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Radziecki plakat dio uczczemo 
XXVII Zjożdu KPZR, który rozpocz­
nie się .25 bm. w Moskwie.
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Konstruktywne propozycje

W wywiadzie dla telewizji radziec 
kiej senator Edward Kennedy okreś­
lił ostatnie propozycje rozbrojeniowe 
ZSRR, jako konstruktywne, wyrażając 
jednocześnie zastrzeżenia co do 
reaganowskiego programu „gwiezd­
nych wojen'*,

Paptei lakońciyl wizytę 
w Indiach

Popież ian Paweł U zakończył 
wczoraj 10-dniowq pielgrzymkę po 
Indiach. W związku z eksplozjo 
bomby domowego wyrobu w koś­
ciele św. Michała w Bombaju na 
trasie przejazdu papieża władze 
podjęły wczoraj nadzwyczajne śród 
ki ostrożności.

Szwajcarzy przeciw 
członkostwu w ONZ

Większość Szwajcarów opowiada 
się przeciwko członkostwu kraju 
w ONZ. Władze zapowiedziały na 
16 marca referendum w tej spra­
wie, ale ze wstępnych sondaży wy- 
niko, że 51,4 proc. opowiada się 
przeciw członkostwu. 43,9 za, o 
4,7 proc. jest niezdecydowanych.

□mmmm
Depesza gratulacyjna

Z okazji święta narodowego Irań 
skiej Republiki Islamskiej, przypa- 
dajqcego 11 bm., przewodniczqcy 
Rady Państwa Wojciech Jaruzelski 
wystosował depeszę gratulacyjnq 
do prezydenta republiki Sayeda 
ali Chamenei.

60-lecie Gdyni

Gdynia obchodziła wczoraj 60, 
rocznicę nadania praw miejskich. 
Mała kaszubska wioska wraz z 
portem staia się „oknem na świat” 
odrodzonego państwa polskiego. 
Zrealizowanie w rekordowo krót­
kim czasie tych zamierzeń spra­
wiło, że po raz pierwszy od wie­
ków przełamany został monopol 
Gdańska, który bogacił się kosztem 
swego iqdowego zaplecza.

Z rybami dla kraju

10 bm. w szczecińskim porcie za­
cumowały dwa statki, które przy­
wiozły ładunek od polskich ryba­
ków znajdujqcych się na odleg­
łych łowiskach Pacyfiku. Baza ry­
backa „Wineta” z flotylli „Trans- 
ocean" dostarczyła około 6.200 ton 
ryb i mqczki rybnej, w tym 2.450 t 
śledzi z Holandii. „Kapitan Ledó- 
chowski” przywiózł natomiast do 
kraju około 2,800 ton mqczki ryb­
nej i 200 ton ryb.

Niczego nie można do Końca -prze 
myśleć, wszystko można do koń­
ca przeżyć.

(K. Irzykowski)
Imieniny — Bernadetty, Marii, Ła­
zarza.
1920 — w Londynie odbyła się pier 

wszą robocza sesja Ligi Na­
rodów.

1874 — urodził się Thomas Edison, 
fizyk amerykański.

1531 — król Anglii, Henryk VIII, 
ogłosił się głową Kościoła 
anglikańskiego.

.Słońce wschodzi o 7.00, zachodzi 
o 10.42.

Dla województw koszalińskiego 
i słupskiego przewidywane jest dziś 
zachmurzenie małe i umiarkowane, 
na ogół bez opadów. Temperatura 
w ciągu dnia od minus 5 do mi­
nus 8 stopni, w nocy około minus 
12. Wiatr słaby z kierunków po­
łudniowo-wschodnich. (ho)

Przed X Zjazdem PZPR

Projekt programu 
oddany w ręce partii

Publlkacjq 10 lutego projektu 
programu PZPR komisja KC po­
wołana do jego opracowania 
zakończyła długotrwałą działal­
ność. Otworzył się nowy etap 
prac nad ^ym - pierwszym w 
historii na$2ej partii - doku­
mentem. Funkcje komisji prze­
jęła na kilka miesięcy cała par­
tio.

Nie ma w tym stwierdzeniu 
przesady. Kampania przedzjaz-

dowa przewiduje, że każda POP 
poświęci dyskusji nad projektem 
co najmniej dwa zebrania. Opi
nie o tym dokumencie zostanq 
włączone do przeprowadzanych 
obecnie powszechnych rozmów 
indywidualnych z członkami 
partii. Wymianie poglądów na 
ten temat otworzy łamy cała 
prasa partyjna. Wszystkie instan 
cje partyjne są zobowiązane do 
pilnego śledzenia dyskusji nad 
projektem i rzetelnego przekazy

wania wszystkich zgłaszanych 
uwag. Odpowiedni zespół ko­
misji zjazdowej będzie je gro­
madził i analizował, by przeka­
zać X Zjazdowi pełny pogląd 
wyrażony przez partię. Jedynie 
zjazd jest władny przesądzić 
ostatecznie zawartość i kształt 
programu partii.

Proponowana treść dokumen­
tu dzieli się na dwie, wewnę-

(dokończenie na sir. 2}

Proletariusze wszystkich krajów iączęie się!
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Sesja RW PRON w Koszalinie

Apel o wsparcie budowy szpitala
(Inf. wł.) Wczoraj odbyła się sesja Rady Wojewódzkiej Patriotycz 

nego Ruchu Odrodzenia Narodowego w Koszalinie. Otwierając obra­
dy przewodniczący (RW, poseł na Sejm PRL Józef Kiełb mówił o 
konieczności przedyskutowania czym PRON-owski ruch powinien się 
zająć, jakim sprawom poświęcić uwagę.

Nawiązując do ostatniego po- ty w rozwoju Ruchu, członek Pre 
siedzenia Rady Krajowej PRON, zyidium RW Jerzy Miller podkre 
sumując dyskusję w wojewód-z- ślił potrzebę zintensyfikowania 
twie na temat stanu i perspek- działań ogniw Ruchu Odrodze­

nia w roku X Zjazdu PZPR, Mię 
dzynarodowym Roku Pokoju. W 
dyskusji podnoszono sprawy kon 
troll realizacji terenowych pro­
gramów wyborczych, sprawniej­
szego reagowania na wnioski i 
skargi obywateli, zwalczania pa­
tologii, przejawów biurokracji, 
wzmożenia troski o lepszą opie-

(dokończenie na sir. 2)

Na konferencji sztokholmskiej
Propozycje Polski 
w sprawie obserwacji wojskowej

Sztokholm (PAP). Na poniedziałkowym posiedzeniu połączonych 
redakcyjnych grup roboczych A i B * udziałem szefów delegacji 35 
państw uczestniczących w sztokholmskiej konferencji w sprawie 
środków budowy zaufania i bezpieczeństwa oraz rozbrojenia w Eu­
ropie, przewodniczący. delegacji polskiej, amb. WŁODZIMIERZ KO­
NARSKI wniósł w jej imieniu pod obrady 10-punktowy dokument 
roboczy, dotyczący obserwacji wojskowej. Jest to jeden z najtrud­
niejszych problemów dyskutowanych przez uczestników konferen­
cji.

Stwierdzając, że na określone 
rodzaje działalności wojskowej 
należy zapraszać obserwatorów 
ze wszystkich państw uczestni­
czących, propozycja polska* roz­
wiązuje jedną z najbardziej kon­
trowersyjnych dotychczas zasad­
niczych kwestii. Dokument pol­
ski precyzuje ponadto zagadnie­
nia związane z warunkami i spo 
sobem pracy obserwatorów, okre 
ślając obowiązki i prawa państw 
uczestniczących.

Jeśli propozycja polska zosta­
nie przyjęta bez sprzeciwu przez 
pozostałych uczestników, będzie 
to oznaczało, że działalność woj 
skowa w Europie, powyżej dy­
skutowanych jeszcze pułapów li­
czebności i kwot, byłaby obser­
wowana przez specjalnie delego 
wanyćh do tego celu obserwato­
rów, przy czym zapraszanie tych 
obserwatorów byłoby obowiązko

(dokończenie na str. 2)

Waszyngton (PAP). Wraz z informacjami o stopniowym uspokajaniu 
się sytuacji w Haiti, nadeszły informacje z kręgów uchodźców haitańskich 
w USA, iż liczba ofiar rozruchów w ostatnich dniach była znacznie wyż­
sza niż podawano i wynosiła ponad 1000 osób.

Jak poinformowała agencja AFP, utworzony w USA tzw. rzqd ocalenia 
publicznego poinformował, iż wiele osób zginęło w nocy po wyjeździć 
Duvaliera z kraju.

Na zdjęciu: zamieszkali w Paryżu Haitańczycy wylegli na ulice stolicy 
Francji, wyrażając swq radość 2 upadku dyktatora Haiti, Jeana-Claude 
Duvaliera.

CAF - Reuter-telefoto

W odpowiedzi no apel Egzekutywy KW PZPR w Słupsku

Konsekwencji nie zabraknie

Na zimowiskach w Kołobrzegu przebywa ponad 1200 dzieci, m.in. z 
Poznania, Nowej Soli i Łodzi. Ponieważ obecny rok szkolny jest ogłoszo­
ny rokiem wychowania morskiego, w programie dominują spotkania z 
ludźmi morza, zwiedzanie latarni morskich w Kołobrzegu i Gąskach oraz 
portów rybackich.

(kar)
Na zdjęciu: dzieci zwiedzają bazę rybackq spółdzielni „Bałtyk” w Ko­

łobrzegu,
Fot. K. Ratajezyk

Na Jawie coraz ciaśniej
Tokio (PAP). Jak poinformo­

wał indonezyjski minister ds. 
ludności i środowiska naturalne 
go, Emlil Salim, do roku 2000 
liczba mieszkańców Jawy powię 
kszy się do 120 min, i osiągnie

rekordową gęstość zaludnienia 
908 osób na kilometr kwadrato­
wy. Obecnie Jawę zamieszkuje 
100 min mieszkańców, podczas 
gdy cała ludność Indonezji liczy 
168 min.

Kto został 
prezydentem?
Wobec całkowitego zamętu na Fi­

lipinach wokół wyników wyborów 
prezydenckich, obie komisje, oficjalna 
i niezależna, przerwały obliczanie 
głosów 1 całą dokumentację przeka­
zały parlamentowi. Ma on rozstrzy­
gnąć, kto z dwóch kandydatów uzy­
skał większość głosów. Kandydatami 
w wyborach byli: obecny prezydent 
Marcos ł wdowa po zamordowanym 
przywódcy opozycji, pani Corazon 
Aquino. Wysuwane są wzajemne oskar 
żenią o sfałszowanie wyborów.

Inf. wł ). W siedzibie Wojewódz 
kiego Urzędu Spraw Wewnę­
trznych w Słupsku, odbyła się na 
rada aktywu funkcyjnego, po­
święcona działaniom wynikają­
cym z apelu Egzekutywy KW 
PZPR.

Zdecydowano, że oprócz swoich 
codziennych obowiązków, funkcjo 
nariusze MO włączą się w przed 
sięwizięcia na rzecz ładu, porząd 
ku i czystości. W trzech etapach 
— wiosennym od 15 lutego do 
31 marca, letnim od l lipca do 
30 września i jesiennym od 1 paź 
dziennika do 15 listopada. Mili­
cjanci sami, luib w zespołach

Strażacy z Sidłowa 
czynem witają X Zjazd partii

(Inf. wU. Przed 25 laty założo 
no przy gospodarstwie rolnym w 
Sidłowie (Kombinat „Redło”) za 
kładową Ochotniczą Straż Pożar 
mą. Jednostka z Sidłowa znana 
jest ze społecznego zaangażowa­
nia i pracy dla dobra ogółu. Każ 
dego roku strażacy wykonają pra 
ce społeczne, wartości wielu ty­
sięcy złotych. Podczas jubileuszo 
wej, uroczystej zbiórki, która od 
była się w minioną sobotę w 
świetlicy, zbudowanej także w 
czynie społecznym, wielu zasłu­

żę,mych strażaków otrzymało od­
znaczenia resortowe, dyplomy,

Zebrani podjęli uchwałę o czy 
nie społecznym dla uczczenia X 
Zjazdu PZPR: naprawią drogę z 
Sidłowa do Krzycka, wybudują 
garaż dla wozu strażackiego, wy 
remontują remizę. Łączną war­
tość prac szacuje się na 350 tys. 
zł. Strażacy z Sidłowa zwrócili 
się z apelem do kolegów z innych 
jednostek OSP województwa o 
pójście w ich ślady, (kr)

Odwołanie alarmu 
powodziowego w Darłowie
(Inf. wł.). W uto. tygodniu na 

rzece Wieprzy w Darłowie — o 
czym informowaliśmy — powsta 
ły zatory lodowe. W efekcie wo­
da zaczęła gwałtownie przybie­
rać, zalewając piwnice w nadrze 
cznych budynkach. Do kruszenia 
lodu przystąpili żołnierze Pomor 
skiego Okręgu Wojskowego oraz 
jednostki pływające PPiUR „Ku 
ter”. Przy likwidacji zatoru uży 
wane były amfibie, kutry ryibac 
kie oraz materiały wybuchowe.

Akcja kruszenia lodu zakończy 
ła się w niedzielę, o godzinie 
szesnastej. Zator lodowy usunię 
to, umożliwiając tym samym swo

bodny spływ kry do morza. Wo­
da zaczęła opadać, osiągając stan 
średni. Odwołano więc alarm 
przeciwpowodziowy, ale służby 
przeciwpowodziowe nadal kontro 
iują sytuację na Wieprzy. Dzię­
ki ofiarności wielu1 ludzi zagrożę 
nie powodziowe zostało ograni­
czone.

W czasie zwalczania zatoru lo 
dowego wyróżnili się' saperzy Po 
morskiego Okręgu Wojskowego: 
kipit. Jan Gabrych, por. Tomasz 
Czarnecki, por. Zbigniew Hain, 
chor. Stanisław Krzyżaniak, szer. 
Marek Grabowski, st. szer. Jacek i 
Ostrowski, (żuk)

TPPR - TPRP

Rozszerzenie współpracy
W Warszawie odbyło się 10 bm. podpisanie protokołu o współ­

pracy pomiędzy Towarzystwem Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
a Związkiem Radzieckich Towarzystw Przyjaźni i Łączności 
Kulturalnej z Zagranicą i Towarzystwem Przyjaźni Radziecko- 
-Polskiej na 1986 r. Przewiduje on dalsze wszechstronne rozsze­
rzenie wzajemnych kontaktów służących pogłębieniu przyjaźni 
między naszymi narodami m. in. w drodze wymiany kulturalnej, 
oświatowej i turystycznej.

Podejmowane też będą liczne wspólne działania służące popu­
laryzacji w społeczeństwach Związku Radzieckiego i Polski pod­
stawowych kierunków i celów wspólnej pokojowej polityki mię­
dzynarodowej naszych państw, wzajemnego wkładu w rozwój 
postępu naukowo-technicznego i gospodarczego. Za szczególnie 
ważne uznano prezentowanie dorobku ogólnonarodowych dysku­
sji poprzedzających zbliżające się: XXVII Zjazd KPZR oraz 
X Zjazd PZPR, a następnie popularyzację ich uchwał oraz pro­
gramów obu partii stwarzających nowe horyzonty budownictwa 
socjalistycznego. (PAP)

kontrolnych będą wizytowali mia 
sta i wsie — zakłady pracy, in­
stytucje, posesje prywatne .pod­
wórka, miejsca użyteczności pu­
blicznej. Wszystko to w jednym 
celu: aby wszędzie było czysto i 
schludnie. W dążeniu do tego 
nie zabraknie cierpliwości i kon 
sekwencji.

W trakcie narady podkreślono, 
że kontrolując porządek u in­
nych trzeba go mieć u siebie, 
Wygląd obiektów i pojazdów MO, 
ubiór funkcjonariusza, jego za­
chowanie w kontaktach ze społe

(dokończenie na str. 2)

Carter krytykuje 
polityką Reagana

Hawana (PAP). Były prezydent 
USA, Jimmy Carter kontynuuje 
podróż po krajach latynoamery­
kańskich. W niedzielę zakończył 
3-dniowy pobyt w Nikaragui i 
odleciał do Salwadoru.

Na konferencji prasowej w 
Managui polityk amerykański po 
nownie skrytykował politykę o- 
becnej administracji USA wobec 
sandinowskiej Nikaragui. Nasz 
rząd — powiedział również — 
nie udziela wystarczającego po­
parcia procesowi pokojowemu. 
Opowiedział się przeciwko reaga 
nowskiej polityce finansowania 
„contras” dążących do obalenia 
legalnego rządu Nikaragui, za po 
koj owymi wyłącznie metodami 
rozwiązania konfliktowych sytua­
cji w Ameryce środkowej.

CZYTELNIKÓW
Zamarzli na... węglu?

Koszalin. Znane są kłopoty z zaku­
pem opału. Wciąż jest go za mało, 
toteż tłoczymy się w długich kolej­
kach przy ul. Niepodległości, mole­
stujemy przedsiębiorstwo handlu opa 
łem. Ostatnio mamy jednak kłopoty 
również z dotarciem do pracowników 
przedsiębiorstwa. Pawilon często by­
wa zamknięty, na drzwiach zastaje­
my kartki, informujące o różnych po 
wodach przerwania pracy — Infor­
muje Czytelnik z Koszalina. — Oka­
zuje się, że marzniemy nie tylko my 
— klienci punktu opałowego, ale rów­
nież... jego personel.

Marznąć na węglu? Okazuje się, że 
można. Zwłaszcza kiedy kaloryfery za 
,wed/ą... (el)
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Apel o wsparcie budowy szpitala
(dokończenie ze str. 1)

kę zdrowotną społeczeństwa i 
wychowania młodzieży. O spra­
wach tych mówili: Stanisław Sto 
dulski, Marian Krawczak, Kon­
rad Gordon, Alicja Pawlak, Leon 
Gajewski, Cecylia Gręźlikowska. 
Andrzej Czajkowski, Zdzisław 
Kwaśniewski.

Rada zajęła stanowisko w 
sprawie udziału uczestników 
PRON w dyskusji poprzedzającej 
X Zjazd PZPR, uważając, że 
aktywny udział działaczy rad i 
ogniw PRON, wszystkich sympa 
tyków Ruchu w dyskusji przed- 
zjazdowej wzbogaci program par 
tli o nowe przemyślenia i war­
tości, umocni przekonanie, że 
tworzymy i urzeczywistniamy 
program odpowiadający naszym 
potrzebom i aspiracjom.

Rada określiła zadania dla 
ogniw Ruchu w obchodach Roku 
Pokoju. Podkreślono doniosłość 
pokojowych propozycji Michaiła 
G erb a c zo w a, d r ze d s t a wi a ją cyc h 
realne plany zahamowania i stop 
niowego zmniejszania zbrojeń.

Rada przyjęła stanowisko w 
sprawie organizowania społeczne

go wsparcia budowy szpitala wo 
jewódzkiego w Koszalinie. W do 
kumencie czytamy m. in.: Z za­
dowoleniem przyjęliśmy decyzję 
Wojewódzkiej Rady Narodowej 
z dnia 22 września 1982 o o przy 
stąpieniu do budowy szpitala. 
Podczas 1 Zjazdu Wojewódzkie­
go PRON akcentowaliśmy pilną 
konieczność budowy szpitala i 
w uchwale tego Zjazdu zapisaliś 
my, że: „Rada Wojewódzka
PRON uważa za konieczne podję 
cie wysiłków’ zmierzających do 
szybkiej poprawy bazy material­
nej i organizacji koszalińskiej 
służby zdrowia, a w szczególnoś 
ci popiera działania władz woje­
wódzkich, zmierzające do wybu­
dowania szpitala wojewódzkiego. 
Zabiegać będzie o wniesienie o- 
kreślonej cegiełki w jego budo­
wę przez każdego mieszkańca 
województwa”.

Podczas kampanii wyborczej 
do rad narodowych w 1984 roku 
oraz w obywatelskiej dyskusji 
przed wyborami do Sejmu w 
1985 r. sprawy szpitala wojewódz 
kiego były często akcentowane.

Pod adresem Prezydium Rady 
Wojewódzkiej i przewodniczącego

Rady napływały od obywateli i 
organizacji społecznych wnioski i 
propozycje organizowania przez 
PRON społecznego wsparcia przy 
budowie szpitala. Propozycje ta­
kie zgłaszali również radni Wo­
jewódzkiej i Miejskiej Rady Na 
rodowej w Koszalinie.

Rada Wojewódzka Patriotycz­
nego Ruchu Odrodzenia Narodo­
wego uznaje te propozycje za 
zasadne i zwraca się do woje­
wódzkich instancji, sygnatariuszy 
PRON o ich wsparcie i współ­
udział w powołaniu Społecznego 
Komitetu Budowy Szpitala Woje 
wódzkiego w Koszalinie.

Rada Wojewódzka PRON zwra 
ca się do wszystkich uczestni­
ków zbiorowych Ruchu, do rad 
i ogniw terenowych, do indywi­
dualnych uczestników Ruchu i 
do wszystkich mieszkańców wo­
jewództwa o jak najszersze spo­
łeczne wsparcie budowniczych 
szpitala.

Jesteśmy przekonani, że każ­
dy mieszkaniec wniesie swoją ce 
gielkę przy budowie tak potrzeb 
nego i służącego wszystkim obiek
tu”, (łib)

Propozycje Polski 
w sprawie obserwaeji wojskowej

(dokończenie ze str. 1)

we, a nie dobrowolne, jak to 
ustalono dotychczas w helsiń­
skim Akcip Końcowym KBWE.

Takie, zgodne z mandatem kon 
ferencji sztokholmskiej, posta­
wienie sprawy obserwatorów rno 
głeby się stać istotną częścią ze­
stawu środków budowy zaufa­
nia i bezpieczeństwa, opracowywa 
nych przez delegacje państw uczę 
stniczących. Obserwatorzy mieli 
by za zadanie przekonanie się 
że dany typ działalności wojsko­
wej, -np. manewry i ruchy wojsk 
nie zagraża interesom bezpieczeń 
stwa innych państw oraz jest 
zgodny z wymaganym wcześniej 
szym powiadamianiem.

Ambasador W. Konarski wez­
wał delegacje państw NATO, 
aby. za przykładem delegacji 
polskiej również ze swej strony 
podjęły wysiłek przedstawienia 
swych propozycji w formie roz­
winiętej i z nowymi elementami, 
uwzględniającymi interesy wszy 
stkich państw uczestniczących.

•Polska inicjatywa wzbudziła 
zainteresowanie delegatów na 
konferencję oraz obserwujących 
jej obrady dziennikarzy. Inicjaty­
wę tę uważa się za część posu­
nięć państw socjalistycznych, 
zmierzających dc umożliwienia 
szybkiego postępu prac konfe­
rencji. Zapowiedziano konferen­
cję prasową delegacji polskiej.

Wroga literatura 
zamiast darów

Szczecin (PAP). Po raz drugi w 
krótkim okresie pracownicy szczeciń­
skiego Urzędu Celnego odkryli w 
paczce nadanej z Francji, w której 
miały znajdować się dary w postaci 
odzieży i żywności wrogą literaturę 
L materiały poligraficzne. Adresatką 
przesyłki była mieszkanka Lublina 
Alicja K. Przesyłka nadana przez za­
mieszkałego we Francji Piotra Saf- 
kow.sk i ego zawierała rn.in. 200 matryc 
poligraficznych, .10 broszur o treściach 
wrogich Polsce Ludowej, 2 opakowa­
nia z.' frrbą drukarską, wideokasetę 
z nagraniem filmu o działalności by­
łej „Solidarności”. W sprawie tej 
wszczęto odcowiednie postępowanie 

Przypomnijmy, iż poprzednio w 
rączce adresowanej do mieszkańca 
Torunia Adrzeja M., wysłanej z Pa­
ryża przez Jeana Assenarda, w dusz 
kach, w których miały znajdować się 
kiełbaski z fasolą i dżem, znaleziono 
książki i pisma zawierające treści 
fałszujące najnowszą historię Polski 
i godzące w interes kraju oraz kase­
tę magnetowidową z filmem o by­
łej „Solidarności”.

dla dziennikarzy
(Inf. wł). W siedzibie redakcji „Uło 

su Pomorza” odbyto się wczoraj spot 
kanie z szefem WUSW w Koszalinie 
płk. Stefanem Sokołowskim. Przeka­
zał cn na ręce redaktora naczelnego 
gazety „Medal pamiątkowy w dowód 
uznania za szczególne zasługi w utr­
walaniu bezpieczeństwa i porządku 
publicznego w woj. koszalińskim”.

Każdego roku na lamach „Głosu 
Pomorza” ukazuje się wiele publika­
cji poświęconych pracy milicji, 
ORMO, Służby Bezpieczeństwa. Płk. 
S. Sokołowski podziękował dziennika 
rzom „Głosu” za owocną współpracę.

Podczas spotkania omówiono kie­
runki współpracy w br„ która kon­
centrować się będzie na zjawiskach 
patologii społecznej i zjawiskach me 
gospodarności, (mir)

Literacki start
(Inf. wł.) Wojewódzki Dom Kultury 

i Koszalińskie Towarzystwo Społecz­
no-Kulturalne ogłaszają nową edycję 
konkursu pcd hasłem „Literacki 
start”. W konkursie uczestniczyć mo­
gą początkujący autorzy z woj. ko­
szalińskiego i słupskiego, którzy na- 
deślą na adres WDK w Koszalinie, 
ul. Zwycięstwa 105 opowiadanie, 
wiersz lub zbiór wierszy. Prace po­
winny być opatrzone godłem, a w 
dodatkowej kopercie z tym samym 
godłem powinno się znajdować imię 
i nazwisko autora, adres zamieszka­
nia. Prace w czterech egzemplarzach 
maszynopisu należy nadsyłać do 30 
kwietnia 1986 r. Przewidziano po trzy 
nagrody w dziedzinie prozy i poezji, 
w wysokości trzech, pięciu i siedmiu 
tys. zł. Wyniki konkursu będą ogło­
szone w końcu maja br. (jn)

Nowo ofensywa irańska
Irańska agencja prasowa poinfor 

mowała w poniedziałek o przystą­
pieniu przez siły zbrojne Iranu do 
nowej ofensywy w wojnie nad Za­
toką Perską. Cytowana przez BBC 
depesza agencji irańskiej wspomi­
na . o pomyślnym dotarciu jedno­
stek do wyznaczonych celów.

Zarobek
na słodkim nektarze

Budapeszt (PAP). Ani się kto 
obejrzał, jak Węgry wyrosły na 
czołowego eksportera jeszcze w 
jednej dziedzinie, a mianowicie 
miodu. Gdzie te czasy, kiedy z 
miodów słynęła w Europie Pol­
ska.

Otóż ostatnio Węgrzy na eks­
porcie miodu zarabiają średnio 
rocznie 12—15 milionów dola­
rów. Na eksport idzie 3/4 corocz 
nych zbiorów. Niemal wszystkie 
miody węgierskie cieszą się na 
rynkach zagranicznych wzrastają 
cym wzięciem.

W Palermo ha Sycylii rozpoczął tię największy w historii Włoch proces 
przeciwko mafii. Obejmuje on 474 członków tej przestępczej organizacji. 
Wjazd na teren więzienia Uciardone, gdzie w olbrzymiej hali-bunkrze 
odbędzie się proces, jest strzeżony przez silne oddziały policji. Posterun­
ki dokładnie sprawdzają przepustki i dokumenty.

CAF - Reuter-telefoto

Protest wobec manewrów wojskowych
Phenlaa (PAP). Rząd KRLD zdecy­

dowanie potępił akcje militarne USA 
i Korei Południowej, będące otwar­
tym wyzwaniem dla wszystkich, któ­
rzy wypowiadają się za pokojem i dia 
logiem, i stanowiące brutalne naru­
szenie pokoju w Azji i na całym 
świecie.

Oświadczenie Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych KRLD w tej sprawie

nawiązuje do rozpoczynających się 
amerykańsko-południowokoreańskich 

manewrów „Team Spirit 86”.
Stany Zjednoczone — czytamy w 

oświadczeniu — powinny niezwłocz­
nie przerwać tę agresywną demon­
strację siły i wycofać z Korei Płd. 
swoje wojska wraz z bronią jądrową 
i innymi rodzajami broni. W mane­
wrach weźmie udział ponad 200 tys. 
żołnierzy.

Projekt
oddany
(dokończenie ze str. 1)

trzrtie spójne części: program 
na najbliższe pięciolecie i pro 
gram na lat co najmniej 25.
Do tego pięciolecia odnosić się 
będzie także drugi dokument — 
tezy zjazdowe, które komisja 
zjazdowa musi, zgodnie ze statu 
tern, opublikować nie później 
niż na trzy miesiące przed zjaz 
dem. Jest to także - przypom­
nijmy - okres objęty najbliż­
szym planem rozwoju społeczno 
-gospodarczego, który będzie
uchwalany przez Sejm po X
Zjeździe. Można więc powie­
dzieć, że będzie to pięciolecie 
„prześwietlone” na wstępie, jak 
żadne inne!

Program ma być wszakże rów 
nież próbą spojrzenia znacznie 
dalej, w perspektywę jednej trze 
ciej przeciętnego życia ludzkie­
go. Próbą odpowiedzi na pyta­
nie, o ile i jakimi drogami zdo 
łamy się w tym czasie zbliżyć 
do socjalizmu - w wytwarzaniu 
i podziale dóbr, w uspołecznię 
niu władzy politycznej i zarzą­
dzania gospodarką, w osiągnię­
tym poziomie cywilizacyjnym, 
oświatowym i kulturalnym, w 
stylu życia. Program partii jest 
przy tym wytyczaniem kierunków 
i metod, a nie zbiorem poboż­
nych życzeń czy pakietem pięk 
nie brzmiących obietnic. Czy te

programu 
ręce partiiw

go rodzaju programowanie jest 
w ogóle możliwe w skompliko­
wanym świecie współczesnym, 
w naszej ciągle trudnej sytuacji 
wewnętrznej? Daje mu podsta­
wę marksizm, pojmowany jako 
narzędzie oceniania rzeczywis­
tości i wyciągania na tej pod­
stawie wniosków.

Projekt programu jest doku­
mentem obszernym i nie najłat­
wiejszym w odbiorze. Właśnie 
dlatego tak ważna jest rzetel­
nie zorganizowana praca partyj 
na nad nim. Pierwsze z dwu 
zebrań POP poświęconych dys­
kusji nad projektem pomyślane 
jest jako zapoznanie się człon­
ków partii z głównymi założe­
niami dokumentu, jego struktu­
rą, zastosowaną metodologią. 
Tu przede wszystkim potrzebny 
jest dobry, przygotowany, prze­
szkolony przewodnik; o pomoc 
takiego aktywisty może każda 
POP zwrócić się do instancji 
partyjnej. Drugie zebranie po­
winno skupić uwagę członków 
POP przede wszystkim na tych 
fragmentach dokumentu, które 
odnoszą się do spraw najbliż­
szych środowisku; ta dyskusja 
powinna już być łatwiejsza do 
przeprowadzenia.

Jakie niebezpieczeństwa mogą 
zagrażać tej wielkiej, ogromnie 
ważnej ogólnopartyjnej pracy? 
Pierwsze z nich upatruję w

ciśnieniu rzeczywistości dnio po­
wszedniego - różnorakie utrzy­
mujące się trudności, zmęczenie 
i zdenerwowanie codziennymi 
kłopotami, niepokoje o jutro, 
wszystko to może utrudniać lu­
dziom szerszy oddech, śmielsze 
spojrzenie w przyszłość. Drugie 
zagrożenie widzę w niedostatku 
przeświadczenia, że te „szerego 
we” głosy będą miały rzeczywi­
ste znaczenie, będą brane pod 
uwagę, mogą wpłynąć na zawar 
tość programu. Byłoby stratą 
niepowetowaną, gdybyśmy nie 
zdołali ustrzec się od tych za­
grożeń. Cóż zatem można ra­
dzić?

Sądzę, że dzień dzisiejszy - 
ze wszystkimi jego niedogod­
nościami ~ może być dobrym 
punktem wyjścia do dyskusji 
nad programem; pod warun­
kiem, że hie poprzestanie się 
na narzekaniu, ale będzie 
się szukać w projekcie spo­
sobów uczynienia dnia jutrzej­
szego łatwiejszym. Przekonanie 
o sensie i znaczeniu wypowia 
dania się można, przypuszczam, 
uzyskać właśnie wyjaśniając 
współtowarzyszom całą „filozo­
fię” kampanii zjazdowej, któro 
polega przecież na odwołaniu 
się do aktywności całej partii, 
także jej aktywności myślowej.

Anna Piotrowska

Liga Kobiet Polskich proponuje:

Zamiast kwiatka-datek naCZMP
Zbliża się Międzynarodowy Dzień Kobiet. Jak co roku zakłady pra 

cy szykują upominki dla swych pracownic, sięgając — nieraz bar­
dzo szczodrze — do zakładowych kies. Hodowcy kwiatów, właścicie­
le „butików” z upominkami zacierają ręce — szarmanccy panowie,
Swłaszcza ci wyposażeni w zakładowe fundusze, znów dadzą zaro­
ić.

Kwiatek zwiędnie za kilka 
dni, wiklinowy koszyczek trafi 
do szafy z rzeczami niepotrzeb­
nymi. Niby wszyscy będą zado­
woleni, ale... może warto było ie 
fundusze wydać bardziej pożyte 
cznie. Takiego też zdania jest Li 
ga Kobiet Polskich, która propo 
nuje pracującym paniom: zrezyg 
nujmy z kwiatka, upominku; prze 
znaczcie przynajmniej część fun 
duszy przewidzianych w Waszych 
zagładach pracy na obchody 
Dnia Kobiet na budowę Pomni­
ka — Szpitala Centrum Zdrowia 
Matki—Polki.

W najbliższych dniach, zgod­
nie z decyzją Prezydium ZG Li­
gi Kobiet Polskich^ członkinie 
organizacji wystąpią z taką ini­
cjatywą w swych'zakładach pracy. 
Będzie to już druga tego typu 
akcja. W ub.r., w odpowiedzi na 
apel przewcdniozącej ZG LKP 
Jadwigi Biedrzyckiej, na konto 
CZMP przekazało wpłaty blisko

1200 zakładów pracy, instytucji, 
organizacji społecznych, jedno­
stek wojskowych, osób. prywat­
nych. Obok kilkusetzłotowych 
wpłat indywidualnych było wie­
le przekazów opiewających na 
znaczne kwoty. Nip. koło LKP w 
Przędzalni Bawełny „Przyjaźń” 
w Zawierciu ofiarowało 77,8 tys. 
zł.. Budowlana Spółdzielnia Pra­
cy w Cieszynie — 50 tys. zł.. Woj 
skowe Biuro Studiów i Projek­
tów Budownictwa w Warszawie
— 179,4 tys. zł., Kopalnia „Piast” 
w Tychach — 150 tys. zł.

W sumie dzięki pięknemu ge­
stowi kobiet, które zrezygnowa­
ły z tradycyjnego kwiatka, kem 
to pomnika — szpitala wzbogaci 
ło się o 11,3 min zł. Jest to nie­
mal równowartość sfinansowania 
budowy jednego miejsca w nowo 
czesnym szpitalu, jakim będzie 
Centrum Zdrowia Matki-Polki
— placówka ratująca życie i 
zdrowie wszystkich polskich ko­
biet.

Konsekwencji 
nie zabraknie

(dokończenie ze str. 1)

czeństwem mają być przykładem 
i wzorem do naśladowania przez 
innych. Stąd inicjatywa wewnę 
trznego konkursu o puchar szefa 
WUSW na najschludniejszy o- 
biekt MO.

Nasili się walkę z pa­
tologią społeczną, głównie alkoho 
lłzmem. Wystarczy powiedzieć, 
że w ubiegłym reku co czwarte 
przestępstwo zostało popełnione 
przez nietrzeźwych sprawców.

Zebrani przyjęli wniosek Ko­
mitetu Zakładowego PZPR przy 
WUSW o opodatkowaniu się 
funkcjonariuszy MO i SB na bu 
dowę szpitala wojewódzkiego.

(jard)

Kontrola-przełożona
(Inf. wł.) Jak poinformował 

nas wicewojewoda Marian Czer­
wiński, zapowiedziana na wczo­
raj kompleksowa kontrola mia­
sta i gminy Czaplinek została 
przełożona na okres późniejszy. 
Decyzję taką podjął wojewoda 
koszaliński, (s)

Kto jest normalny?
Sztokholm (PAP), Do niezwykłego 

zdarzenia doszło ostatnio w Sztokhol­
mie. Z kliniki psychiatrycznej ucie­
kło pięciu chorych. Policjantom roz 
kazano, aby zatrzymywali wszyst­
kich ludzi, których zachowanie się 
można uznać za dziwne. Po kilku 
godzinach do komisariatów przewie­
ziono około 200 osób. Zbiegłych cho­
rych wśród nich nie było,..

Przełożyć na język czynu
(Inf. wł.) Nad zadaniami środków masowego przekazu w kampanii 

przed X Zjazdem PZPR dyskutowali wczoraj na zebraniu otwartym 
członkowie organizacji partyjnej przy RSW „Prasa” w Koszalinie. 
Kanwą do szerokiej dyskusji, która toczyła się z udziałem I sekre­
tarza KW PZPR EUGENIUSZA JAKUBASZKA, byl projekt pro­
gramu PZPR oraz propozycje konkretnych przedsięwzięć redakcji 
„Głosu Pomorza" w upowszechnianiu tego dokumentu wśród ludzi 
pracy, w przekładaniu jego kierunkowych wskazań na jasny pro­
gram zadań wynikających z oczekiwań i potrzeb społeczeństwa 
Środkowego Pomorza.

Wiele miejsca dyskutanci po­
święcili sposobom pobudzenia a- 
ktywności społecznej, tak po­
trzebnej, wręcz niezbędnej do po 
konania wciąż dręczących nas 
kłopotów gospodarczych,

— Chodzi o to, by program 
PZPR oraz tezy na X Zjazd, 
stały się przedmiotem konstruk­
tywnych rozważań wśród robot­
ników, młodzieży uczącej się, mło 
dzieży pracującej, inteligencji — 
mówiono na zebraniu — by do­
kumenty te przełożone na język 
czynu — potrzeb i możliwości 
w każdym zakładzie, w instytu­
cjach i organizacjach społecz­

nych — dawały szansę ludziom 
pragnącym odnov. y naszej go­
spodarki, odnowy moralnej spo­
łeczeństwa trapionego zbyt jesz­
cze licznymi przejawami patolo­
gii, spekulacji, złą organizacją 
pracy.

Redakcja „Głosu Pomorza” po 
deimie wiele akcji publicystycz­
nych i organizatorskich, w ra­
mach których popuiaryzować bę 
dzie wszelkie inicjatywy i po­
mysły dotyczące lepszego organi­
zowania produkcji w zakładach 
przemysłowych, oszczędniejszego 
wykorzystania surowców i mate 
riałów, energii i paliw. W dysku

sji przedzjazdowej prowadzonej 
w otwarty sposób na łamach ga 
zety rejestrowane będą wszelkie 
konstruktywne głosy proponują­
ce poprawę partyjnego działania 
we wszelkich społecznych sfe­
rach, krytyce poddawane będą 
postawy aspołeczne, z imienia 
wymieniać się będzie ludzi hamu 
jących odnowę.

Podsumowujący dyskusję Euge 
niusz Jakubaszek zwrócił uwagę 
na konieczność organizow ania o- 
twartych rozmów w środowi­
skach robotniczych i wiejskich, 
podczas których należy mówić 
o możliwościach poprawy gospo 
darowania, o kłopotach surowco 
wych i energetycznych, o trud­
nej i odpowiedzialnej roli każde 
go członka partii zobligowanego 
przez statut do prezentowania 
jednolitej postawy tak na zebra 
niu partyjnym, jak i w środo­
wisku czy w rodzinnym domu.

(Jaz)

Genewa (PAP). Delegacje ZSRR i USA na konferencję rozbro 
jeniową zakończyły w Genewie rundę dwustronnych rozmów 
Rozmowy te prowadzono zgodnie z osiągniętym przez Michaił 
Gorbaczowa i Ronalda Reagana porozumieniem w sprawie zwięk 
szenia wysiłków mających na celu zawarcie skutecznej konwen 
cji międzynarodowej o powszechnie obowiązującym i całkowi 
tym zakazie broni chemicznej oraz w sprawie zintensyfikowani 
dwustronnych rozmów na szczeblu ekspertów dotyczących wszys 
kich aspektów powyższego zakazu, w tym problemów kontro!

Londyn (PAP). Centralna rozgłośnia radiowa Jemeńskiej Repu­
bliki Ludowo-Demokratycznej nadała oficjalny komunikat stwier 
dzający, że członek Biura Politycznego, sekretarz KC Jemeń­
skiej Partii Socjalistycznej Abd al-Fattah Ismail zginął w cza­
sie wydarzeń w JRLD, które rozpoczęły się 13 stycznia br.

Abd al-Fattah Ismail był jednym z założycieli JPS, do 1980 
roku zajmował stanowisko sekretarza generalnego KC tej partii. 
W związku z jego śmiercią w kraju ogłoszono trzydniową żało­
bę.

* * *
Genewa (PAP). W Genewskim Pałacu Narodów podczas 42 se­

sji komisji praw człowieka GN(Z przystąpiono do omawiania 
spraw związanych z naruszaniem praw człowieka na południu 
Afryki i konsekwencjami politycznej, ekonomicznej i wojskowej 
pomocy udzielanej rasistowskiemu reżimowi RPA. Na posiedze­
niu przedstawiono 110-stronicowy raport, w którym podkreśla 
się, że naruszenia praw człowieka osiągnęły w Południowej 
Afryce bezprecedensowe rozmiary. Odrzucono w nim najnowsze 
zamierzenia reformatorskie Pretorii określając je jako wyłącznie 
symboliczne.

* * ♦
Tokio (PAP). W poniedziałek, na Filipinach zapanował niemal 

zupełny chaos. Oboje kandydatów na stanowisko prezydenta re­
publiki w piątkowych wyborach -t~ dotychczasowy szef państwa 
sprawujący dyktatorską władzę od 21 lat Ferdinand Marcos i 
przywódczyni opozycji, Corazon Aquino twierdzą, źe wygrali. 
Marcos grozi wprowadzeniem stanu wyjątkowego, podczas gdy 
nanj Aquino — wdowa po zamordowanym w sierpniu 1984 r. 
przywódcy opozycji —- zapowiada, że uda się na czele swoich 
zwolenników do pałacu prezydenckiego, by zażądać przekazaniu 
jej władzy.
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jak już informowaliśmy, przewodniezqcy Rady Państwa 
Wojciech Jaruzelski udzieli! wywiadu specjalnemu wy­
słannikowi jednego z wielkich dzienników włoskich „II 
Tempo" - Francesco Venturiniemu. Oto treść udzielone­
go wywiadu.

Pytanie: Profesor Nieciuński it 
Uniwersytetu Warszawskiego 
powiedział niedawno, ie w Pol­
sce 20 procent społeczeństwa jest 
przeciw rządowi, a dalsze 50 
procent jest zawiedzione i nie 
uczestniczy w życiu politycznym. 
Czy uważa Pan, że można bę­
dzie osiągnąć szersze pojednanie 
społeczne?

Odpowiedź: Nie znam opinii, 
na które się Pan powołuje. Na­
tomiast — jak może Panu wia­
domo — w Polsce został w cstat 
nich latach zbudowany, oparty 
na naukowych podstawach sze­
roki system badania opinii pu­
blicznej. Prowadzi je kilka sa­
modzielnych ośrodków analitycz­
nych.

Z wynikami zapoznaje się wni 
kliwie kierownictwo państwa. Są 
też publikowane. Jak przekona­
liśmy się informacje te są obiek 
tywne, zasługują na zaufanie 
Tylko na takich nam zależy. Do­
świadczenia wykazały, że z „cho 
wania głowy w piasek" nic do­
brego -nie wynika.

Obraz polskiego społeczeństwa 
jaki wyłania się z tych badań 
jest bardziej złożony i w sumie 
bardziej korzystny niż sugerują 
to przytoczone przez Pana dane. 
Zachęcam Pana do zapoznania 
się z interesującą publikacją pt. 
„Od krytykantów do rebelian­
tów", którą niedawno zamieścił 
warszawski tygodnik „Polityka". 
Autorem jest Stanisław Kwiat­
kowski, dyrektor Centrum Bada­
nia Opinii Społecznej.

A co do pojednania. Jeśli ro­
zumie je Pan jako absolutną 
zgodę wszystkich, ze wszystkimi, 
we wszystkim to żaden kraj na 
świecie nie osiągnął tak idealnej 
i utopijnej harmonii. Także my 
takich nierealistycznych ambicji 
nie mamy. Porozumienie narodo­
we to nie jednorazowy akt lecz 
proces. Punktem wyjścia nie jest 
po prostu porozumienie kogoś z 
kimś, lecz, przede wszystkim, 
zgodność w sprawach fundamen­
talnych dla narodu i państwa: no 
koju w świecie, zasad ustrojo­
wych socjalizmu, spokoju we­
wnętrznego. nienaruszalności gra 
nic, bezpieczeństwa i sojuszy kra 
ju. W tym zgodna jest przytła­
czająca większość Polaków.

Na takim właśnie gruncie płasz 
czyznę porozumienia buduje i 
rozszerza Patriotyczny Ruch Od­
rodzenia Narodowego, Pod jego 
deklaracją programową widnieją 
podpisy sześciu sygnatariuszy: 
partii, stronnictw politycznych, u- 
grupowań katolików świeckich. 
Akces do ruchu zgłosiły ponadto 
łącznie 153 organizacje społeczne, 
związkowe, młodzieżowe, kobiece, 
stowarzyszenia profesjonalne, 
związki twórcze. Zrzeszają one 
łącznie około 20 milionów ludzi. 
W PRON działa ponad milion 
aktywistów. Przewodniczy rucho­
wi Jan Dobraczyński, wybitny pi 
sarz katolicki o światowej reno­
mie. Jest on autorem licznych 
książek tłumaczonych na wiele 
języków, w tym na język wło­
ski. Niektóre kilkakrotnie wzna­
wiano i nagradzano m. dn. w 
San Remo w 1985 r.

Czy w Polsce nie ma antago­
nizmów, sprzeczności, rozbieżnoś­
ci? Oczywiście są. W większych 
i mniejszych sprawach. Nie 
wszyscy też są zadowoleni z po­
lityki państwa. Mam jednak wra 
zenie, że większość rządów za­
chodnich uznałaby za sukces, gdy 
by tylko 20 prcc. społeczeństwa 
— jak to wynika z pańskiego py 
tania — było przeciwnych ich 
polityce. Nie demonizujemy 
sprzeczności ale ich też nie lek­
ceważymy. Codzienne ludzkie ży 
cie niesie niemało jeszcze cięża­
rów, zmartwień, rozczarowań. 
Nieustannie poszukujemy opty­
malnych rozwiązań, zwłaszcza po 
przez odwoływanie się do opinii

klasy robotniczej i całego społe­
czeństwa.

Jest to główna metoda pozy­
skiwania zrozumienia i zaufa­
nia do naszych intencji i naszej 
polityki.

Pytanie: Wszystkie źródła ofi­
cjalne przyznają istnienie poważ 
nycsh problemów ekonomicznych. 
Z drugiej strony doświadczenie 
uczy, że często u źródeł zjawisk 
niestabilności społecznej i poli­
tycznej leżą powody ekonomicz­
ne. Czy nie ma Pan w tej sy­
tuacji poczucia wyścigu z cza­
sem?

Odpowiedź: Ależ to poczucie 
mamy od 40 lat! Za nami prze­
cież dramatycznie trudny start. 
Po zakończeniu wojny różni za­
chodni politycy i publicyści, mó­
wili, iż 100 lat. to mało, by odbu 
dować Warszawę, czy że „polska 
gęś” udławi się odzyskanymi po 
wiekach ziemiami zachodnimi. Te 
głosy poszły w zapomnienie. Ale 
była w nich przecież swoista lo­
gika. Bo istotnie, kraj był bez­
precedensowo zniszczony przez hi 
tlerowskiego najeźdźcę. A nadto 
— zapóźnlenia w rozwoju spo­
łeczno-gospodarczym sięgały 
dziesiątków lat. Było kilka mi­
lionów zbędnych rąk do pracy, 
dwadzieścia kilka procent anal­
fabetów. Można by mnożyć tę 
gorzką spuściznę.

Każdy kto uczciwy musi przy­
znać, że Polska dokonała gigan­
tycznego skoku w uprzemysłowię 
niu, w oświacie, w kulturze, w 
całym dorobku cywilizacyjnym. 
Przezwyciężyliśmy ogromne kon 
trasty i dysproporcje społeczne i 
terytorialne, które były rzeczywi­
stością przedwojennej Polski. 
Nawet mówiono o Polsce A i B. 
Rewolucja socjalistyczna przynćo 
sła awans najbardziej upośledzo­
nym klasom społecznym — ro­
botnikom i chłopom. Zniosła jęci 
nocześnie jaskrawe różnice w roz 
woju regionów. A z tym przecież 
do dziś nie mogą uporać sit; 
znacznie bogatsze kraje. Nie weź 
rrie mi Pan chyba za złe jeśli 
w tym kontekście wspomnę c 
utrzymujących się kontrastach 
między Północą i Południem wa­
szego kraju.

Trudności Polski otrzymane w 
historycznym spadku zostały po­
głębione przez błędy w polityce 
gospodarczej w latach siedem­
dziesiątych, ciężar zadłużenia, 
skutk; anarchii i destrukcji a 
wreszcie od kilku lat skiero­
wane przeciwko Polsce bezpraw 
ne restrykcje.

Trzeba o tym wiedzieć, aby o~ 
biektywnie ocenić nasze wysił­
ki, dorobek ostatnich lat. W tym 
miejscu pragnę podkreślić podje 
cie i wdrożenie śmiałej reformy 
gospodarczej. Jej dotychczasowe 
rezultaty oceniamy w sumie pc 
zytywnie, aczkolwiek w efektyw 
nym wykorzystaniu wszystkich 
jej mechanizmów tkwią jeszcze 
znaczne rezerwy.

Stawiamy na postęp naukowó- 
-techniczny. Mamy mocny poten 
cjał intelektualny, liczne wy­
kształcone kadry. Tworzymy wa 
runki by coraz lepiej spożytko­
wać talenty naszych naukow­
ców, inżynierów, ekonomistów, 
szybciej zaszczepiać nowatorskie 
rozwiązania.

W ostatnich latach dokonał 
się znaczący postęp w integracji 
i kooperacji z potężną gospodar 
ką Związku Radzieckiego, kra­
jów socjalistycznych, RWPG. Da 
je to efekt synergiczny.

Ale chcemy również odbudo­
wać, na zasadzie wzajemnych ko 
rzyści współpracę ekonomiczną 
z krajami Zachodu. Cenimy tra­
dycyjnie dobre stosunki z Wło­
chami, w tym wieloletnie do­
świadczenia w kooperacji «z 
Fiatem.

Reasumując — nie oddamy wal 
kowerem wyścigu z czasem. Nie 
czekąmy z założonymi rękami. I 
oczywiście podzielam pańską o-

pinię, że powodzenie w rozwią­
zywaniu problemów ekonomicz­
nych jest warunkiem pomyślne­
go rozwoju procesów politycz­
nych i społecznych.

Pytanie: Co pozostaje dziś z 
okresu „Solidarności” w doświad 
czeniach sprawujących władzę po 
lityczną, co pozostało zaś z 21 
punktów podpisanych i nigdy nie 
zanegowanych przez władze?

Odpowiedź: Umówmy się na
wstępie, że nie był to okres „So 
lidarności”, a pewien epizod w 
historii całego naszego narodu. 
Spiętrzyły się wtedy i skumulo 
wały różnorodne zjawiska kryzy 
sowę.

Jednocześnie był to czas, w 
którym zgodnie z wolą klasy ro 
botniczej, ludzi pracy, zostało 
podjęte dzieło socjalistycznej od 
now y. Takim właśnie terminem 
określamy kierunek wytyczony 
uchwałą IX Nadzwyczajnego 
Zjazdu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej.

W tym procesie uczestniczą mi 
liony ludzi pracy. Niezależnie 
od swojego związkowego rodowo 
du, a więc i członkowie byłej „So

lidarności”, którzy stanowią 
większość nowych związków za­
wodowych i samorządów zakła­
dowych. Są obecni w różnych 
organach władz państwowych i 
politycznych, z Komitetem Cen­
tralnym naszej partii włącznie.

Odrzucając zarówno błędną po 
litykę sprzed sierpnia 1980 ro­
ku,, jak również anarchię sprzed 
grudnia 1981 r. realizujemy po­
litykę umacniania socjalistyczne­
go, demokratycznego państwa. 
W sposób zasadniczy wzmocnio­
ne zostały ranga i kompetencje 
parlamentu oraz wszystkich or­
ganów przedstawicielskich. Utrwa 
la się koalicyjny sposób spraw o 
wania władzy, z poszerzonym u- 
działem bezpartyjnych, w tym 
przedstawicieli świeckich organi 
zacji katolików i chrześcijan. 
Stworzyliśmy i rozwijamy szero 
ki system konsultacji społecz­
nych.

Wysoką formę demokracji sta 
nowią samorządy pracownicze w 
zakładach pracy. Tym samym 
państwo nasze gwarantuje wszy 
stkim obywatelom zarówno pra 
v. o do pracy jak i prawo współ 
decydowania o wszystkich naj­
istotniejszych sprawach swego 
przedsiębiorstwa. Uważam, że i 
w tym się wyraża niezwykle cen 
na forma zapewnienia i przestrze 
gania praw człowieka.

A co do porozumień społecz­
nych, to były one pdpisane nie 
tylko w Gdańsku, ale również 
w Szczecinie, w Jastrzębiu, a po 
nadtc w postaci około tysiąca 
różnorodnych porozumień lokal­
nych.

Rząd podszedł do nich z całą 
powagą. Kilkakrotnie dokonywa 
liśmy publicznej oceny ich rea­
lizacji.

Nie należy jednak zapominać, 
że były to zobowiązania dwu­
stronne. Wiązały się z uznaniem 
fundamentalnych zasad ustrojo­
wych naszego państwa oraz so­
lennym przyrzeczeniem wzrostu 
wydajności i dyscypliny pracy, 
co miało zrekompensować ekono 
miczne skutki strajków, a także

zwiększonych świadczeń płaco­
wych i socjalnych.

Niestety kierownicze, ekstre­
malne koła „Solidarności” zmie 
rżały do obalenia konstytucyjne 
go porządku państwa, zaś pro­
dukcja zamiast wzrosnąć — spad 
ła drastycznie. Z natury rzeczy 
uniemożliwiło to realizację w 
określonym terminie niektórych 
zobowiązań, jak na przykład szyb 
kie rozwiązanie kwestii mieszka 
niowej.

Pytanie: Krytycy zarzucają Pa 
nu usztywnienie polityki w ostat 
nim roku, wyrażające się nowy­
mi przedsięwzięciami prawnymi, 
ograniczeniem autonomii uniwer 
syteckich, procesem w Gdańsku, 
wzrostem liczby więźniów poli­
tycznych po lipcu 1984 r. Nie­
którzy mówią, że zanika trady­
cyjna odmienność polska. Co 
mógłby Pan na to odpowiedzieć?

Odpowiedź: Każdy naród ma 
swoją odmienność. Naród Pol­
ski również.

Składają się na nią te liczne 
cechy, którymi się szczycimy, i

które historia oceniła wysoko. 
Polska idea walki „za waszą i 
naszą wolność”, wielkie patrio­
tyczne zrywy, gotowość do po­
święceń w sytuacjach skraj­
nych.

Ale odmienność to również i 
wady. Mówili o nich z goryczą 
na przestrzeni dziejów wielcy 
Polacy, między innymi Skarga, 
Staszic, Norwid, Żeromski. Pięt 
nowali wybujały indywidualizm, 
niedostatek wytrwałości i konsek 
wencji — jak się to u nas okreś 
la „słomiany ogień". Wskazywa­
li na słabość zmysłu państwo­
wego.

Te właśnie skłonności są w o- 
statnich latach przedmiotem szeze 
gólnyćh pochwał i zachwytów 
na Zachodzie. Można tylko się 
dziwić, że nikt nie spieszy aby 
oas naśladować.

Wspomniał Pan o „usztywnie­
niu polityki”.

Wręcz przeciwnie, z początkiem 
tego reku przestała obowiązywać 
ustawa o szczególnej regulacji 
prawnej, wprowadzona na okres 
przejściowy w 1983 roku. Nato­
miast kierując się powszechny­
mi oczekiwaniami opinii społe­
cznej zaostrzyliśmy niektóre ry­
gory prawne wobec przestępstw, 
patologii i różnych niebezpiecz­
nych społecznie zjawisk, których 
Liczba w ostatnich latach niepo­
kojąco wzrastała.

Tutaj dygresja. U was rzfld 
krytykowany jest za to, że nie 
jest w stanie zapewnić wszyst­
kim. pracy. U nas za to, że są lu 
dzie którzy się od niej uchyla­
ją. Społeczeństwo polskie doma­
ga się bardziej rygorystycznych 
działań wobec nich. Podjęcie ta 
kich kroków 'będzie więc spełnie 
niem demokratycznej woli więk 
szóści. Jeśli tę wolę spełnimy, to 
znó w głośno będzie na Zachodzie, 
że naruszamy prawa człowieka. 
Oto jak Często różne są nasze spo 
łeczne systemy wartości.

Pyta Pan także o procesy, o 
„więźniów politycznych”. W każ

dym kraju popełniane są prze­
stępstwa przeciwko państwu i 
jego instytucjom, przeciwko po­
rządkowi publicznemu. I są oczy 
wiście odpowiednio karane. Tyl 
ko u was sprawców nie nazywa 
się „politycznymi”. Natomiast ta 
kie miano dajecie im u nas, Do 
chodżi do ,takich absurdów, że 
na Zachodzie naruszenie porząd 
ku publicznego, czynne zniewa­
żenie policjanta itp. uznaje się 
za pospolite przestępstwo, czy 
chuligański wybryk. A sprawca 
takiego samego czynni w Polsce 
nazywany bywa bojownikiem 
wolności, ofiarą reżimu itp.

A sprawa autonomii wyższych 
uczelni? W Polsce, nawet po 
znowelizowaniu ustawy, nie jest 
ona mniejsza, a w niektórych 
przypadkach nawet większa, niż 
w innych krajach, które stawiają 
siebie za wzór demokracji.

No cóż, nie pozostaje nam nic 
innego, jak cierpliwie wyjaśniać 
nasze racje. Pragnę, by dzisiej­
sza rozmowa była przynajmniej 
jednym małym 'kroczkiem w tym 
kierunku.

Pytanie: — Mówi się także o
ograniczeniu dialogu z Kościołem. 
Dlaczego różne toczone z Kości© 
łem negocjacje nie przyniosły po 
zytywnych efektów, w szczegól­
ności zaś rozmowy o sprawie 
fundacji irolnej?

Odpowiedź: —- Kościół rzymsko­
katolicki w Polsce ma wyjątko­
wo sprzyjające warunki do speł 
niania swej duszpasterskiej mi­
sji. I czyni to z wielkim rozma 
chem.

Dialog, kontakty utrzymywane 
są na wszystkich szczeblach. W 
stolicy i w terenie. Systematycz 
nie pracuje Komisja Wspólna 
Przedstawicieli Rządu i Episko­
patu. Osobiście z prymasem Pol 
siki spotkałem się 9 razy. Były to 
długie, poważne i pożyteczne roz 
mowy.

Nie oznacza to oczywiście bra 
ku sytuacji konfliktowych. Np. 
niektóre osoby duchowne, wbrew 
swemu posłannictwu, Wkraczają 
w sferę polityki, co więcej u- 
możiiwiają nawet bezwyznaniow 
com wykorzystywanie kościołów 
jako politycznej trybuny.

I wreszcie sprawa fundacji roi 
nej. Nasza otwartość na tę imicja 
tywę znalazła wyraz w uchwale 
niu przez Sejm odpowiedniej usta 
wy i podjęciu, nie przeczę że dłu 
giej, bo przecież skomplikowanej 
dyskusji na temat jej statutu.

Każdą możliwość zasilenia na 
szego rolnictwa i w ogóle gospo 
darki uważamy za pożyteczną. 
Nie powinno być jednak żadnych 
dwuznaczności. Chodzi o to, aby 
uruchomienie fundacji rozszerza 
ło płaszczyznę współdziałania 
państwa z Kościołem, a nie two 
rzyło płaszczyznę konfliktu. Uwa 
żarn, że jest to możliwe.

W tym świetle co najmniej 
dziwne są emocje wokół tego 
projektu, wywoływane zwłasz­
cza na Zachodzie przez swego 
rodzaju „kibiców” fundacji. Pi­
kantną ilustracją „zatroskania” 
o los polskiego rolnictwa jest za 
deklarowana przez administrację

Stanów Zjednoczonych suma „aż" 
10 milionów dolarów na rzecz 
tej fundacji, przy jednoczesnym 
utrzymywaniu restrykcji gospo­
darczych wobec Polski. W ich wy 
niikju ponieśliśmy straty w wyso­
kości ponad 15 miliardów dola­
rów. W samym rolnictwie i go­
spodarce żywnościowej — osiąg 
nęły one wysokość 3 miliardów, 
rujnując m.in. nasz przemysł dro 
biarski, który z trudem odtaudo 
wujemy. Pozostawię te fakty 
bez komentarza.

Pytanie: Czy uważałby Pan za 
pożyteczne spotkać się z papie­
żem w najbliższym czasie, może 
przy okazji jego podróży do Pol 
ski? Jakie wspomnienie zachowu 
je Pan dzisiaj po dwóch spotka­
niach z papieżem podczas jego 
ostatniej wizyty?

Odpowiedź: Uważam spotka­
nia z Janem Pawłem II, papie­
żem Polakiem, za bardzo ważne i 
pożyteczne. Z dotychczasowych 
rozmów zachowuję dobre wspo­
mnienia. Były one szczere, nace 
chowane obustronną troską o do 
bro naszej wspólnej ojczyzny, o 
rozwój procesu porozumienia na 
rodowego, o pokój w Europie i 
w świecie.

Pytanie: Minęło już ponad
cztery lata od grudnia 1981 ro­
ku, jaki jest dzisiaj Pański bilans 
personalny, jakie są sukcesy, do 
których przywiązuje Pan najwię 
ksze znaczenie, gdzie zaś popełnił 
Pan jakieś błędy?

Odpowiedź: Mój bilans perso­
nalny w tydh czterech latach...

Proszę nie traktować tego ja­
ko kokieterię, ale uważam, że 
sprowadzenie odpowiedzi na to 
pytanie wyłącznie do mojej oso 
by byłoby nieskromne, wręcz 
nieuczciwe. Liczy się przecież 
•przede wszystkim służba klasie 
robotniczej, ludziom pracy, naro 
dowi. Kieruję się tym nadrzęd­
nym wskazaniem.

Spójrzmy więc na to z takiej 
właśnie perspektywy. W tym ro 
zumieniu w istocie cała nasza 
dzisiejsza rozmowa to swego ro 
dzaju podsumowanie. Odpowiem 
więc bardzo skrótowo.

Rzeczywistego, pełnego bilan­
su tego, co osiągnęliśmy i co się 
nie powiodło, dokona zbliżający 
się X Zjazd partii. Przyjmie za 
razem zakrojony na wiele lat pro 
gram dalszego rozwoju kraju.

Ja sam, dokonując takiej obe 
ny, zwykłem zaczynać od błę­
dów, cd tego co się nie udało. 
Mam poczucie, że było takich u- 
cihybień niemało. Nie sposób zre 
sztą było ich uniknąć, działając 
tak intensywnie w tak niezwyk 
le złożonej sytuacji. Przy czym 
za największą słabość uważam 
wciąż niewystarczającą skutecz­
ność realizacji słusznych, demo­
kratycznie podjętych decyzji. Od 
czuwam to szczególnie dotkliwie, 
bowiem mój żołnierski rodowód 
nauczył mnie przede wszystkim 
tego, że to co postanowione —> 
musi być wykonane. ■>

Natomiast jestem przekonany, 
że nie popełniliśmy błędu w waż 
nych, powiedziałbym strategicz­
nych sprawach.

Zwracając się do narodu 13 gnu 
dnia 1981 reku powiedziałem: 
„Pragniemy Polski wielkiej — 
wielkiej swym dorobkiem, kultu 
rą, formami życia społecznego, 
pozycją w Europie. Jedyną drogą 
do tego celu jest socjalizm akcep 
towany przez społeczeństwo, sta­
le wzbogacany doświadczeniem 
życia. Taką Polskę 'będziemy hu 
dawać. Takiej Polski będziemy 
bronić”.

Wierność tej deklaracji uwa­
żam właśnie za największe osią 
gnięcie. Mimo wszystkich piętrzą 
cych się przeciwieństw — nasza 
linia polityczna, droga którą idzie 
my, jest niezmienna, konsekwent 
nie, krok po kroku realizowana.

Tak jest dziś. Zrobimy wszysit 
ko co możliwe, aby było tak i 
w przyszłości.

Partyjna wizyta w Czaplinku

W roku X Zjazdu PZPR Czaplinek obchodzie będzie 
700-lecie. Jak Już informowaliśmy, z planami 1 sianem 
przygotowań do tych uroczystości zapoznał się Sekretariat 
Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Ho 
botniczej w Koszalinie, który w ubiegły piątek obrado­
wał na posiedzeniu wyjazdowym w Czaplinku. Członko­
wie Sekretariatu z I sekretarzem KW PZPR Eugeniuszem 
Jakubaszkiem wizytowali największe zakłady pracy w 
mieście <na zdjęciach). M. in. załogi POM, POR i „GS”

podjęły z Okazji zbliżającego się X Zjazdu wiele warto­
ściowych zobowiązań, a Państwowe Gospodarstwo Rolne 
wystosowało apel do zakładów pracy w Koszalińskiem 
o podejmowanie czynów produkcyjnych. Tego samego 
dnia otwarto w Czaplinku nowe przedszkole (na zdjęciu), 
które wybudowane zostało w dużej mierze dzięki społe­
cznej pomocy. Przeszło (80 dzieci ma teraz doskonałe wa­
runki do wypoczynku i zabawy.

Tekst i zdjęcia: Jerzy Pata»
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„Myśleć,
żeby obejść 
ten kłopot"

Złodziejskie ręce. któ­
rych ruchami nie mógł kit 
rować trzeźwy umysł, u* 
szkodziły najczulsze miejsce- wy­

działu montażu licencyjnych ko­
siarek rotacyjnych w słupskie; 
Fabryce Maszyn Rolniczych 
„Agromet — Famarol”. Z 5 na 
6 grudnia ub. roku ukradziono 
tu moduły elektroniczne wyważar 
ki talerzy roboczych do kosiarek 
Jedyne w „Famarolu", a jedno 2 
dwóch w kraju, urządzenie sta­
ło się bezużyteczne. Wysiłek za­
łogi odrabiającej zaległości pro­
dukcyjne z szansą n.a pomyślne 
zrealizowanie zadań rocznych, 
zdawał się nie mieć większego 
znaczenia.

Wieść o kradzieży przeszła po 
fabryce jak wichura. W soczy­
stych komentarzach często poja­
wiało się pytanie: — Co za s... 
zrobił nam taki prezent na Miko 
łaja? Upływały dni — ani spraw 
ców, ani skradzionych modułów, 
których zresztą do dziś nie od­

naleziono. Czas uświadamiał ra­
chunek rosnących z dnia na dzień 
strat. Ręce opadały. Bo czymże 
zastąpić rozszabrowaną maszynę, 
skoro jej producent potwierdził 
realizację zamówień na nowe mc 
duły za kilka miesięcy? Jak we 
własnym zakresie usprawnić wy­
ważarkę zachodnioniemieckiej fil­
my „Schenck”, przed którą kon 
kureneyjni i biegli w elektroni­
ce Japończycy czują wielki re­
spekt? Może coś sklecić z wła­
snych podzespołów? A gdyby na 
wet — to czym zastąpić niektó­
re elementy elektroniczne, obję­
te technologicznym embargiem 
Zachcdu? Plajta na całej linii. 
Nic, tylko błagać producenta o 
przyśpieszenie dostaw modułów...

Te pytania, myśli, wątpliwości, 
szczątki jakichś koncepcji kotło­
wały się w głowach wielu człon 
ków załogi, zwłaszcza zaś pra­
cowników działu głównego ener­
getyka. Kierownik wydziału elek 
trycznego mgr inż. Jerzy Bobrzyc 
ki, specjalista — elektronik mgr

inż. FrtaetMftk Piasecki, elektro
nik-konserwator Krzysztof Le­
wandowski, elektryk-konserwator 
Andrzej Szesztfca — to ci, któ­
rzy nie zawahali się przechy­
trzyć „Schencka”, by zminimali­
zować rozmiary strat. Potem po­
wiedzieli o sobie: — Sprawa nie 
dawała nam spokoju. Każdy z 
osobna myślał, żeby jakoś obejść 
ten kłopot. I gdzieś w którymś 
momencie spotkaliśmy się ze swoi 
mi przemyśleniami. W tym cza­
sie, między słupskim „Famaro- 
lem” i poznańską FMŻ, gdzie 
jest druga wyważarka „Schen- 
cka”, funkcjonował już most dro 
gowy. Tam i z powrotem wożo­
no talerze, byleby tylko skomple 
tować partię kosiarek. Wyrobu 
najbardziej masowo wykonywa­
nego w „Famarolu" j najczęściej 
poszukiwanego przez rolnictwo 
Towaru eksportowego.

— Rozpoczęliśmy praktyczne 
próby wykorzystania naszej kon­
cepcji — mówi Krzysztof Lew an 
dowski. wykonawca zastępczego 
układu elektronicznego. — Wpra 
wdzie doszły nas słuchy o moż 
liwośei przyśpieszenia dostaw no 
wych modułów z RFN, ale to 
nie hamowało pracy, chyba prze 
ciwnie...

— Próby i wstępna weryfika­
cja kdncepcji wypadły w poło­
wie grudnia ubiegłego roku — 
mówi Franciszek Piasecki, głów 
ny konstruktor układu zastępcze 
go. — Koncepcja polegała na 
wykonaniu i domontowaniu elek 
tronicznego układu zastępczego 
do nienaruszonej podczas kra­
dzieży części mechanicznej i ze­
społu czujników wyważarki. W 
miejsce zrabowanych przyrządów 
ze Wskaźnikami wychyłkowymi 
zastosowaliśmy ekran oscylosko­
powy. Trzeba było jednak zrezyg 
nować z elektronicznego układu 
pamięciowego, ale nie tylko dla-, 
tego, że zginął wraz z moduła­
mi. W naszych warunkach był 
układ na wyrost. Był jakby 
kwiatuszkiem do kożucha, gdyż 
wykorzystanie pamięci ogranicza­
ło się w praktyce do dwóch pa­
rametrów. Zastępczy układ, znacz 
nie prostszy niż oryginalny, zo­
stał skonstruowany i wykonany 
z krajowych elementów elektro­
nicznych. Jest więc szansa na 
niezawodną pracę...

— Działa zresztą trzy tygod­
nie, elementów kosiarek nie mu 
simy już wozić do Poznania do 
wyważenia — dodaje Jerzy Bo- 
brzycki, wykonawca m, in. elek­
trycznego układu sterowniczego.

— Zastępcze urządzenie w ni­
czym nie zmienia technologii i 
nie wydłuża czasu pracy — za­
pewnia Kffeyaeśof Bonciaszek, ro 
botinik obsługujący usprawnioną 
wyważarkę.

— Warto zauważyć, że od po­
mysłu do realizacji upłynęły tyl 
ko trzy tygodnie — przypomina 
F. Piasecki. — Ekspresowa robo 
ta, a gdyby nie okres świąteczny
— można byłoby jeszcze szyb­
ciej...

— Prawdą jest także to, że 
przy tej mąazynie przesiadywali 
my późnymi popołudniami, a na­
wet nocą, jak przy chorym dziec 
ku — ciągnie J. Bobrzycki. — 
Jednakże przywrócenie sprawnoś 
ci maszynie nie jest wyłączną za 
sługą naszej czwórki. Na hasło
— „wyważarka”, odkładało się

w fabryce każdą inną pracę i 
wykonywano to, co w danej chwi 
li było potrzebne naszemu zespo­
łowi.

w||puary Senko, zastępca dyrek 
hMT „Famarolu” ds. technicz­
nych: — Nie było rewelacją dla 
załogi, że tym czterem się udało. 
Znani są z tego, że mają złote 
ręce. A co do efektów finanso­
wych: nie chcę strzelać cyframi, 
bo ekonomiści dostarczą szczegó­
łowych danych. Wiadomo jednak, 
że uratowano maszynę, która 
kosztuje około 35 tysięcy marek 
RFN. Uratowano także produkcję 
finalną kosiarek, uniknięto do­
datkowych kosztów, wynikających 
z potrzeby transportowania tale­
rzy do Poznania, których trzeba 
wyważyć 100 dziennie nie licząc 
przeznaczonych na części zamień 
ne.

Zagaduje, dyrektora naczelnego 
„FamarofcFy Franciszka Knapa, 
dlaczego Uel klasy fachowiec, co 
inżynier ^F/^Piasecki, pracuje tu 
tylko ną pół etatu, podczas gdy 
często ściąga się go nocą do 
zakładu, by usprawnił elektronicz 
ną obrabiarkę?

— Fachowcem jest wprost nie 
ocenionym, ale nie ma możliwoś 
ci zapłacenia mu tyle, ile on i 
ja także byśmy chcieli. W podob 
nej sytuacji jest jego małżonka, 
która pracując na pół etatu kie­
ruje działem informatyki. Dosko 
nale to rozumiem, że oboje mu­
szą dzielić między siebie trudne 
obowiązki domowe tak, żeby on 
mógł jeszcze wygospodarować 
czas na popołudniowe dorobie­
nie do pensji. I nie tylko ja 
wiem, że nie ma lepszego fachów 
ca do naprawy telewizorów, kom 
puterów, czy elektronicznego kse 
rografu w fabryce. Dam jeszcze 
drugi przykład: nasz pan Wiesio, 
którego wszyscy dobrze znamy i 
cenimy, ma dodatkowy obowią­
zek konserwowania i naprawy 
około 200. różnego typu kalkula­
torów elektronicznych, używa­
nych w zakładzie. Wykonuje te 
czynności za wynagrodzenie 2,5 
tys. zł miesięcznie. Komentarz 
chyba zbędny. Jest jeszcze druga 
strona tego elektronicznego me­
dalu. Postawiliśmy zadanie przy 
stosowania drogiej, ale już nie­
czynnej z powodu zmiany profi­
lu produkcji maszyny, by moż­
na ją było wykorzystać w in­
nym, ważnym ogniwie procesu 
produkcyjnego. Zaoferowaliśmy 
spore — jak sądzimy — pienią­
dze za to dzieło. I myśli pan, re 
daktorze, że są chętni?...

Myślę, te mamy tu do czynie­
nia z dwoma skrajnymi przykła­
dami. Takim awaryjnym, jak w 
przypadku wyważarki, kiedy naj 
wznioślejsze cechy osobowości 
pracowniczych spychają na dale­
ki plan sprawy czasu pracy 1 
wysokości wynagrodzenia. I ta­
kim 2 normalnej już codziermoś 
ci, świadczącej o tym, że jakoś 
nie można lepiej niż przeciętnie 
wynagradzać kadry inżynieryj­
no-technicznej za jej także nie­
przeciętne umiejętności. A umie­
jętności te z roku na rok mu­
szą rosnąć także w cenie, wszak 
wielka elektronika, komputeryza 
cja, robotyzacja dopiero przed 
nami.

Ireneusz Wojtkiewicz
(zdjęcia autora)

W czasie ostatniego wyjazdu 
służbowego przekonałam się na 
własnej skórze, jak dziwnie lu­
dzie mogą reagować na... kryty­
kę prasową. Co prawda jest mnó 
stwo takich, którzy twierdzą, że 
nie chcą, żeby ich publicznie wy 
chwalano, ba, rzekomo nawet te­
go nie lubią. Wolą krytykę,, ale 
krytykę mądrą, taką, która po­
może im rozwiązywać problemy, 
dostrzegać niedociągnięcia, choć 
nie powinna być tendencyjna. Ale 
niech no tylko dziennikarz dot­
knie kogoś piórem, niemal zaw­

— Czy po tej awanturze po­
starał się o dodatkowy towar?

— Skądże. Teraz pewnie zno­
wu mi się dostanie. Niech lepiej 
pani jedzie do hurtowni, zoba­
czy jak rozdzielają towar, gdzie 
on się rozchodzi. Dają tylko za 
łapówki. Im nie zależy co będzie 
w handlu. My do nich, że od 
dawna nie mamy łańcuchów czy 
rusztów, a oni na to: nas to 
nie obchodzi, my plan wykona­
liśmy.

— Do hurtowni nie ma po co 
jechać — wtrącił przysłuchujący

sze okazuje się, że „niesłusznie 
skrzywdzono człowieka".

Ostatnio odwiedziłam pewien 
sklep z artykułami do produkcji 
rolnej, aby przekonać się jakie 
jest zaopatrzenie. To co zobaczy 
łam można skwitować krótko — 
„bida z nędzą". Pomieszczenie, 
co prawda, zawalone żelastwem, 
bezładnie porozwalanym, ale o 
co rolnik nie spyta, to usłyszy: 
tego nie ma. Sprzedawczyni na 
mój widok jęknęła i z góry za­
komunikowała: „żadnych wywia­
dów nie udzielam”. Wyjaśnienia, 
że o wywiad nie proszę tylko 
chcę zobaczyć co na półkach jest, 
a czego nie ma najwyraźniej jej 
nie przekonały.

— Jak we wrześniu napisaliś­
cie o naszym sklepie, to potem 
prezes geesu miał do mnie pre­
tensje, wezwał i skrzyczał — ża­
li się.

się rozmowie i stojący za ladą 
mężczyzna. — Tam przecież nic 
nie mają. Najlepiej niech pani je 
dzie do producenta.

Ciekawe, czy zaradni pracow­
nicy gminnej spółdzielni odsyła­
ją też tam rolników.

Nie wiem, może i jestem ten 
dencyjna, ale mimo wszystko 
nadal będę „czepiać się” geesów, 
zwłaszcza nie spełniających swo­
ich funkcji. Zresztą nie tylko sła 
bych geesów, również i innych 
źle pracujących jednostek, i na 
pewno nie tylko ja.

(bog)

P.S. Chociaż minęło prawie pół 
roku od czasu ukazania się ar­
tykułu, który spowodował trochę 
hałasu w tym Kftesde, nie otrzy­
małam od jego serowni etwa żad 
nej odpowiedzi.

Wzorcowa... 
strawa duchowa

„Zamiast do Szwecji zajechałem ho/ ho... bo, jak na złość w tej sa­
mej chwili w drzwiach korytarza zjawił się kontroler. Właściwie nie zja­
wił się, tylko wyrósł spod ziemi, jak to pięknie określają w książkach. 
Wyrósł, a my nie mieliśmy już czasu zastanowić się nad tym. Romeo 
trącił mnie jeszcze mocniej, spojrzał konspiracyjnie i szepnął:
- No dowajl Na co czekasz, ja to załatwię
Myli się ten, kto myśli, że w ten sposób chcemy zareklamować czy­

telnikom lekturę najnowszego bestsełleru książkowego. Mam przed sobą 
cztery strony bliżej nie znanej mi powieści, których posiadaczką stołom 
się w następujący sposób. Otóż robiąc zakupy w piątkowe popołudnie 
w koszalińskich (wzorcowychi) „Delikatesach" przy ul. Zwycięstwa 95 - 
w stoisku z nabiałem otrzymałam 30 dkg żółtego sera, który uprzejma 
ekspedientka zawinęła mi właśnie... w owqź pasjonującą lekturę.

Chwało kierownictwu wzorcowych „Delikatesów", że dba nie tylko o do­
bre zaopatrzenie klientów, ale również, że przywiązuje dużą wagę do 
naszego rozwoju umysłowego i poszerzania myślowych horyzontów. Słusz­
nie I Nie tylko coś dla podniebienia, ale i dla... ducha.

Przypominam sobie jak w czasach ostrego kryzysu papierowego (trzy, 
cztery lata temu) - w sklepie mięsnym przy ul. A. Lampego, gdzie zwy­
kłam się zaopatrywać w kartkowe przydziały, widniała nader interesują­
ca wywieszka. Personel sklepu prosił P.T. Klientów o przynoszenie ze sobą 
własnych opakowań na mięso i wędliny. Od tego czasu sytuacja z pa­
pierem do pakowania w sklepach znacznie się polepszyła i mam na­
dzieję, że robiąc zakupy w „Delikatesach" nie będziemy musieli nosić 
ze 4obq zastępczych opakowań.

I jeszcze jedno zdziwienie zanotowane podczas mojego pobytu w tym 
sklepie w ubiegły piątek. W stoisku nabiałowym, o którym mowa, można 
kupić wyłącznie 10 jaj w firmowym kartoniku. Mniej - nieł Gdy ktoś 
potrzebuje akurat pięciu sztuk - musi stanąć w kolejce do stoiska z cu­
krem, kaszą, mąką itp., gdzie sprzedaje się takie jajka luzem.

Pogratulować dobrej organizacji pracy i twórczych pomysłów załodze 
„Delikatesów", (ks)

NIE MA UPRZYWILEJOWANYCH

Wędkowanie na Grabowtj
W tym roku, w następstw ie 

ustawy o rybactwie śródlądo­
wym, zmieniły się zasady węd­
kowania na rzece Grabowej, ma 
jącej sławę najlepszej rzeki tro 
ciowej. Na Grabowej można pro 
wadzić potowy wędkarskie od 
ujścia rzeki Bielawy (między Nie 
micą i Grabowem) aż jpo teren 
wód portowych w Darłowie. Na

tym odcinku wędkarze zobowią 
zani są do posiadania opłaty za 
połów na wodach górskich. Od 
źródeł rzeki Grabowej aż po 
ujście Bielawy połowy wędkar­
skie są zakazane. Rzeka ta od 
źródeł do mostu drogowego w 
Polanowie jest ścisłym rezerwa 
tern, natomiast odcinek od tego 
mostu po ujście Bielawy jest u­

znany za obręb ochronny. Daw­
niej na połowy od Nowego Zyt 
nika do ujścia Bielawy specjal­
ne zezwolenia- wędkarskie wyda 
wał Urząd Wojewódzki w Kosza 
linie. W myśl nowej ustawy, 
Urząd Wojewódzki nie ma upraw 
nień do wydawania zezwoleń węd 
karskich na terenach obrębów* 
ochronnych.

Informujemy o tym właśnie 0- 
becnie, ponieważ aaczyna się se 
zon połowów troci, pstrągów po 
tokowych i lipieni. Tradycyjnie 
nad Grabową wyrusza co dnia 
kilkuset wędkarzy z Pomorza 
Środkowego i z głębi kraju, (jn)

Po wapno z workiim
W ub. roku wykupiłem w GS Postomino 1.000 kg 

wapna hydratyzowanego workowanego. Gdy jędnak 
zgłosiłem się po odbiór, magazynier powiedział, bym 
przyniósł worki, bo te, w których jest wapno, sq po­
rozrywane. Ponieważ nie miałem skąd wziąć tych wor­
ków, po wapno zgłosiłem się dopiero 2 stycznia br. 
Magazynier znów stwierdził, że na razie wapna wy­
dać nie może, bo dostęp do niego zagradzają na­
wozy i cement. Kiedy jednak w ubiegłym tygodniu 
zgłosiłem się po raz trzeci, oświadczono mi, że w 
międzyczasie wapno zdrożało i że jeśli chcę je do­

stać, muszę dopłacić.
Nawiasem mówiąc, wapno leży w magazynie nadal 

nie załadowane do worków, za które przecież rolnik 
płaci i których na własną rękę nie powinien szukać. 
Proszę o interwencję.

Eugeniusz Nowak 
Morszewe

'Mamy nadzieję, że GS w Postominie wytłumaczy się 
wobec naszego Czytelnika i innych swoich klientów, 
którzy podobno zawsze mają rację...

(b)

Pracowali wiele lat
W publikacji pod powyższym ty­

tułem wykorzystaliśmy list ob. Ger­
trudy M., przedstawiającej trud­
ną sytuację męża - wieloletniego 
pracownika PGR, którego, jak twier 
dziła, dawny pracodawca nie 
chciał po dłuższej chorobie zatrud 
nić na stałe.

„Kierownictwo Zakładu Rolnego 
w Przytocku uprzejmie informuje,

że umowa o pracę z ab. Edwar­
dem M. została zawarta w dniu 
1985 - 12 - 04 na czai nieokreś­
lony. W związku z powyższym skar 
ga wniesiona do redakcji „Głosu 
Pomorza” jest nieuzasadniona” - 
napisał po przeczytaniu publikacji 
kierownik PGR Biesowice zakład w 
Przytocku. Cóż - tylko cieszyć się 
możemy, iż żale i obawy Gertrudy

W odpowiedzi 
na Krytyką

M. okazały się bezpodstawne - i 
życzyć jej mężowi zdrowia i owoc­
nej pracy, a gospodarstwu - po­
żytku z pracownika, który japewne 
postara się wynagrodzić pracodaw 
cy zbyt pochopnie wysunięte przez 
żonę zarzuty...

Ma już za sobą występy w Ko 
szalinie (Szk. Podst. nr 8), Słup 
sku, Białymstoku, Człuchowie. 
Chełmie, Gdańsku i Sławnie (Oś­
rodek Dzieci Głuchych). Przed 
nim jeszcze — Kraków, Warsza 
wa, Gdańsk i ponownie Kosza­
lin.

Gdziekolwiek się pojawił, zjed 
nywał sympatię widowni nieza-

ste to w pantomimie zjawisko!), 
a są pomostem służącym porożu 
mieniu i skierowaniu uwagi wi­
dza na ważkie problemy życio­
wą, podzieleniu się z nim włas 
nymi impresjami i doświadcze­
niem. O klarowności tego prze­
słania decyduje również głębo­
ka świadomość użytych środków 
scenicznych oraz rzecz tak ba­

cy jnym — nie wiem. Ocenę te­
go zostawiam koszalińskiej pu­
bliczności, która w poniedziałek, 
10 lutego oglądała galowy i po 
żegnalny występ Douglasa Ber- 
ky i jego „Foolosophies".

Jupi Podlaszewski

„Dobry wieczór państwu,
my name

leżnie od tego czy były to dzieci 
ze szkoły podstawowej czy też do 
rosła i wyrobiona publiczność u- 
niwersytecka. Sylwetkę gościa 
Teatru Blik, Douglasa Berky ze 
Stanów Zjednoczonych prezento­
waliśmy już na łamach „Głosu" 
3 tygodnie temu.

Niejednokrotnie zastanawiałem 
się co sprawia, że ten elektrycz­
ny show obejmujący wszystko 
niemalże co commedia delTarte 
wymyśliła ma takie powodzenie. 
„Głupozofie” są spójne, bo łączy 
ie w jedność osobowość artysty. 
Są zmienne, bo każde przedsta* 
wienie dzięki kontaktowi Dou­
glasa z widownią to nowa ja­
kość i nowe elementy tworzone 
i wprowadzane przezeń ad hoc. 
Jak sam twierdzi — pragnie sztu 
ki żywej, rosnącej z każdym 
spektaklem i wzbogacanej na bie 
żąco. Umożliwia mu to jego see 
niczny kunszt. Technika i rze­
miosło, które nie służą jedynie 
epatowaniu widowni (jakże czę

is Douglas
nalna zdałoby się, jak ujmujący 
sposób bycia. Założeniem arty­
sty jest by o doniosłych spra­
wach mówić poprzez śmiech; in 
formuje nas o tym przewrot­
ność samego tytułu będą­
ca trudno przekładalną grą 
słów „Fool" to wszak głu­
piec a „Foolosophies” to jakby 
złote jego myśli. Ot, głupozofie. 
„Jeżeli ktoś z was uważa się za 
mędrca..., by być nim napraw 
dę powinien wpierw zostać „głup 
cem” głosi motto jego spektak­
lu.

W naszym, polskim rozumie­
niu teatru jest być może za du 
źo tu śmiechu dla śmiechu i ko 
mercyjnego piętna przymusu po 
dobania się. Być może, niektó­
rym scenkom brakuje bardziej 
porażających puent, a uniwersał 
ność programu upośledza jego 
teatralność. Czy traktować to na 
leży jako zarzut i wymóg od ar 
tysty solowego prezentującego 
pełny program o niebagatelnym 
ładunku artystycznym i eduka-
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POLSKA ŻEGLUGA MORSKA MA JUŻ 35 LAT

Na kryzys 
też są sposoby
Korespondencja „Głosu” ze Szczecina

Na pokładzie ras. „Walka 
Młodych”, który pod do­
wództwem kpt. ż. w. Zbig­
niewa Koczorowskiego przybył 

do Świnoujścia z brazylijskiego 
portu Tubarao, znalazłem się w 
dniu 30 stycznia br. Nie byłaby 
to data godna jakiejś szczegól­
nej uwagi, gdyby nie fakt, że 
wśród rudy przeładowywanej te 

^go dnia z „Walki Młodych” na 
Bms. „Suwałki” znajdowała się 
^500-milionowa tona ładunku prze 

wieziona statkami naszego naj­
większego przedsiębiorstwa arma 
torskiego — szczecińskiej Pol­
skiej Żeglugi Morskiej. Widok 
ładunku przenoszonego ze statku 
na statek po to, by w szczeciń­
skim porcie można go było wresz 
cie umieścić w wagonach podą­
żających na południe kraju — 
do hut żelaza — nie jest wpraw 
dzie budujący, ale to już temat 
do oddzielnych rozważań na te­
mat mizerii naszego portowego 
potencjału, w swym obecnym 
kształcie rozwiązującym bez resz 
ty kwestię przeładunków dwóch 
właściwie tylko towarów maso­
wych: węgla i siarki.

OD 27 TYSIĘCY
DO 3 MILIONÓW DWT

TEMATEM mojej dzisiejszej 
korespondencji jest Polska 
Żegluga Morska, której z 
początkiem tego roku „stuknęło” 

35 lat. Szczecińskie przedsiębior­
stwo armatorskie powstało bo­
wiem w styczniu 1951 roku, przy 
czym odpowiednia decyzja mini 
stra żeglugi jego zadania okreś 
lała początkowo dość skromnie: 
„Przedmiotem działalności przed 
siębiorstwa jest eksploatacja 
morskich linii regularnych Mo~: 
rza. Bałtyckiego i Północnego 
oraz żeglugi nieregularnej blis­
kiego zasięgu’*.

PŻM, konsekwentnie trzymając 
się zasady „handel podąża za 
banderą”, szybko wyszła poza te 
statutowe zadania. Rozpoczyna­
jąc z 12 statkami o łącznej noś­
ności 27 tys. DWT, przekazany­
mi jej w wyniku likwidacji przed 
siębiorstwa „Żegluga Polska”, w 
rok 1955 weszła już z 32 statka 
mi o łącznej nośności 76 tys. 
DWT, a w rok 1960 — z 57 jed 
nostkami mogącymi jednorazowo 
zabrać prawie 200 tys. ton ładun 
ków. Przełomowym w tym cza­
sie wydarzeniem, szeroko szcze­
cińskiemu armatorowi otwierają 
cym drogę na oceaniczne szlaki, 
był antyczarterowy zakup 26 
statków typu „Liberty” i „Empi 
re” (z przyspieszonej, potrzeba­
mi wojennymi jeszcze dyktowa­
nej produkcji amerykańskiej i 
brytyjskiej). Wówczas to PŻM 
uruchomiła pierwsze linie wy­
chodzące daleko poza akweny 
mórz Bałtyckiego i Północnego, 
m. in. linię iewantyńską (do 
wschodniej części Morza Śród­
ziemnego z najbardziej oddalo­
nym portem,.. Brałla na Duna­
ju), na Islandię i do portów 
Afryki zachodniej. Wówczas też 
zapoczątkowała będący dziś jej 
specjalnością tramping oceanicz­
ny.

Był to jednak zaledwie niezły 
początek. Lata sześćdziesiąte 
przyniosły bowiem z górą cztero

krotne zwiększenie rozmiarów 
zarówno liniowej, jak i trarnpc 
wej floty Polskiej Żeglugi Mor­
skiej — do 135 statków o łącz­
nej nośności praw ie 870 tys. DWT 
w roku 1969. Szczególnie znaczą 
cymi wydarzeniami były w o- 
wym dziesięcioleciu: zakup w 
stoczniach włoskich i brytyj­
skich 8 masowców typu „Zie­
mia” (jednym z pierwszych była 
„Ziemia Koszalińska”), a następ­
nie budowa w Stoczni im. Komu 
ny Paryskiej masowca o nośno­
ści 55 tys. DWT ins. „Manifest 
Lipcowy”. Równocześnie zresztą 
w Stoczni im. A. Warskiego za 
początkowano budowę serii stal 
ków o nośności 32 tys. DWT 
Pierwszym z tej serii był ms. 
„Powstaniec Śląski”, wprowadzo 
ny do eksploatacji w 1970 roku

W tymże roku 197G nastąpiła 
pierwsza reorganizacja Polskiej 
Marynarki Handlowej. Resort że 
glugi postanowił w gdyńskich 
Polskich Liniach Oceanicznych 
skupić wszystkie statki zatrud­
nione w żegludze regularnej. Tym 
samym flota szczecińskiego przed 
siębiorstwa armatorskiego, mają­
cego odtąd zajmować się wyłącz 
nie trampingiem, uległa zmniej­
szeniu o 33 jednostki. W poło- 
w ie dekady ląt siedemdziesiątych 
Polska Żegluga Morska dyspono 
wała jednak 124 statkami (o 11 
mniej niż w roku 1969) — z tym, 
że była to flota o wręcz impo­
nującej łącznej nośności 2.854,3 
tys. DWT! W pięcioleciu 1971—75 
wchodziły bowiem do eksploata­
cji dalsze „uniwersytety” i „poli 
techniki” po 52—55 tys. DWT i 
wiele innych wielkich masow­
ców. A także potężna, jak na 
nasze warunki, flota zbiorników 
ców; „Kasprowy Wierch”, „Gie­
wont II” i „Rysy II” (po 137 tys. 
DWT każdy) oraz „Zawrat”, „So 
kolica” i „Czantoria” (po 145 tys. 
DWT) — nie licząc kilku mniej­
szych.

WBREW
DEKONIUNKTURZE

DRUGA połowa dekady lat 
siedemdziesiątych przynio­
sła znaczne pogorszenie sy 
tuacji na rynku frachtowym. O 

wręcz katastrofie można byłe 
mówić zwłaszcza w przypadku 
przewozów paliw płynnych z re 
jonu Zatoki Perskiej. Mimo tego 
flota PŻM rośnie nadal — aczkol 
wiek w znacznie wolniejszym już 
tempie — by w roku 1989 osiąg 
nąć liczbę 126 statków o rekor­
dowej łącznej nośności 3.215,3 
tys. DWT. Trzeba zresztą uwzględ 
nić przy tym fakt, iż w roku 
1976, w wyniku kolejnej reorga­
nizacji PMH, 9 statków szczeci­
nianie przekazali tworzącej się w 
Kołobrzegu Polskiej Żegludze 
Bałtyckiej, mającej zająć się' 
m. in. trampingiem bliskiego za 
sięgu.

Jest to jednocześnie czas zmian 
pozwalających szczecińskiemu 
przedsiębiorstwu armatorskiemu 
przystosować się do działalności 
w warunkach pogłębiająoej się 
dekoniunktury na światowym 
rynku żeglugowym, zaś w pięcio 
leciu 1981—85 — również w wa­
runkach załamania się obrotów

polskiego handlu zagranicznego 
i wszelkich konsekwencji gwał­
townie postępującej inflacji 
(wzrost kosztów eksploatacji 
statków, ich cen w krajowych 
stoczniach itp.). Wiele statków 
bądź już przestarzałych, bądź w 
nowych warunkach najmniej 
przydatnych, zostaje sprzedanych. 
Ich miejsce zajmują m. in. budo 
wane w Japonii „panamaxy" o 
jednostkowej nośności 70,7 tys. 
DWT. Wydarzeniem pięciolecia 
było zaś wchodzenie do eksploa 
tacji pierwszych spośród 22 stat 
ków budowanych przez stocznie 
brytyjskie na wyjątkowo dla 
PŻM korzystnych warunkach. Se 
rię statków o nośności 4,4 tys. 
DWT zapoczątkował tu ms. „Bo 
lesławiec”, a statków o nośno­
ści 16,5 tys. DWT — ms. „Ko­
palnia Szombierki”.

Lata 1981—85 przynoszą dalsze 
korzystne zmiany w tym wzglę­
dzie. Sprzedawane bądź przeka 
zywane do spółek z udziałem ka 
pitatu zagranicznego są statki 
najmniej ekonomiczne w eksplo 
atacji. W tym czasie szczeciń­
skie przedsiębiorstwo pozbyło się 
m. in. czterech spośród sześciu 
wielkich zbiornikowców, których 
zakup związany był z koncepcją 
przerabiania w uruchamianej 
wówczas Rafinerii Gdańskiej ro­
py dowożonej z rejonu Zatoki 
Perskiej. Flotę PŻM zasilają na 
tomiast takie m. in. nowoczesne 
jednostki, jak 33-tysięczńik ms. 
„Janusz Kusociński”, budowane 
w Argentynie „ziemie” nowej ge 
neracji (po 25,6 tys. DWT) czy 
wreszcie statki z budowanej w 
Stoczni im. A. Warskiego serii, 
którą zapoczątkował mający 
32,8 tys. DWT nośności ms. „Ma 
jor Hubal”. Ostatecznie rok 1985 
Polska Żegluga Morska zamknę 
la następującym, bynajmniej nie 
„kryzysowym” stanem posiada­
nia: 127 statków o łącznej noś­
ności 2.968.9 tys. DWT.

Trudno byłoby w kilku zda­
niach napisać jak to się dzieje, 
że szczecińskie przedsiębiorstwo 
nigdy nie znalazło się „pod kres 
ką”, że każdego roku osiąga ład 
nych parę miliardów złotych a- 
kumulacji dodatniej, nie mówiąc 
o rosnącej z roku na rok nad­
wyżce dewizowej. Decyduje o 
tym zapewne ugruntowana solid 
ną pracą 'peżetemowskich mary 
narzy dobra pozycja szczecińskie 
go armatora na międzynarodo­
wym rynku frachtowym. Decydu 
je trafna, na doskonałym rozez­
naniu tegoż rynku oparta polity­
ka eksploatacyjna kierownictwa 
PŻM, wspierana odważnymi, ale 
też i głęboko przemyślanymi po 
ciągnięciami inwestycyjnymi, nie 
ograniczającymi się zresztą do 
samej firmy (np. udział w budo 
wie baz przeładunku rudy w 
Świnoujściu i Porcie Północnym, 
zakup doku pływającego dla 
Gdańskiej Stoczni Remontowej, 
promu „Łańcut” dla PŻB czy 
wspieranie dokończenia budowy 
Fabryki Farb i Lakierów w 
Gdańsku-Oliwie). Świadczy o tym 
fakt, iż w okresie gwałtownego 
spadku obrotów naszego handlu 
zagranicznego Polska Żegluga 
Morska potrafiła znacznie powięk 
szyć eksport swoich usług, na 
który składa się nie tylko obsłu 
ga towarów przewożonych do 
Polski bądź wywożonych z niej, 
a znajdujących się w obcej tzw. 
gestii transportowej, ale również 
przewozy pomiędzy obcymi porta 
mi i ładunków tranzytowych. O 
ile do roku 1980 udział eksportu 
usług w całości działalności prze 
wozowej PŻM oscylował wokół 
35 proc., to w latach 1982—84 prze 
kroczył poziom 50 procent.

Tak więc szczecińscy maryna­
rze mogą spokojnie patrzeć przed 
siebie, w lata dzielące ich od ju 
bileuszu 40-lecia firmy. Plan mi 
mm urn ria lata 1986—90 przewi 
duje m. in. zakupienie 15 kolei 
nych nowoczesnych statków. I 
jest to plan mający realne opar 
cie w stanie gospodarki przeasię 
biorstwa.

Jan Poprąwski

Plany aneksji 
Libanu

Bejrut (PAP). Prezydent Liba­
nu, Amin Dżemajel zwrócił uwa 
gę na izraelskie plany aneksji w 
południowym Libanie.

Tel Awiw — powiedział prezy­
dent — zamierza zaanektować 
obszar o powierzchni 30 km kw. 
u podnóża gór Hermon. między 
Kfar Kela i źródłami rzeki Wa­
za m.

Poza tym okupant posiada pla 
ny budowy rurociągu, którym 
woda z rzeki Lltani przesyłana 
byłaby do rzeki Wazani. płyrią- 
cej w kierunku Izraela. Amin 
Dżemajel zapowiedział poruszenie 
tej kwestii na forum ONZ.

Stany Zjednoczone

Trudno o pracę
Waszyngton (PAP). Na 11,5 

min obywateli USA, którzy w 
latach 1979-^-1984 stracili pracę, 
zaledwie 60 proc. zdołało ponow 
nie znaleźć zatrudnienie. Wśród 
ludności murzyńskiej wskaźnik 
ten był jeszcze niższy, wynosił 
42 procent. Powyższe fakty za­
warte są w raporcie opublikowa­
nym przez Kontres USA.

Stwierdzono m. in., iż prawie 
co druga z owych „szczęśliwców” 
przebywał bez stałego zajęcia dłu 
żej niż pół roku, zaś co czwarty
— ponad rok. 45 procent spośród 
tych, którym udało się znaleźć 
nową pracę, musiało się zgodzić 
jednocześnie na zmniejszone wy 
nagrodzenie; w tym dwie trzecie
— na ponad 20-procentową obniż 
kę w porównaniu z poprzednią 
płacą.

W dokumencie wskazano, iż za 
ledwie 5 proc. bezrobotnych o- 
trzymało oficjalną pomoc przy 
poszukiwaniu nowego miejsca 
pracy.

Kraj Rad prxad XXVII Zjazdem KPZR

Intensywne technologie 
w rolnictwie

Moskwa (PAP). Prawie co czwarty hektar, przeznaczony w tym 
roku pod rośliny zbożowe, będzie uprawiany według najnowocze­
śniejszych — intensywnych technologii. W tym celu kołchozy i sow- 
cbozy zgromadziły zapasy najwydajniejszych nasion, maszyny, na­
wozy, środki ochrony roślin.

Technologie intensywne zasto­
sowane będą w uprawie zbóż na 
przeszło 31 min hektarów, czyli 
o 14 min ha więcej niż w ubieg 
tym roku.

Technologie te polegają na kon 
cent racj i na najlepszych ziemiach 
naukowej agrotechniki, najuro­
dzajniejszych odmian zbóż i peł 
nego zestawu nawozów dla nich.
Ich zalety, wyrażające się prze­
de wszystkim w osiąganiu wyso 
kich zbiorów, potwierdzone zo­
stały w praktyce.

W minionym roku w obwodzie 
czerkaskim na Ukrainie technoio 
gie te wykorzystywane były na 
stu tysiącach hektarów. Uzyska­
no średnie zbiory 45 kwintali 
zbóż z hektara co było najlep­
szym rezultatem w historii obwo 
du. W sumie w skali kraju dzię 
ki intensywnym technologiom 
uzyskano dodatkowo kilka milio

nów hektarów zbóż.
‘Intensywne technologie coraz 

szerzej stosowane są także w u- 
prawie innych roślin, zwłaszcza 
•kukurydzy i soi,

W miarę pełnego zaopatrzenia 
rolnictwa w nawozy mineralne, 
środki ochrony roślin i niezbęd­
ne urządzenia techniczne, na in 
tensywne technologie przypadać 
będzie coraz większa część pro­
dukcji zbożowej kraju.

Tendencja ta znajduje potwier 
dzenie w projekcie głównych kie 
runików rozwoju gospodarczego 
i społecznego ZSRR w latach 
1986—1990 i do 2000 roku, który 
jest obecnie dyskutowany i przed 
łożony zostanie XXVII Zjazdowi 
KPZR. W dokumencie tym inten 
sywne technologie wraz z podmie 
sieniem urodzajności gleb uzna­
no za główne warunki podniesie 
nia wydajności rolnictwa.

Smutne fakty
WMiyngton (PAP). W corocz­

nym sprawozdaniu pt. „Międzyna 
rodowe wydatki na zbrojenia i 
potrzeby socjalne”, ogłoszonym 
przez amerykańską organizację 
społeczną „Priorytety Światowe” 
przytacza się następujące fakty:

W ostatnim roku na zbrojenia 
wydano ponad 800 miliardów do 
larów. Jest to o 40 proc. więcej,

niż 10 lat temu. Równocześnie w 
ostatnim 10-leciu liczba bezrobot 
nych w 21 państwach podwoiła 
się.

Dziś na każdych 43 ludzi żyją 
cych na Ziemi przypada jeden 
żołnierz. Tymczasem jeden lekarz 
przypada obecnie średnio na 
1.030 ludzi.

Zwierzenia polskojęzycznego dyrektora RWE

Pan N. wątpi „czy się do tego nadaje"
B YŁY filozof i były litera­

turoznawca, jak mówi sam 
o sobie Zdzisław Najder, 

przekwalifikowany przed paru 
laty z łaski swych zachodnich 
protektorów w propagandystę
do specjalnych poruczeń jest
ostatnio w nie najlepszym na­
stroju. Tak to przynajmniej wy­
nika z wywiadu udzielonego nie 
dawno jednemu z nielegalnych 
pisemek i powtórzonego na mo­
nachijskiej antenie.

Trudno się dziwić złemu samo 
poczuciu Pana N., zważywszy
chociażby załamanie się planów 
obliczonych na utrzymanie w
Polsce, przy pomocy RWE, sta­
łego napięcia i niepokojów spo 
łecznych. Ale okazuje się, że 
nie jedyne to kłopoty, jakie

spadły na jego głowę. „Nie ma 
my w Polsce - wyjaśnia z ubo­
lewaniem — żadnej siatki kores­
pondentów, żadnych własnych 
kanałów przerzutowych i musi­
my polegać na inicjatywie i po­
mocy innych. Dziś mamy ogra­
niczone pole manewru"... W do 
datku - użala się polskojęzycz 
ny szef „Wolnej Europy”: — 
„bardzo uważnie patrzy się nam 
na ręce"...

Borykajqc się z otaczającymi 
go prawie zewsząd trudnościa­
mi, czasami przeżywa jednak 
chwile wzruszeń. Wtedy np. gdy 
ktoś przebywający przejazdem 
w RFN zadzwoni z pozdrowie­
niami do monachijskiej roz­
głośni. W takich momentach 
Pan N. czuje się trochę lepiej,

chociaż - jak smętnie dodaje 
— „nie mówię, że to się często 
zdarza, ale zdarzyło się porę 
razy”.

Widocznie jest tych radości 
niewiele, skoro Zdzisław Najder 
dochodzi do takiej oto konklu­
zji:

„Mam dużo wątpliwości, czy 
się w ogóle do tego nadaję. 
Staram się jednak tym wątpli­
wościom nie poświęcać zbyt 
wiele czasu”. Można i tak. Cho 
wanie głowy w piasek nie usu­
wa co prawda rozterek i obaw, 
ale daje złudne wrażenie oder 
wania się od rzeczywistości. Jak 
na byłego filozofa pozycja to 
mało oryginalna.

Jeremi Gqspwski

Lesotho — enklawo na terytorium RPA

Ukarane królestwo
Kilka dni temu władze Bóstwa 

ny oskarżyły rząd RPA o przy­
gotowywanie agresji. Groźby te 
wydają się realne, -jeżeli weźmie 
my pod uwagę fakt, że już wie­
lokrotnie przedtem wojska RPA 
dokonywały wypadów zbrojnych 
na terytoria swoich sąsiadów. 
Trzy tygodnie tentu pod silną pre 
sją władz Pretorii dokonano prze 
wrotu w Królestwie Lesotho, któ 
re usiłowało zachować pozory 
niezależności od potężnego sąsia­
da.

Od początku bieżącego reku 
rząd RPA wprowadził blokadę 
gospodarczą Lesotho, oskarżając 
ten kraj o udzielanie schronienia 
działaczom Afrykańskiego Kon­
gresu Narodowego. Dla Lesotho, 
które stanowi enklawę na tery­
torium RPA, blokada stała się 
przyczyną katastrofy gospodar­
czej. Doszło do zamieszek i za­
machu stanu, w wyniku którego 
cd władzy odsunięty został pre­
mier Leaibua Jonathan, a rządy 
przejęła Rada Wojskowa, na 
czele której stoi dowódca sił pa 
ramilitarnych gen. Justin Letkha 
nya. Pod presją Pretorii dokona 
na została zmiana, która ozna­
cza próbę całkowitego podporząd 
kowania tego małego królestwa 
interesom rasistowskiego reżimu. 
Usunięty premier prowadził po­
litykę balansowania między go­
spód ar ozą dominacją RPA, a 
wymogami solidarności, jakiej od

tego państwa oczekiwały inne 
kraje Afryki. Jednak nawet i ta 
ograniczona niezależność okazała 
się dla RPA niewygodna, zastoso 
wano więc siłę, a nowe władze 
Lesotho przyjęły z konieczności 
warunki południowoafrykańskie.

Lesotho to niewielki kraj, oto­
czony ze wszystkich stron tery­
torium RPA (powierzchnia — 
30.344 km kwadratowe). Zamdesz-

Nf Kokstaci.

100 km'

kuje go blisko 1,5 min mieszkań 
ców, Murzynów Basuto (88 pro­
cent) i Zulusów. Językiem najibar 
dziej rozpowszechnionym jest 
sesuto. Stolica, Maseru liczy oiko 
ło 50 tys. mieszkańców.

Zachodnią część kraju zajmuje 
stepowa wyżyna, którą od znaj 
dujących się na wschodzie Gór 
Smoczych oddziela rozległa ko­
tlina. Najwyższe szczyty sięgają

do 3600 m, Lesotho nazywane jest 
więc niekiedy „afrykańską Szwaj 
carią”. Klimat na wyżynach go­
rący, ze średnimi temperaturami 
lata 25 stopni i zimy 15 stop­
ni. W górach jest chłodniej, a 
opady wzrastają wraz z wyso­
kością. Największą rzeką jest 
Oranje, która ma tu swoje źró­
dła. Urodzajne gleby ulegają 
szybkiej erozji.

Pod względem gospodarczym 
kraj jest bardzo zacofany i uza­
leżniony od RPA. W znikomym 
stopniu wykorzystywane są bo­
gactwa mineralne i energia wod 
na. Podstawą gospodarki jest pry 
mitywne rolnictwo i ekstensywna 
hodowla. Grunty orne zajmują 
jedną ósmą powierzchni, a głów 
ne uprawy to pszenica, sorgo i 
kukurydza. Hoduje się 1,3 min 
szt. owiec, około 600 tys. kóz, 
400 tys. szt. bydła, konie, osły. 
Jednym z głównych źródeł utrzy 
mania jest praca zarobkowa w 
sąsiedniej RPA, choć wynagrodzę 
nie Murzynów wykonujących naj 
cięższe prace jest wielokrotnie 
niższe od wynagrodzenia bia­
łych.

W przeszłości kraj ten był 
zamieszkały przez koczownicze 
plemiona Buszmenów, a na po­
czątku XIX w. opanowany zo­
stał przez plemiona Beczuana, 
m. in. ludność Basuto. Od 1868 r. 
zostaje uzależniony od W. Bry­
tanii jako protektorat Basuto. W 
1960 r. pod naciskiem ruchu na­
rodowowyzwoleńczego otrzymu 
je konstytucję, a w 1966 r. nie­
podległość jako monarchia. W 
roku 1971 po zamachu stanu wła 
dza króla zostaje ograniczona. 
Lesotho jest członkiem ONZ, 
Organizacji Jedności Afrykań­
skiej, Brytyjskiej Wspólnoty Na 
rodów. (ho)

i
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FSO 1500, 1985 rok zamienię na Ila- 

ta 126p lub sprzedam. Bytów tel. 
21-40. Gp-1212-Q:

FIATA 125p 1300, rok 1989, stan do­
bry pilnie sprzedam. Słupsk, Wy­
szyńskiego 3/19. G-12.43.

FIATA 125, rok prod. 1976 sprzedam..
Sławno, teł. 21-07. G-Ł244

FIATA 126p, rok 1977/84, stan dobry 
sprzedam. Złocieniec, tel. 71-289..

Gp-121»
FIATA 126p, fabrycznie nowy sprze­

dam. wiadomość: Drawsko Pomor­
skie, ul. Prusa 1/17, po szesnastej»

Gp-1209;
FIATA 126 sprzedam. Sławno, Bucz­

ka 9. G1245
fiata 128 (3p), rok 1978 sprzedam 

lub zamienię na fiata 126, rok 1984 
—85. Słupsk, ul. Złota 2, tel. 236-22.

G-1246
FIATA 127, rok prod. 1974 sprzedam. 

Zlellń, tel. 80, po szesnastej.
G-1247

ŁADĘ 1500 pd wypadku z przyzna­
nym nadwoziem ora2 znaczki PRL, 
czosnek, sadzonki truskawek sprze­
dam. Oferty pisemne Koszalin, Biu 
ro Ogłoszeń. » G-124&

SYRENĘ 105L, 1980 rok sprzedam.
Sławno, tel. 36-03. G-1249

SAMOCHÓD zaporożec, 1977 rok sprze 
dam. Kołobrzeg, Ogrodowa 9, tel.. 
253-92. Gp-1214

VOLKS WAGEN A garbusa 1500 z za­
pasem części zamiennych sprzedam. 
Białogard, tel. 22-97. Gp-121l

VOLKS WAGEN A golfa, diesel, rok 
prod. 1976, silnik 1978 rok oraz sza­
fę grającą sprzedam. Słupsk, tel. 
257-13. G-1250

WARTBURGA de lux, 1979 rok, stan 
dobry sprzedam, Sławno, Staszica 
14/1. G-1251

SAMOCHÓD hanomag F45 sprzedam. 
Słupsk. Solskiego 7/6, tel. 235-17, 
Markiewicz. G-1252

STAR C-28, ładowność 8 ton sprze­
dam. Dra\vsko-Pomorskie, ul. Kos­
saka lo/i, Czesław Olesiński. Gp-1215 

GAZ 53A, ciężarowy, ropnlak sprze­
dam. Łęgi 41, Redlo, teł. 539, Fur­
manek. Gp-1216

SAMOCHÓD ciężarowy 3,5 tonowy, 
wywrotka diesel sprzedam lub za­
mienię na osobowy. Słupsk, teł. 
111-813. G-1253

SAMOCHpD żuk tanio sprzedam. Bar 
wice. Podgórna — Zakład Stolar­
ski. Gp-1217

ZUKA blaszaka, górnozaworowy sprze 
dam, Byszyno 14 k. Białogardu, Szo 
piński. * G-1254

ZUKA sprzedam. Silnik na gwaran­
cji. Jamno 77. Pochopień. G-1255-0 

MOTOCYKL WSK-175 i motorower ko 
mar oraz części zapasowe do moto­
roweru pilnie sprzedam. Koszalin, 
ul. Ruszezyca 2/1. G-1256

KAROSERIĘ fiata 126. stan dobry 
oraz silnik fiata 125 sprzedam. Szcze 
cinek, tel. 409-34. Gp-1218

NADWOZIE fiata 125p MR, po wy­
padku oraz działkę warzywną sprze 
dam. Koszalin, tel. 275-87, po sze­
snastej. G-1257

CIĄGNIK C-355 sprzedam. Niekłoni- 
ce 8 k. Koszalina. G-1258

APARATURĘ basową fender bas- 
mann, gitarową marschall, organy 
tocata crumar, pianostring welson, 
leslie 50 W sprzedam. Koszalin, tel. 
528-48. G-1259

PRZYCZEPĘ (bonanza) sprzedam. Ko 
szalin, tel. 310-33. G-1260

KOMPUTER commodore C-64 z pa­
mięcią dyskową sprzedam. Słupsk, 
tel. 231-71. G-1261

BILARDY oraz atrakcyjne gry TX 
i płyty wymienne sprzedam. Szcze-' 
ein, tel. 375-23. G-744-0

NOWE pianino sprzedam. Wrzosowo 
k.Kołobrzegu, tel. Wrzosowo 88 do 
piętnastej, Kó.WaUk. ‘ GrlMź 

SPRZEfeJlfik« »UMewizor. * «KosaftliiU 
tel. 535-33. G-1381

Wyrazy głębokiego 
współczucia

mgr. ińż.

Janinie Pastwie

z powodu śmierci OJCA 

składają
DYREKCJA,

ZWIĄZEK ZAWODOWY 
i WSPÓŁPRACOWNICY WSOP 

O. CZŁUCHÓW
15.-612

Wyrazy szczerego 
współczucia

Koledze

Henrykowi Grqdzkiemu
prezesowi Wojewódzkiej 

Federacji Sportu 
w Słupsku

z powodu śmierci OJCA 
składają
ZARZĄD,

PRACOWNICY i ZAWODNICY 
GKS „GRYF”
W SŁUPSKU

K-620

MAGNETOFON deck leae nowy, doi 
by C sprzedam. Słupsk. Grodzka 
7/2A. G-1263

MINIWIE2Ę, srebrną wersja ekspor­
towa sprzedam. Ustka, tel. 145-659.

G-1264
KAJAK dmuchany, gitarę basową, 

MV-3, forda fiesta sprzedam. Słupsk, 
tel. 270-07. G-1265

BRUKIEW 20 ton sprzedam. Lule- 
wliczki 19, Jar. Wójcik. Gp-1219 

DACHÓWCZARKĘ tanio sprzedam.
Lębork, tel. 23-327. G-1266

MASZYNY do wyrobu siatek ogro­
dzeniowych sprzedam. Ustka, tel. 
144-046. G-1267

PIEC stalowy c.o. 25 m kw. z mo­
żliwością palenia miałem sprzedam. 
Połczyn Zdrój, tel. 62-547. Gp-lz21 

PIEC gazowy c.o. nowy, atestowany, 
siatkę ocynkowaną 1,5 m 50x50, 
400 mb, krzewy róż sonia sprzedam. 
Kołobrzeg, Popławskiego 76/1.

Gp-1?2,2
PIEC gazowy sprzedam, szczecinek,

tel. 438-77. Gp-1223
KONSTRUKCJĘ pod folie 30X6 m 

sprzedam. Słupsk, Findera 35/5.
G-1268

PIŁĘ tarczową, frezarkę oraz wyrów 
niarkę stolarską sprzedam. Słupsk, 
tel. 21-102. G-1270

SZYNSZYLE z klatkami tanio sprze 
dam. Białogard, tel. 41-99. Gp-1220

PIĘĆ skór cielęcych wyprawionych
na włos sprzedam. Wiadomość: Sła 
wno, ul. Grunwaldzka 9. G-1271

KURTKĘ z lisów nową sprzedam. 
Koszalin, tel. 530-98, po szesnastej.

G-1272
KOŻUCH damski, długi, używany, 

rozmiar 96/158 tanio sprzedam. Ko­
szalin, tel. 333-25, po szesnastej.

G-1273
KURTKĘ z lisa tanio sprzedam. Wia 

donieść: Koszalin, ul. Niepodległo­
ści 56A. G-1274

SEGMENT typ urban II sprzedam. 
Kołobrzeg, Wschodnia 19/13, . tel
265-73. Gp-1224

GOSPODARSTWO rolne o powierzch­
ni 1,93 ha w miejscowości Wardyń 
Górny gmina Połczyn Zdrój sprze­
dam. Jurkowski. Gp-1227

GOSPODARSTWO rolne 10,25 ha z bu 
dynkami, w tym 4 ha łąk, 3 km od 
miasta, grunty wokół zabudowań. 
Maria Muszka, kolonia Trzesieka, 
78-412 Parsęcko, gm. Szczecinek.

Gp-1225
DZIAŁKĘ budowlaną w Rowach sprze 

dam. Oferty pisemne Słupsk: „Głos 
Pomorza” nr 1276. G 1276

PENSJONAT w centrum Szczyrku w 
pobliżu skoczni narciarskiej sprze­
dam. Oferty pisemne Słupsk „Głos 
Pomorza” nr 1277. G-1277-0

DOMEK jednorodzinny sprzedam. 
Wiadomość: Koszalin, Kosynierów 15.

G-1278
KĘPICE — pól domu bliźniaka, stan 

surowy pilnie sprzedam. Oferty pi­
semne Słupsk „Głos Pomorza” nr 
1279. G-1279

Kupno
MAGIEL elektryczny kupię. Kosza­

lin, tel. 261-35. ' G-1280
NADWOZIE trabanta kuplę. Kosza­

lin, Zubrzyckiego ID/ll. G-1281 
LAWĘ stolarską kupię. Postomino, 

teł. 69, godz. 8—16, G-1282
DOM typu szeregowego kupię. Oferty 

pisemne: Koszalin, Biuro Ogłoszeń.
___ G-1283
DOM w centrum Kołobrzegu kupię, 

tel. grzecznościowy 251-61, godz. 
1°—18. G-1284-0

Zamiany

Wszystkim, którzy 
okazali nam współczucie 

oraz wzięli udział 
w ostatniej drodze 

KOCHANEGO SYNA 
i BEATA

Adama Olszewskiego
serdeczne podziękowanie 

składają

G-1338
RODZICE

1 BRAT z RODZINĄ

K-609

Dnia 6 lutego 1986 roku zmarła 
po ciężkiej chorobie

IRENA P0Z0RSKA
była wieloletnia, ceniona pracownica. 

Wyrazy głębokiego współczucia RODZINIE 
składają

DYREKCJA i WSPÓŁPRACOWNICY 
WOJEWÓDZKIEGO URZĘDU TELEKOMUNIKACJI 

w KOSZALINIE

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 5 lutego 1986 roku, 

odeszła od nas nagle 
nasza Koleżanka

KRYSTYNA BIAtEK
Wyrazy szczerego współczucia RODZINIE 

składa
ZARZĄD ODDZIAŁU PTP 

przy WOJEWÓDZKIM SZPITALU ZESPOLONYM 
w SŁUPSKU

POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW „SPOŁEM" 
w Szczecinka

zawiadamia
że w dniach 17, 18, 19 i £0 II 1986r. 

o godz. 17.30

odbywać się będą 
zebrania obwodowe

(bez zawiadomień imiennych)

w lokalach Jak niżej: o
i'

- HOTEL „POMORSKI" - ul Bohaterów Warszawy 10
- „BOM KOLEJARZA" - ul Sikorskeigo 2
- SZKOŁA PODSTAWOWA

Nr 6 - uL Kopernika 18
- SZKOŁA PODSTAWOWA nr 4 - ul. Jasna 2

Szczegółowe Informacje znajdować się będę w afiszach. 
Prosimy wszystkich członków o liczne i punktualne 

przybycie.
Dowód wstępu stanowić będzie legitymacja członkowska.

K-615

2UKa w bardzo dobrym stanie za- 
mlęnlę-.fm .■ osotK>vę*Hub - sprzedam, 
wiadomość: Koszalin, Gnieźnieńska 
26/1. G-1285

i tÓWiW • jeóaoro-
ażmny z budynkiem gospodarczym 
plus 2 ha ziemi, możliwość działal­
ności ogrodnlczo-rzemleślnlczej. w 
rozliczeniu mieszkanie własnościo­
we spółdzielcze (z dopłatą). Kosza­
lin, ul. Wandy Wasilewskiej 12/29.

G-1286
MIESZKANIE spółdzielcze M-3, (50,5 

m kw.) z telefonem Łódź-Chojny, 
I piętro zamienię na pokój z kuch­
nią, telefon w Kołobrzegu, do II 
piętra. Wiadomość: Kołobrzeg tel. 
246-89. Gp-1229

MIESZKANIE jednopokojowe z tele­
fonem zamienię na większe. Kosza 
lin, tel. 532-05. G-1193

SIANÓW 3 pokoje zamienię na 2 po­
koje w Słupsku lub 2 mieszkania 
na Jedno duże. Słupsk, Kołłątaja 
18/11. G-1287

M-3 spółdzielcze, Szczecin zamienię na 
podobne Słupsk. Szczecin, Potulic- 
ka 12/1. G-1288

Lokale
MIESZKANIE Jedno lub dwupokojo- 

we w Szczeclnku wynajmę na okres 
jednego roku. Tel. 432-58, do pięt­
nastej, Głuchowski. Gp-1228

W ZAMIAN za opiekę nad osobą nie 
pełnosprawną przyjmę na mieszka­
nie osobę samotną. Koszalin, tel. 
231-69. G-1289

LOKAL do wynajęcia na nieuciążli­
wą działalność usługową o powierz 
chni 40 m kw. Koszalin, ul. Nie­
podległości 56 A. G-1275

DO wynajęcia mieszkanie dwupoko- 
jowe — najchętniej na nieuciążliwie 
rzemiosło. Słupsk, teł. 21-102.

G-1270
ODDAM w dzierżawę kompletnie wy 

posażony zakład stolarski oraz od­
dzielne pomieszczenie 95 m kw. na 
Inną działalność. Główczyce, tel. 
116-058. G-1290

Różne
KOMPUTEROWY bloheroskop zgodno 

ścł partnerskiej z analizami bioryt 
mu dwóch osób. Zakład Kompute­
rowy Biotest 78-600 Wałcz, skrytka 
91, prześlij dwie daty urodzenia.

Gp-1230-0
NOWY punkt usługowy Magiel elek­

tryczny. Koszalin, Bauera 15 (osie­
dle Bukowa, domki), spodymek.

G-1291
SZEFOWĄ kuchni w sezonie letnim 

zatrudnię na dobrych warunkach. 
Koszalin, ul. E. Plater 2A/32, Zając.

G-12B2
USŁUGI' ötölbi'skle1 'w TiFófkitH * termi­

nach z materiału powierzonego. 
Mścice 18, Rutkowski. G-1293

ITR MA krawiecka v.Flrkoh” zatrtirtri 
wykwalifikowane krawcowe. Słupsk. 
Racławicka 21, Wierzchoś. G-1294 

DZIEWIARSTWo ręczne - usługi 
zwykłe i ekspresowe. Koszalin, Spa- 
sowsklego 2C/5, Białobrzefcka.
„ ~ G-1295USŁUGI biura pisania podań do 
władz sądowych, podatkowych i 
administracyjnych poleca specjali­
sta prawa finansowego i admini­
stracyjnego. Ustka Willowa 10, tel. 
145-473, Osóbka. G-1296-0

Zguby

ZSZ nr 1 Koszalin zgłasza zgubienie 
legitymacji szkolnej Beaty Guza.

G-1298
SAGATOWicz Czesław, zam. Kosza­

lin, zgubił prawo jazdy kat. II nr 
1442/63 wydane przez Um Kosza­
lin. G-1289

AUGUSTYNOWICZ Czesław, zam. 
Darłowo zgubił prawo jazdy kat. B 
nr 2514/60 wydane przez UM1G Dar 
Iowo. G-1300

ZSB Kombinatu Budowlanego Kosza­
lin zgłasza zgubienie legitymacji 
szkolnej Sławomira Jendzio.

G-1301
STOLTMAN Paweł, zam. Swierszcze- 

wo zgubił prawo jazdy kat. A+BT 
nr 248/79 wydane przez UG Biały 
Bór. Gp-1231

SZKOŁA Podstawowa nr I Szczeci­
nek zgłasza zgubienie legitymacji 
szkolnej Piotra Korkusa. Gp-1232 

SZKOŁA Podstawowa nr 1 Białogard 
zgłasza zgubienie legitymacji szkol­
nej Beaty Bielan. Gp-1233

SZYMAŃSKA Anna zam. Kołobrzeg 
zgubiła prawo jazdy kat. B nr 
5938/78 wydane przez Urząd Miej­
ski Kołobrzeg. Gp-1234

SZYMAŃSKI Janusz, zam. Kołobrzeg 
zgubił prawo Jazdy kat. A + B nr 
3555/74, wydane przez UP w Ko­
łobrzegu. Gp-1235

SZKOŁA Podstawowa nr 1 Szczecinek 
zgłasza zgubienie legitymacji szkol­
nej Mirosława Maciejewskiego.

Gp-1236
KLIMOWICZ Krzysztof zam. Człu­

chów zgubił prawo jazdy kat. AB 
nr 8181/79 wydane przez UM Człu­
chów. Gp-1237

DENEGa Mirosław zam. Karlino zgu­
bił zaświadczenie do biletu miesię­
cznego PKS. Gp-1238

ZGUBIONO prawo jazdy na nazwl- 
-*>;< sfcot. Staniniewa Prżylęck* wydane 

przez Urząd Gminy w Ustroniu 
Morskim. Gp-1239

SZKOŁA Podstawowa nr 8 w Koło­
brzegu 2głasza zgubienie legityma­
cji szkolnej Marka Sciborowsklego.

Gp-1240
ZGUBIONO prawo Jazdy nr 1922/77 

wydane przez UM Szczecinek na 
nazwisko Wacław Jurak. Gp-124I 

DNIA 8 stycznia br. w okolicy pl. 
Piastowskiego zaginął pies mini ra­
tlerek maści brązowej. Znalazcę 
proszę o zwrot za wynagrodzeniem. 
Ostrzega się przed kupnem, wiado­
mość: Lębork, tel. 230-89. Gp-1242-0

KORALEWSKI Eugeniusz, zam. Ko­
szalin zgubił prawo jazdy kat. 
ABCDE nr 7240/74, wydane przez 
UM Koszalin. G-1297

Wszystkim Przyjaciołom 
i Znajomym, którzy 

wzięli udział w pogrzebie 
naszej NAJUKOCHAŃSZEJ 

ŻONY, MAMY i BABCI

Zofii Opatowieckiej
serdeczne podziękowanie

składają
MĄŻ, DZIECI, WNUKI 

i RODZINA
G-1341

0-1342

Wyrazy głębokiego 
współczucia

Kacprowi Bezmianowi

z powodu śmierci OJCA 

składają
DYREKCJA

i RADA PRACOWNICZA 
oraz KOLEŻANKI i KOLEDZY 

KOSZALIŃSKIEGO 
PRZEDSIĘBIORSTWA 

BUDOWNICTWA 
PRZEMYSŁOWEGO

K-613

Wyrazy głębokiego 
współczucia

kol.

Henrykowi Grqdzkiemu

kierownikowi 
Wydziału Kultury 

Fizycznej ł Turystyk! 
Urzędu Miejskiego 

w Słupsku
* powodu śmierci OJCA 

składają
PRZEWODNICZĄCY MRN 

W SŁUPSKU, 
PREZYDENT MIASTA 

SŁUPSKA
oraz PRACOWNICY 

URZĘDU MIEJSKIEGO 
w SŁUPSKUK-621

Wyrazy głębokiego 
współczucia 

naczelnikowi 
gminy Będzino

Janowi Wilczyńskiemu

z powodu śmierci 
TEŚCIOWEJ

K-611

PRACOWNICY 
URZĘDU GMINY 

w BĘDZINIE

K-617

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 5 lutego 1986 roku zmarła nagle

JANINA JOŃCZYK
główna księgowa KPHRiN O/Sławno 

Wyrazy współczuła RODZINIE 
składają

DYREKCJA, ORGANIZACJE SPOŁECZNO-POLITYCZNE 
oraz ZAŁOGA KOSZALIŃSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 

HODOWLI ROŚLIN i NASIENNICTWA 
ODDZIAŁ SŁAWNO

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAGRANICZNE „INTERBAU-MORD"

wydzierżawi
na cci* administracyjna

LOKAL o powierzchni około 130 m kw. 
oraz MIESZKANIE JEDNO- lab DWUPOKOJOWE 

na terenie SŁUPSKA lub USTKI

Oferty składać w dyrekcji Słupsk, ul. 3 Maja 77, 
tel 31-688.

K-61Ó

KOMITET WOJEWÓDZKI PZPR 
WYDZIAŁ GOSPODARKI WEWNĄTRZPARTYJNEJ 

W KOSZALINIE

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na wykonanie robót malarskich w budynku Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR w Koszalinie.
Orientacyjna wartość robót — 4 min.
Prace należy wykonać w terminie do 30 VII 1986 r.
Oferty wraz z kalkulacją należy składać do 20 II 1986 r. w po­
koju nr 231.
Kosztorys nakładczy do wglądu.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 20 II 1986 r., o godz. 11 w po­
koju nr 231.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne.
Zastrzega się wybór wykonawcy bez podania przyczyn. K-608

Wyrok
Wyrokiem Sądu Rejonowego w 
Słupsku z dnia 24 X1 1985 r. sygn. 
akt II K 1289/85 JAN PROKOP- 
CZUK, s. Jana i Stanisławy, ur. 
17 X11 1950 r.( zam. w Słupsku, ul- 
Kołłątaja 24/8A z mocy -art. 11 § 1 
Kk w zw. z art. 208 Kk skazany 
został na karę 2 lat pozbawienia 
wolności, 100.000 zl grzywny, kon­
fiskatę telewizora i podanie wy­
roku w „Głosie Pomorza” na koszt 
skazanego, za to, że w dniu 22 XI 
1985 r. usiłował włamać się do 
pizzerii za pomocą wykonanego 
własnoręcznie 1 przystosowanego 
do otwierania zamków przyrzą­
du. K-623

Wyrok
Wyrokiem Sądu Rejonowego w 
Słupsku z dnia 4 XII 1985 r. sygn. 
akt. II K 1269/85 ANDRZEJ ZIĘBA 
s. Jana i Marii ur. 13 1X1961 r., 
zam, w Główczycach, ul. Dworco­
wa 10 z mocy art. 247 § 1 Kk ska 
zany został na karę 1 roku pozba 
wienia wolności z warunkowym 
zawieszeniem wykonania kary na 
3 lata. 50.000 zł grzywny 1 odpra 
cowanłe 15 godzin na cele publlcz 
ne. Sąd zarządził również poda­
nie wyroku do publicznej wiado­
mości na koszt skazanego za to, 
że w dniu 22 V 1985 ? r. będąc po­
uczonym o odpowiedzialności kar 
nej za składanie fałszywych zez­
nań będąc przesłuchiwanym jako 
świadek na Kolegium zeznał nie 
prawdę. K-622

II K 876/85
Wyrok

Wyrokiem Sądu Rejonowego w 
Słupsku z dnia 19IX 1985 r., sygn. 
akt II K 876/85 BOGDAN EDWARD 
BABICH, syn Edwarda i Zofii, ur. 
22 VI 1959 r., zam. w Sławnie, ul. 
Rapackiego 2A/2 z mocy art. 158 
§ 1 Kk skazany został na karę 
2 lat pozbawienia wolności, 200.000 
zł na rzecz poszkodowanego za 
doznaną krzywdę. Sąd zarządził 
również podanie wyroku do pub­
licznej wiadomości w „Głosie Po­
morza” na koszt skazanego za to, 
że w dniu 3IV 1985 r. w Sławnie, 
działając, z dwiema nieustalony­
mi osobami poprzez bicie i kopa­
nie wziął udział w bójce naraża­
jąc Lecha C. na niebezpieczeń­
stwo ciężkiego rozstroju zdrowia.

K-625
II K/p.626/85

Wyrok
Wyrokiem Sądu Rejonowego v 
Kołobrzegu, z dnia 12 X11 1985 r 
MARIA PAWŁOWSKA-KAMIN- 
SKA, ur. 9 VII 1919 r., w Serocku, 
córka Antoniego i Heleny, zam. 
w Kołobrzegu, ul. Grochowska 
3B/1 została skazana na zasad2le 
art. 43 8 i ustawy z dnia 26 X 1982 
r., o wychowaniu w trzeźwości 
i przeciwdziałaniu alkoholizmowi 
ńa karę 150.000 zl za to, te w okre 
sie od 1982 r. do grudnia 1985 r., 
w Kołobrzegu bez wymaganego ze 
zewolenla sprzedała różnym oso­
bom co najmniej 22 butelki wód­
ki wartości 14.330 zł. K-624

W dniu 9 lutego 1986 roku zmarł nagłe 
inż,

HENRYK GAJDEMSKI
zastępca dyrektora ds. technicznych Okręgowego 

Przedsiębiorstwa Przemysłu Mięsnego w Koszalinie, 
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi, Medalem 40-Iecia 

Polski Ludowej, Honorową Odznaką „Za zasługi w rozwoju 
województwa koszalińskiego’' i „Zasłużony Pracownik 

Przemysłu Spożywczego i Skupu”.
Odszedł od nas prawy i szlachetny człowiek, radny 

Miejskiej Rady Narodowej w Koszalinie.
Cześć Jego Pamięci!

Wyrazy współczucia RODZINIE 
składają

DYREKCJA, KZ PZPR, RADA ZAKŁADOWA 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH, RADA PRACOWNICZA 

l WSZYSCY WSPÓŁTOWARZYSZE PRACY
Pogrzeb odbędzie się 12 lutego 1986 r. o godz, 14, na Cmentarzu 
Komunalnym w Koszalinie.
K-649

K-626

Dnia 6 lutego 1986 roku zmarł 
w wieku 85 lat

MIKOŁAJ PRACZUK
pionier administracji oświatowej, 

były wieloletni pracownik Kuratorium Oświaty 
i Wychowania Urzędu Wojewódzkiego w Koszalinie, 

odznaezony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Medalem Komisji 

Edukacji Narodowej i innymi odznaczeniami.
Cześć Jego Pamięci!

Wyrazy głębokiego współczucia ŻONIE i RODZINIE 
składają

KIEROWNICTWO l PRACOWNICY KURATORIUM 
OŚWIATY i WYCHOWANIA URZĘDU WOJEWÓDZKIEGO 

w KOSZALINIE

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 5 lutego 1986 roku zmarła nagłe

KRYSTYNA BIAŁEK
naczelna pielęgniarka SP ZOZ, odznaczona 
Brązowym Krzyżem Zasługi, odznaczeniem 

„Zasłużony Pracownik Służby Zdrowia”.
W Zmarłej tracimy wieloletnią 4 wzorową pracownicę 

Służby Zdrowia
Cześć Jej Pamięci!

Wyrazy głębokiego współczucia 
MĘŻOWI, CÓRCE, SYNOWI i RODZINIE 

składają
DYREKCJA, ZWIĄZEK ZAWODOWY, POP 

i PRACOWNICY SPECJALISTYCZNEGO 
PSYCHIATRYCZNEGO ZESPOŁU OPIEKI ZDROWOTNEJ 

w SŁUPSKU
K-618
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Q! Telewizja
PROGRAM I

Dzienniki: 10.00, 16.25. 17.20, 19.30,
21.25 i 22.55

sktuOuziy test stereo: b.4u. Ib.so 
la.uü, 22.ló

8.10 Poranna serenada 8.40 Archi­
wum polskiej piosenki 9.00 A. Woznie 
sienskij: „0” 9.20 Muzyka 9.50 „Głę­
boki sen” 10.00 Godzina melomana
11.10 Muzyczny non stop 12.00 H. Sze­
remeta — kompozytor 12.25 W krę­
gu jazzowej gitary 13.05 Z malowa­
nej skrzyni 13.30 Album operowy 14.00 

Przeboje sprzed lat 15.00 Pamiętniki 
i wspomnienia 15,10 Karnawał w sty 
lu afro lö.üu Dzieła, style, epoki 17.05 
—10.30 Program lokalny 18.30 Klub 
stereo 10.10 Wieczór w filharmonii 
21.20 Gra. Gary Burton 21.30—1.00 Wie­
czór Uteracko-muzyczny

9.00 „Teleferie": od bieguna do 
bieguna

9.30-12.00 „Domator”
10.10 „Okropności wojny" - ode. 

VI (ostatni) histor. serialu 
prod, hiszpańskiej, reż, M. 
Camus

13.30-14.00 TV Technikum Rolnicze
14.30 TV Kurs Rolniczy
16.30 „Teleferie": na małym i du­

żym ekranie
17.30 Gazeta rolnicza
18.00 TV informator wydawniczy
18.30 „Uwięziona flotylla" - re­

portaż
k)9.00 Dla dzieci: Dobranoc
*19.10 Klinika zdrowego człowieka
20.00 „Zebranie otwarte"
20.30 „Okropności wojny" — pow­

tórz, ostatniego odcinka se­
rialu

21.50 „Oblicza apartheidu"
22.30 Festiwal muzyki fascynującej
23.00 J. angielski - I. 15

PROGRAM II

Dzienniki: 19.30 i 23.05

16.25 Program dnia
16.30 J. angielski - I. 6 (powtórz.)
17.00 „Savoir vivre... a tu życie"
17.30 W obronie własnej
18.00 Śpiewnik domowy
18.20 Przeboje
18.30 KRONIKA (Szczecin, Koszalin,

Słupsk i Pila) i
19.00 Spotkanie z Romanem Wil­

helm! m
20.00 Ekspres reporterów
20.15 Auto-moto fan klub
20.45 „Powroty"
21.25 Panorama kina -radzieckiego: 

„Burza nad Azją" — dramat 
rewolucyjny, reż. Wsiewołod 
Pudowkfn

* Radio
PROGRAM I
Wiad,: 0.01, 1.00. 2.00, 3.00, 4.00, 5.60 

5.30, 8.00, 8.30, 6.30. 7.00, 8.00, 9.00 10 00’ 
12.05, 14.000. 16.00. 18.00. 19.00, ’ 2« o«’ 
22.ÜÜ, 23.00.

Komunikat energetyczny i garow- 
nietwa: 7.55, 13.00, 21.00

Prognoza pogody dla rybaków: 0.58, 
6.28, 13.00. 21.00

0.05—9.00 Muzyka nocą 4.00—9.00 Po­
ranne sygnały 9.00—11.00 Cztery pory 
r.oku 11.00—11.57 Koncert przed hejna­
łem 11.59 Sygnał czasu oraz hejnał
12.30 Muzykanci z Terchowe-j 12.40 
Rolniczy kwadrans 13.30 Przeboje mi 
strzów 14.05—15.55 Magazyn „Rytm”
18.05 Muzyka i aktuanlości 17.30 Ten 
stary, dobry jazz 18.20 Koncert dnia
19.30 Dla dzieci 20.15 Koncert życzeń 
20.45 „Duchy dzieciństwa” 21.05 Kro­
nika sportowa 21.15 Wszystkie płyty 
I. Friedmana 22.05 Na różnych instru 
mentach 22.20 Kronika muzycznych 
wspomnień 23.10 Panorama świata 
23.50—23.59 Melodie na dobranoc

PROGRAM II

PROGRAM III

Serwis Trójki; t.uO. 8.00, 9.00, 12.00, 
15.00, 16.00, 17.00, 18.00

6.00—9.05 Zapraszamy do Trójki 9.05 
Gwiazdą tygodnia: P. Anka ‘9.20 Ma­
ła muzyka 10.00 „Czarodziejska góra”
— ode. pow. 10.30 Muzyczny interklub
11.00 Jazz 11.40 Gwiazda tygodnia 11.50 
„Bardzo długie dzieciństwo” 12.05 W 
tonacji Trójki 13.00 „Wojny urojone”
13.10 Powtórka z rozrywki 14.00 Dzle 
ła oratoryjne 15.05 Przypominamy ze­
spól April Wine 16.00—19.00 Zaprasza­
my do Trójki 19.00 „Winien” 1 „Ma”
— aud. 19.30 Trochę swingu 20.00 Ca­
ły ten rock 20.45 Warsztaty muzycz­
ne 21.00 Mistrzowie francuskiego ba- 
rcku — aud. 21.45 Książka tygodni? 
22.15 Siadami jazzowych legend 22.45 
Posłuchać warto 23.00 Zapraszamy do 
Trójki

PROGRAM IV

Wittd.: 7.00, 12.05. 11.00, 19.30, 23.50
7.40 J. rosyjski 7.55 Piosenki radziec 

kle 8.30 Nuty spod lekkie) batuty
9.05 „Ogród tysiąca piwonii” — słu­
chowisko 9.3a Teatr dla przedszkola­
ków 10.00 Podróż do Chin — sud.
10.30 Muzyka z krainy Bayou — aud.
11.00 Pisarze z kraju Środka — aud.
11.30 Klasycyzm w muzyce francus­
kiej (II) 12.10 Lektury kształcą — 
aud. 12.20 Polskie zespoły instrumen­
talne 12.30 W Jezioranach 13.00 Zagad 
ka 13.15 Muzyka chińska — aud. 13.25 
Wirtuozi fortepianu (II) 14.00—16.00 Po 
południe młodych 16.10 Katalog pla­
nistów jazzowych 16.30 W kręgu róż­
nych kultur — aud. 17.05 Muzyka ba 
letowa 18.00 W poszukiwaniu harmo­
nii 18.20 Muzyczne hobby 18.40 Studio 
ekspertów 19.40 J. niemiecki 20.20—
22.00 Wieczór muzyki 1 myśli: Pasje 
i rodowody — aud.

Z cyklu spotkania (pv. 11, gocu. 
19.00, TVP przedstawi d2lsiaj akto­
ra scen stołecznych, doskonale zna­
nego zarówno z kina jak i ma­
łego ekranu, Romana Wilhelmlego.

Na zdjęciu: R. Wilhelm! Jako R. P. 
McMurphy w głośnej przed laty sztu 
ce „Lot nad kukułczym gniazdem” w 
warszawskim Teatrze' Powszechnym.

Kaszaltai
6.30 Studio Bałtyk 7.30 Wiadomości

13.05 Kwadrans z zespołem „Earth, 
wind and fire” 17.05 Przegląd aktu­
alności 17.12 „Czy państwo atomo­
we?” — blok programowy J. Blichar 
sklego 18.27 Program na jutro

Program nadawany w wersji stereo 
Wiad.; 6.00, 8.00, 13.00, 17.00, 21.10 PR i TV zastrzegają sobie możli 

wość zmian w programach!

SPORT • WYNIKI • REKORDY •

Czarni 
w Lubiniu

itr

A
W ekspresowym tempie prze­

biegać będą tegoroczne rozgryw­
ki o mistrzostwo I ligi pięściar­
skiej. W końcu ub. tygodnia od­
były się pierwsze mecze, a już 
w najbliższą środę — 12 bm. 
następne spotkania.

Czarni Słupsk nie mieli szczę­
ścia w losowaniu rozgrywek i po 
nownie walczyć będą na wy jeż 
dzie. Tym razem ich przeciwni­
kiem jest zespół Zagłębia Lu­
bin, który w inauguracyjnej se­
rii spotkań uległ w Sosnowcu te 
goroeznemu beniaminkowi ekstra 
klasy — Górnikowi 8:12. Nie 
stawia to jednak Czarnych w 
roli faworytów meczu. Walka o 
punkty toczyć się będzie zapew­
ne do końca, a szczególnie inte­
resująco zapowiada się pojedy­
nek wagi ciężkiej, w której praw 
dopodobnie zmierzą się Janusz 
Zarenkiewicz i nasz Marek Pa­
łucki. Obaj pięściarze ostatni raz 
skrzyżowali rękawice podczas fi­
nałów ubiegłorocznych mistrzostw' 
Polski w walce o tytuł najlep­
szego zawodnika kategorii super­
ciężkiej. Po zaciętym pojedynku 
wygrał na punkty (3:2) słupszcza 
nin.

W minionym sezonie Czarni 
zremisowali z Zagłębiem w Lu­
binie 10:10, a u siebie pokonali 
rywali w stosunku 13:7. Jak bę 
dzie teraz?

W innych meczach wystąpią:
Legia Warszawa —- GKS Jastrzę­
bie, Igłoopol Dębica — Gwardia 
Łódź, Górnik Sosnowiec — Gwar 
dia Warszawa. (wim)

NA SZACHOWNICACH
Janusz Matusiak z Budowlanych 

Koszalin został po raz czwarty mis­
trzem okręgu koszalińskiego w szc 
chach. W 13 grach zgromadził on
10,5 pkt. i wyprzedził swego ko­
legę klubowego - T. Maszkowskie 
go - 10 pkt. Trzecią pozycję wy 
walczy! L. Bręgoszewski (Chorzy- 
nianka) - 9 pkt. Ogółem w finale 
uczestniczyło 14 szachistów, aż 
trzech z nich uzyskało wyższe ka­
tegorie szachowe: Bręgoszewski - 
pierwszą, R. Jankowski (Budowlani) 
- normę no pierwszą oraz H. Li- 
siński (Czarna Wieża Szczecinek) 
drugą, (mst)

Halowe rmstriostwa Polski

Gryfici poza podium
W hali stołecznej AWF odbyły się lekkoatletyczne halowe mi­

strzostwa Polski w wielobojach kobiet i mężczyzn. O medale ubie­
gali się m. in. reprezentanci Gryfa Słupsk. Niestety, musieli się za­
dowolić miejscami poza podium.

Bliska wywalczenia brązowego medalu w pięcioboju seniorek była 
Lidia Bierka. Slupszczanka zgromadziła 3.982 pkt. i' zabrakło jej 48 
pkt. aby wyprzedzić Barbarę Baran z Resovii. która była trzecia. 
Zwyciężyła Małgorzata Nowak (Gwardia Warszawa) — 4.403 pkt. 
Pięciobój kobiet składał się z następujących konkurencji: 60 m
ppł, pchnięcia kulą, skoku wzwyż, skoku w dal i biegu na 600 m. 
Podobne konkurencje zaliczali mężczyźni z tym, że skok w dal 
i 600 m zastąpiły: skok o tyczce i bieg na 1.600 m. Słupszczanin 
Marek Wolski zajął w końcowej klasyfikacji piąte miejsce z dorob­
kiem 5.115 pkt. Zawody seniorów wygrał Andrzej Wyżykowski (Za­
wisza Bydgoszcz) — 5.499 pkt

W uzupełnieniu wczorajszych rezultatów lekkoatletów Gryfa 
Słupsk podczas halowych mistrzostw Polski w lekkiej atletyce, któ 
re rozegrano w Zabrzu, podajemy, że Jan Huruk w biegu na 1500 
m zajął piąte miejsce z rezultatem 3.50,12. Wygrał Krzysztof Prą- 
dzyński (Oleśniczanka) — 3.43,59 (wim)

Obradował zarzqd PZPS

Nowy system rozgrywek?
W Warszawie obradował za­

rząd Polskiego Związku Piłki 
Siatkowej. Rozpatrzono m. in. 
projekt zmisn w systemie roz­
grywek pierwszej ligi kobiet i 
mężczyzn. Propozycja zreformo­
wanych rozgrywek przewiduje 
przyjęcie systemu jaki aktualnie 
obowiązuje w drugiej lidze, przy 
jednoczesnym „sztucznym" zesta 
wieniu par. Miałoby to na celu 
rozegranie na początku spotkań 
zespołów najsilniejszych z naj­
słabszymi tak, by w ostatnich po

jedynkach spotkały się ze sobą 
zespoły walczące o pierwsze miej 
see i zagrożone spadkiem. Propo 
zycja ta wydaje się interesująca, 
choć przedłuży rozgrywki, pozo­
stawiając mniej czasu na przy­
gotowania reprezentacji. Analizu 
ją ją obecnie obaj trenerzy ka­
dry — Stanisław Gościniak i 
Jan Ryś i ich zdanie będzie mia 
ło decydujący wpływ na ewen­
tualne wprowadzenie nowego sy­
stemu.

W skrócie
THOMAS SCHOENIEBE (NRD) 

ustanowił podczas zawodów w 
Wiedniu halowy rekord świata w 
biegu na 400 m — 45,41.

RUMUN LIVIU GIURGEAN prze­
biegł podczas halowych zawodów

lekkoatletycznych w Bukareszcie 
dystans 60 m ppł w czasie 7,43 
sek., co jest nieoficjalym holowym 
rekordem świata.

TENISOWY turniej Grand Prix w 
Toronto w deblu wygrała polsko- 
-szwedzka para Wojciech Fibak - 
Joakim Nystroem pokonując w fi­
nale Christo Steyna i Danie Vis- 
sera 6:3, 7:6 (tie-break 7:5).

Konkurs „Sportowo początki"
Pisaliśmy już, że Zrzeszenie ZSL obchodzi w tym roku 40-lecie 

swego istnienia. Z tej okazji redakcje czasopism „Wiadomości Spor­
towe” i „Zarzewie” wspólnie z RG LZS i ZG ZSMP .ogłosiły kon­
kurs na wspomnienia sportowców, działaczy i sympatyków LZS.

Celem konkursu jest ukazanie procesu tworzenia się różnych form 
ruchu sportowego w środowisku wiejskim. Organizatorzy zawiada­
miają równocześnie, że nie myślą tylko o pierwszych zalążkach LZS 
w roku 1846, lecz również później.

Organizatorzy konkursu zawiadamiają, że prace powinny zawie­
rać do dziesięciu stron maszynopisu (lub czytelnego rękopisu) w jed 
n>m egzemplarzu podpisane imier.ćem i nazwiskiem, można do nich 
dołączyć archiwalne zdjęcia. Należy je nadsyłać pod adresem: 
„Wiadomości Sportowe", ul. Czereśniowa 98, 02-457 Warszawa lub 
„Zarzewie", ul. Foksal 11, 00-950 Warszawa. Termin upływa 31 mar­
ca br.

Rozstrzygnięcie konkursu nastąpi w czerwcu tego roku, a autorzy 
najciekawszych wspomnień otrzymają atrakcyjne nagrody w posta­
ci sprzętu sportowego, (wim)

23 zawodniczek i zawodników 
wzięło udział w mistrzostwach wo­
jewództwa słupskiego seniorów w 
tenisie stołowym. Zawody rozegra­
no w Lęborku. Odbyły się tylko 
pojedynki w grach indywidualnych.

Wśród kobiet pierwsze miejsce 
zajęła M. Kropidłówska (MKS Lę­
bork). Wyprzedziła ona B. Lisiecką 
(AZS Słupsk) i J. Kogut (MKS 
Słupsk). Turniej mężczyzn przyniósł 
wygraną M. Bieniaszowi. Drugi był 
W. Potrykus (obaj Pogoń Lębork), 
a trzeci - St. Frankowski (LZS 
Charnowo). (wim)

u r
Piłkarze Anglii, którzy wystą­

pią w turnieju finałowym mi­
strzostw świata w Meksyku — 
nie będą „ambasadorami pale­
nia papierosów” — taka dewiza 
obowiązuje w reprezentacji An­
glii .„Sportowcy nie palą" — to 
hasło kampanii, podjętej przez 
Radę Wychowania Zdrowotnego 
w W. Brytanii. Wielkim zwoten1 
nikiem przyłączenia się piłkarzy 
angielskich do kampanii jest tre 
ner reprezentacji, Bobby Rob­
son. „By dobrze grać na połoio 
nych na znacznych wysokościach 
boiskach Meksyku, piłkarze mu­
szą mieć zdrowe płuca" — stwier 
dzil Robson. — „A kto będzie 
korzystał z dobrodziejstw nad­
miernego palenia papierosów — 
opuści drużynę".

• • •

Reprezentanci Anglii nie otrzy 
mali żadnej premii za awans do 
finałów mistrzostw świata. Jak 
wynika z informacji agencyj­
nych — premie będą Wypłaca­
ne dopiero wówczas, gdy Angli­
cy zakwalifikują się do drugiej 
rundy turnieju „Afearśco-M”.

PRZYGOTOWUJĄCA Sl| do me­
ksykańskiego Mundialu repreiiittot.' 
cja Korei Płd. w piłce nośne) po­
konała drużynę Hongkongu 2:0 
(1:0). Było to pierwsze spotkanie 
turnieju, który rozpoczął się włoś­
nie w Hongkongu.

PIŁKARSKI turniej w Miami wy­
grała reprezentacjo Urugwaju po­
konując w finale kolumbijski ze­
spół Deportivo Cali 2:0 ((1:0).

W TOWARZYSKIM MECZU pił- 
karskim, reprezentacja NRD wy­
grała w Queretero z Bułgarią 2:1 ? 
(0:0). •

Mróz im 
niestraszny!

W minioną niedzielę zainauguro 
wane zostały cykliczne zawody dy 
rektorów koszalińskich zakładów 
pracy pod. hasłem „Masz tylko jed 
no serce". Frekwencja nie była 
wysoka, ale też mróz zniechęcił 
niektórych chętnych. Do pokonywa 
nia toru przeszkód na Górze Chełm 
skiej stanęli dyrektorzy lub ich za­
stępcy z Centrali Handlowej, PSS 
„Pionier", PKS, PPH „Konsum/*, 
„Bumaru" i Fabryki Pomocy Nau­
kowych. Na świeżym powietrzu ro­
zegrali oni też liczne konkurencje, 
m.in. strzałów na bramkę i rzutów 
do kosza. Zwycięzcy nie wyłoniono. 
Tym razem liczył się udział!

Blisko 4-godzinnq imprezę zakoó 
czyio wspólne ognisko. Nosłępae 
rekreacyjne zawody zaplanowano 
na 16 marca. Oby frekwoncjo by­
ła wyższa! (wim)

m.

(A. Song for Ba)
(14)
Fuertad jeszcze przez chwilę obserwował pulsu­

jącą zmiennymi kolorami kreskę, która wystrzeliła 
z rubinowego kręgu bazy i łagodną parabolą zmie­
rzała w kierunku planety. Potem zawrócił fotel i 
bez słowa wyjechał z dyspozytorni. Spieszył się.

*— Muszę koniecznie porozmawiać z komendantem 
— przypomniał sobie raport, który przed kilkoma 
dniami przekazał obel-bortowi. — To doprawdy 
skandal, że każdą drobnostkę trzeba uzgadniać z 
takim dyletantem — parsknął pogardliwie. — On 
przecież o niczym nie ma pojęcia. Jeżeli jeszcze się 
nie zdecydował, i będzie próbował dalej zwlekać, 
wykorzystam kanał nadrzędny i nawiążę kontakt 
z Głównym Modyfikatorem.

Nie przerywając jazdy wystukał na klawiaturze 
podręcznego autofonu kod kierunkowy kwatery 
cbel-börta. Nikt się nie zgłaszał.

— uNo' proszę — Fuertad z wściekłością uderzał w 
poręcz pędzącego fotela — Nie ma go! Nigdy go nie 
ma, jak jest potrzebny! Łazi gdzieś pewnie z tym 
swoim skrzydiakiem i poza własnym rodowodem 
nśc go nie obchodzi!

Narzekając i pomstując dojechał wreszcie do med 
bloku. Na widok kreatora dwaj strażnicy z irytu­
jącą powolnością zajęli przepisowe miejsca, i gdy 
dźwiękochłonne drzwi zatamowały wreszcie potok 
słów wylewających się z ust zasuszonego starca, 
wrócili do przerwanej gry. Jej stawką były małe, 
bielusieńkie krążki, których gorzkawy smak znali 
obaj doskonale. Jedyna rzecz warta 'pełnego zaan­
gażowania. Cała reszta to po .prostu zbiór przypad­
kowych epizodów, jak ten śmieszny człowieczek w 
swoim wariackim fotelu, czy inni, równie nieszked 
łiwi Judkowie. Naprawdę nie ma sensu przejmować 
się takimi drobiazgami. Świat byłby o wiele pięk­
niejszy, gdyby wszyscy to zrozumieli.

■Dwie głowy pochyliły się nad wirującą tarczą i 
dwie pary oczu z zapartym tchem śledziły migające 
przebiegi losowych funkcji, których wynikowy 
kształt wskaże zwycięzcę.

9 —
Brunatna maź oblepiała ręce, czepiała się nóg, 

była wszędzie. I ten pot zalewający oczy. Tom nie­
mal po omacku grzebał w warstwie gęstego syropu 
na wpół zanurzonymi dłońmi, szukając wrzeciono­
watych zarodników wielkości paznokcia. Pękały 
przy nieuważnym dotknięciu, wypuszczając mały 
obłoczek rudawego pyłu, a pusta skorupka rozpu­
szczała się prawie natychmiast w kleistym błocie 
pokrywającym dno studni.

— Oszaleć można — pomyślał Edgins, gdy suchy

trzask obwieścił utratę kolejnej zdobyczy. Spojrzał 
z nienawiścią na popielatą gładź pionowej ściany, 
potem w górę, na mały otwór, przez który wpada 
ła smuga sinego światła — Jeszcze trochę, a zacz­
nę drapać ten cholerny kamień.

Studnia poszerzyła się minimalnie, by po chwili 
gwałtownym skurczem powrócić do pierwotnego sta 
nu. Miękkie podłoże zafalowało leniwie i z gęstej 
berbeluchy oblepiającej stopy Edginsa wypłynęło 
kilka fioletowych bąbli. Pękały powoli, jakby z nie 
chęcią, wydając przy tym odgłos przypominający 
przeciągle mlaśnięcie. Jednocześnie brzegi otworu 
skoczyły ku sobie i zastygły w nowym położeniu 
sprawiając, że wewnątrz zrobiło się trochę ciemniej.

Studnia zarastała.
— Fatalnie — pokręcił głową Tom. — Coś mi 

kiepsko idzie — zawieszony u pasa pojemnik wy­
pełniony był zaledwie w połowie. — A niech to 
wszystko... — chciał splunąć, ale przypomniał sobie 
o masce, która zasłaniała nos i usta, — Nawet nie 
można podłubać w zębach, kiedy człowiek ma na to 
ochotę.

Chwycił zwisającą z góry linę i zaczął się Wspi­
nać do wyjścia. Szło mu opornie. Przeszkadzał ste­
laż ze zbiornikiem powietrza, pojemnik, maska — 
nawet ciało było jakieś odrętwiałe, obce. Jak poży­
czony strój.

— Ubranko na jedno życie — mruknął Tom — 
Nawet się do niego przyzwyczaiłem, chociaż jest 
już trochę sfatygowane.

Z trudem przełazi przez wąski otwór i ostrożnie 
odpiął od pasa pojemnik z wygrzebanymi tego dnia 
zarodnikami.

— Mało. Beznadziejnie mało — pokręcił głową i

niezadowoleniem. — Trzy studnie i tylko tyle. Wćzo 
raj poszło mi o wiele lepiej.

Odczytał cyfry w okienku manometru. Zapas 
mieszanki tlenowej wahał się w granicach piętna­
stu minut. Zmarnował już dwie trzecie czasu prze­
znaczonego na wyzbieranie codziennej normy wrze­
cionowatych zarodników. A wszystko przez ten cho 
lerny pośpiech. Człowiek chce jak najprędzej odwa 
lić całą robotę i mieć chociaż z pół godziny spoko­
ju. Ostatnio nie było nawet okazji żeby się porząd­
nie opłukać. Zresztą przydział wody .jest czysto sym 
boliczny. Trzeba będzie pogrzebać przy dystrybu­
torze... •

—- O czym ja myślę? — przestraszył się Edgins 
— Kombinuję tak, jakbym miał szczery zamiar do­
żyć tu sędziwego wieku — powiódł przestraszonym 
wzrokiem po otoczeniu. — Wszystko, tylko nie to!

Łatwo chcieć — trudniej wykonać.
Ruszył powoli w stronę baraku. Nieregularny ko­

rytarz prowadził go zygzakowatym szlakiem w dół. 
Przyzwyczajone do sinej poświaty oczy błądziły po 
chropowatych ścianach i wyboistym podłożu, na 
którym kwitły bordowe strupy sygnalizując obec­
ność dojrzewających studni. Po natężeniu barwy 
można było poznać, jak wiele czasu minęło od osta­
tniego zbioru.

Kolejny zakręt wyprowadził Edginsa na spadają­
cy pod dość znacznym kątem odcinek korytarza. 
Zszedł przytrzymując się lin zawieszonych wzdłuż 
bocznej ściany i stanął na dnie olbrzymiej pieczary, , 
z której brały początek wszystkie chodniki. Ich po- ‘ 
szarpane wyloty były wyraźnie widoczne jako sine 
(bryzgi na jednolitym tle ciemnobrązowych skał.

(c.d.nj

?

Gtos Pomorza
„Głos Pomorza" Dziennik Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robot 
niczej.
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Pomagamy 
budować szpital

Pisaliśmy niedawno o posiedzę 
niu Społecznego Komitetu Budo­
wy Szpitala w Słupsku, który za 
twierdził formy wspierania tej 
inwestycji. Oto garść dalszych 
szczegółów. Według oceny dyrek 
tora szpitala w budowie inż. 
Marka Piniańskiego, w bieżącym 
roku trzeba przerobić na placu 
budowy 300 min zł, a byłoby 
bardzo dobrze, gdyby wykonano 
prace za 400 min zł. W ramach 
tych środków należy uzbroić te 
ren w sieć kanalizacyjną i wod­
ną, wykonać stany surowe 2 bu­
dynków rotacyjnych, które będą 
służyły budowlanym oraz pracę 
przy budynku gospodarczym.

Aby zakończyć całkowicie bu­
dowę w 1993 roku, co stanowiło 
by raczej niespotykane w kraju 
tempo wznoszenia tego typu o- 
biektu, od 1987 r. trzeba przera 
biać rocznie po 1.5 mld zł. Istot

nym jest ustalenie generalnego 
wykonawcy o wymagąnej mocy 
przerobowej. Będzie nią firma po 
lonijna.

Czy wskazana społeczna pomoc 
na placu budowy? Dyrektor Pi- 
niański zobowiązał się, że do ma 
ja br. przygotuje odpowiednią 
propozycję. Komitet uznał jed­
nak, że propozycja taka powin­
na powstać wcześniej. Społeczne 
wsparcie dla budów y ’szpitala 
staje się faktem dokonanym i 
zatacza coraz szersze kręgi.

O pierwszych wpłatach na kon 
to już pisaliśmy. Oto. lista dal­
szych sojuszników budowy: .po
milionie przekażą Famarol i Se- 
zamor, opodatkują się słupscy 
kolejarze. Kurator oświaty i wy 
chowania Kazimierz Ślusarski za 
powiedział różne formy udziału 
młodzieży i nauczycieli na war­
tość prawie 10 min zł rocznie.

Prezes Oiś i ..SCh” w Potęgo- 
wie. Edward Wawrzyńczak za­
deklarował I sekretarzowi KW. 
podczaś spotkania w tej miejsco 
wości wpłatę 50 tys. zł. O na­
stępnych ofiarodawcach będzie­
my Informować.

Społeczny Komitet Budowy 
Szpitala przejął na siebie rolę 
koordynatora i inicjatora społecz 
nej pomocy. Każdy jego członek 
będzie wykonywa! konkretne o- 
bowiązki w ramach powołanych 
zespołów: finansowo-prawnego
czynów społecznych, propagando 
w ego i organizacyjnego.

Już niedługo komitet zwróci 
się do wszystkich pracujących w 
województwie o deklaracje wpła 
ty w każdym roku budowy po 
1000 złotych. Zostaną wkrótce wy 
drukowane specjalne „cegiełki” 
na ten cel.

Członkowie komitetu wspólnie 
z działaczami PRON będą pro­
wadzić, rozmowy z załogami za­
kładów* pracy. Powstanie społecz 
ny bank siły roboczej na potrze 
by szpitala.

To tylko niektóre formy wspie 
rania inwestycji, której termino 
we ukończenie na pewno leży 
w interesie każdego z nas. (jard)

Gdy potrzeb wiele, a ludzie aktywni...
Rozmowa z przewodniczącym GRN w Borzytuchomiu, BERNARDEM MALKIEM

— Upływa półtora roku bieżą 
cej kadencji GRN. Jakie dokona 
nia tego okresu uważa Fan za 
najważniejsze, najbardziej potrze 
bne gminie?

— Jednym z ważniejszych o- 
siągnięć jest budowa w czynie soo 
łecznym strażnicy Ochotniczej 
Straży Pożarnej w' Bęrzyt.uchc- 
miu. W maju 1984 r. rozpoczęto 
budowę. Bardzo pomogli rolnicy 
indywidualni, którzy własnym 
transportem zwieźli materiały 
budowlane. Przy budowie anga­
żowali się druhowie—pożarni :y 
miejscowi craz z Krosnowa. Nie- 
darzyna, Osiek, Dąbrówki, Chat 
kowa. W maju bieżącego reku na 
stąpi uroczyste otwarcie straźni 
cy. Wielokrotnie na zebraniach 
wiejskich' mówiło się o kiepskim 
stanie dróg lokalnych. Najwięcej 
zastrzeżeń budził stan dróg grun 
towych na odcinku 3 km we w ń 
Borzytuchom. Z inicjatywy Pre­
zydium GRN, samorząd wie juki 
razem z mieszkańcami społecz­
nie naprawił drogę. Prace cszaco 
wano na milion złotych. Nie za 
pomnieliśmy u kulturze. Także z 
inicjatywy Prezydium GRN i mie 
szkańców wyremontowano w o- 
s tato ich latach prawie wszystkie 
kluby „Ruchu” i kluby rolnika 
w gminie. Mamy w naszej gmi 
nie aktywną, pracowitą młodzież. 
Dowodem jest postawa •czlorkb.v 
ZSMP z Krosnowa, którzy wykę 
nali prace przy modernizacji swe 
go klubu o wartości 250 tys. zł. 
Również społecznym wysiłkiem 
radni, działacze LZS i młodzież 
zrzeszona w ZSMP wybudowali 
w Borzytuchomiu nowe boisko 
sportowe, które zostanie ogrodzo 
ne i oddane do użytku wiosną bie 
żącego roku.

— Od wielu lat mieszkańcy 
gminy Borzytuchom krytycznie 
wyrażają się o funkcjonowaniu 
służby zdrowia. W trakcie kam 
panii wyborczej do rad narodo­
wych { Sejmu y niejednokrotnie 
poruszano tę sprawę. Czy GRN 
ma projekt działań uzdrawiają­
cych sytuację?

— Tak. Uważam, że głównym 
powodem tych kłopotów, zwłasz 
cza braku od czterech łat leka­
rza stomatologa, jest niedostate­
czna baza. W planie pięciolet­
nim gminy na lata 1988—1990 u- 
jęto modernizację leniejącego 
ośrodka zdrowia. Środki na ten 
cel w 70 procentach przeznaczą 
Wydział Zdrowia Urzędu Woje­
wódzkiego, a 30 procent kosztów 
pc-kryje Urząd Gminy przy spo 
łecznym wsparciu wszystkich mie 
szkańców. Przewiduje się urządzę 
nie specjalistycznych gabinetów 
i mieszkań dla lekarzy. Moderai 
zacja rozpocznie się w 1933 reku, 
a zakończy w 1939 r.

— W waszej gnilnie, jako jed­
nej z nielicznych, udało się roz­
wiązać problem mieszkań dla 
nauczycieli...

— Rodziny nauczycielskie ma­
ją wprawdzie mieszkania, ale ba 
za oświatc-wa pozostawia jesz­
cze wiele do życzenia. Niezbędna 
jest budowa sali gimnastycznej 
dla szkoły w Borzytuchomiu. Pie 
niędzy nie mamy, wobec tego za 
decydowano, że obiekt powstanie 
ze środków GRN, zakładów pora 
cy i składek ludności. Są również 
liczne deklaracje społecznej pra 
cy przy budowie.

— Borzytuchom to gmina rol­
nicza, która ma dobre wyniki w 
produkcji roślinnej i zwierzęcej...

— W 1985 reku rolnicy naszej 
gminy odstawili dla państwa 331 
ton żywca, 1.200 tysięcy litrów 
mleka, 1227 ton zboża kon sumo 
cyjnego oraz 250 ten zboża siew 
nego. Nastąpiły pozytywne zmia 
ny w produkcji roślinnej. Areał 
upraw jęczmienia jarego wzrósł 
ze 160 ha do 310 ha a pszenicy 
z 32 ha do 38 ha. Uzyskano śred 
ni plon zbóż w wysokości 25 
kwintali z hektara.

— Egzekutywa Komitetu Woje 
wódzkiego PZPR w Słupsku za 
apelowała do społeczeństwa o 
rzetelną pracę, o szerokie włączę 
nie się do wszelkich inicjatyw 
na rzecz środowiska i regionu. W 
treści apelu była także mowa o 
działaniach na rzecz ładu, porząd 
ku i estetyki. Czym Wasza gmi 
na odpowie na apel?

— Społeczeństwo naszej gminy 
sprawdziło się w wielu sytuac­
jach, jako chętne do społecznej 
pracy i zaangażowane w sprawy 
swego środowiska. Przystępuje­
my do przeglądu wszystkich za 
gród. Chcemy sporządzić listę 
potrzeb w zakresie ładu i porzed 
ku. Nasza gmina leży przy dość 
ruchliwej trasie komunikacyj­
nej, a to do czegoś zobowiązuje. 
Trzeba będzie, między innymi, 
uporządkować skwery,. naprawić 
chodniki, ploty i ogrodzenia. Ko 
niecznie muszą być przestrzega­
ne soboty porządkowe w każdej 
zagrodzie. Są to sprawy drobne, 
ale uważam, że właśnie od ta­
kich . pozornych drobiazgów po­
winniśmy zaczynać nasze generał 
ne porządki.

— Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiała:

Ewa Czinke

KABARET DLA DOROSŁYCH

Życzliwość w podróży

L(,bork. Miejski Ośrofte« Kuliury w 
Lęborku zaprasza, dorosłą publiczność 
na czterodniowe shaw kabaretowej 
piosenki i słowa.. Imprezą pn. „Spot­
kanie z kabaretem" odbędzie się w 
dniach 19—22 bm., wieczorem o go­
dzinie 20 — w kawiarni „Pod czwór­
ką”. W programie wezmą udział: 
kabaret ..Galimatias" z Sopotu, ka­

baret Wojewódzkiego ośrodka Postę­
pu Rolniczego z Lubania, Olas Meller 
w piosence satyrycznej oraz Tomasz 
Olszewski i Marek Gałązka w kon­
cercie poezji śpiewanej.

Bilety na wszystkie Imprezy sprze­
dawane są w Miejskim Ośrodku Kul 
tury — Lębork, ul. Zwycięstwa 4. 
w godz. 8—15. (mim)

Kosmetyczna oferta

Znane i poszukiwane na rynku są wyroby Zakładów Chemicz­
nych „LotonGospodynie domowe chwalą sobie szczególnie środki 
czyszczące, niezbędne w każdym gospodarstwie. Ostatnio zakład ofe­
ruje handlowcom coraz bogatszą gamę kosmetyków — szamponów, 
emulsji, odżywek i płynów pielęgnacyjnych do włosów, tfowością w 
1986 roku będą między innymi: płyn do kąpieli, wody toaletowe
i nowy rodzaj szamponu.

Warto podkreślić, że w „Lotonie” mimo trwającej modernizacji 
nie przerywa się toku produkcji. Zdjęcia: Zbigniew Bielecki

Mamy Izaurę
Słupsk. Chociaż od zakończenia 

brazylijskiego serialu „Niewolnica 
Izaura” minęło już 6 miesięcy - 
głęboko tkwi on w pamięci nie­
których mieszkańców miasta. W 
słupskim Urzędzie Stanu Cywilnego 
zgłosili się rodzice dziewczynki, któ

rzy zażyczyli dla nowo narodzonej 
córki imienia Izaura. Jest to pier­
wszy tego typu przypadek w mieś­
cie. łzaura przyszła na świat 26 
stycznia br., jest dorodna i chowa 
się zdrowo. Życzymy jej wielu lot 
szczęścia.

60 lat razem!
M

Mianowice. W domu państwa Władysława i Józefy Sonnenfotd w Mia- 
nowicach odbyła się uroczystość z okazji 60 rocznicy pożycia małżeńskie­
go. Jubilaći sq rolnikami, którzy przekazali gospodarstwo w zamian za 
rentę. Cieszq się dobrym zdrowiem, a ich największą radosciq jest pię­
cioro wnuków i siedmioro prawnuków.

W dniu jubileuszu, Władysława i Józefę Sonnenfold odwiedzili 1 sekre­
tarz Komitetu Gminnego PZPR w Damnicy Karol Kołkowski, naczelnik 
gminy Grzegorz Holak i kierowniczka Urzędu Stanu Cywilnego Zofia Kos­
trzewa, którzy wręczyli jubilatom okolicznościowy dyplom, kwiaty oraz 
złożyli serdeczne gratulacje. W uroczystości uczestniczyła liczno rodzina 
państwa Sonnenfold. (ce)

Telefony
SŁUPSK: »87 - MO, »98 - Straż Po 

żarna, 99 — Pogotowie Ratunkowe 
tpodstaeja przy ul. Banacha. ttl 31-371

Dyżury
SŁUPSK — Słupski Teatr Drama­

tyczny (mała scena) — godz. 18: 
Świadkowie, albo nasza mała stabi­

lizacja" T. Różewicza

Ę Kino
SŁUPSK
milenium — Kinoferie: Podróże

<P,°P - *• 12 ł 15 oraz: lłtti (USA, i. 15) pan. — jc !
Sprzedawca kapeluszy (franc., 118)
lek°(łSlkłAnm ,Klnoferłe: Bolek i Lo
Jedi rrr«5A ? U,“ 6‘ 11,30 1 Powrót
Pechowiec’ (franci* 12)*-i V' 

<pSlEL?A18)<RędZik°WO) ~ Bez końca#
15f^W16^0 ln?9lana Jor*s (USA, 1.

CZARNE: PRZODOWNIK — Rik- 
szarz (chińsk,i 1. 15); WIARUS - Ro-
mnnAm^trUZem <POh, 1. 15)DAMNICA — Werdvkt (USA 1 

DĘBNICA KASZUBskA - * pJg Oriona (radź., 1. 12) S *
DEBRZNO; KLUBOWE - Kochani- 

ca Francuza (ang., i. i5); pionier 
- Pismak (pol., 1. 15)

— Pechowiec (franc., 1. 12) 
FREGATA — Kinoferie 

1 Ar(nika <w<!g-> oraz: Nleocze- 
K zmiana tniejsc (USA, 1, 15)

ŁEBA — Och, Karol! (ool 1 i5i
(pIollAfT18)° ~ Slady włlczych zębów

PRZECHLEWO — Serdeczne po<dro 
Wlenia z Ziemi (CSRS, 1. 12)
i — Na granicy (USA,I. 18)

USTKA — Król Stefan (węg., l. \ż)

<5p| ciO1CsjnjW
publikacji

Autobus był przeciążony

W odpowiedzi na notatkę pt 
„Kaprysy pana kierowcy” Od­
dział PKS w Koszalinie wyjaśnia, 
że przyczyną odmowy zahran.ia 
podróżnych z Warszkowa do Sław 
na było przepełnienie autobusu. 
Za bezpieczeństwo przewożonych 
osób, ich rozmieszczenie a także 
ilość podróżnych zabieranych z 
przystanków odpowiedzialny jest 
kierowca. Warunki drogowe i at 
m o sferyczne jakie pa nowały w 
tym dniu, wykluczały jazdę prze 
ładowanym autobusem.

Mimo wszystko odległość, jską 
chcieli przejechać wysadzeni z 
autobusu pasażerowie była nie­
wielka i — jak stwierdza dyrek 
cja PKS — z czysto ludzkich 
względów, biorąc pod uwagę złe 
warunki atmosferyczne można 
było postąpić inaczej. Dlatego za 
kłopoty i przykrości doznane w 
podróży przez pasażerów' Oddział 
PKS w Koszalinie serdecznie prze 
o ras za. (ce)

Konkurs - przedłużony '
örganizätorzy Konkursu Plastycznego im. WlUtacego zdecydowali prze­

dłużyć termin składania prac do 15 lutego br. Przypominamy, że w konkur­
su mogą wziąć udział członkowie poszczególnych związków dyscyplinarnych 
Sztuki Polskiej, a też niezrzeszeni absolwenci wyższych szkół plastycznych — 
o kierunku artystycznym (bez pedagogiczno-wychowawczychl. Celem konkur­
su jest doroczna prezentacja dorobku artystycznego, emocjonalnie związane­
go z Ziemią Słupską. Z Imienia patrona — Stanisława Ignacego Witkiewicza 
— nie wynikają żadne zobowiązania wyboru konwencji czy tematu.

Przedmiotem konkursu mogą być tylko prace oryginalne, będące własno­
ścią autorów, nigdzie nie wystawiane i nie nagradzane. Należy je składać w 
ochronnym opakowaniu z napisem: „Konkurs I. Witkacego". Uczestnik mo­
że złożyć do pięciu prac w każdej dyscyplinie, sygnując je oddzielnie innym 
godłem. Dane personalne autora, wraz z adresem zamieszkania, numerem le­
gitymacji związkowej lub numerem dyplomu ukończenia wyższej uczelni ar­
tystycznej trzeba załączyć w kopercie, również opatrzonej godłem. Organiza­
torzy traktują udział w konkursie jako równoznaczny ze zgodą na ekspozy­
cję prac na wystawie oraz reprodukowanie ich w celach reklamowych, bez 
odpłatności. Główna nagroda wynosi 50 tys. zł. Korespondencję dotyczącą kon­
kursu i wystawy należy kierować pod adresem komisarza: 76-200 Słupsk, ul. 
Zamenhofa 1, SSK „Pobrzeże”, tel. 283-13, 283-05, względnie Biura Wystaw 
Artystycznych — 76-200 Słupsk, ul. P. Findera 3, tel. 240-43. w. 20. (mim)

JADWIGA STAWECKA-LEWANDOWSKA
zmarła przeżywszy łat 73

Wyprowadzenie zwłok nastąp! z kaplicy cmentarnej w Słupsku, 
11 tbm. o godzinie 15

o czym (powiadamia pogrążona.'w smutku 

RODZINA

wprowadzić transportu. Nie ma 
wózków wędzarniczych. Ciasnota 
i dym obniżają odporność ludzi. 
Stąd też częste zwolnienia lekar 
skie w naszej masarni.

— ■ Pracuję tutaj siedemnasty 
rok — informuje* Władysław Sten 
ka. — Wprowadzano przez ten 

-okres pewne ulgi, ale generalnie 
warunki nie poprawiły się. Co­
dziennie produkujemy przecięt­
nie 2,5 tony wędlin i około 400 
kg wyrobów podrobowych uzu-

i sanitariat. Nie mamy tylko 
zienki, a to by się kobietom 1 
konującym tak brudną pn 
bardzo przydało. Śniadania jei 
w maleńkim pokoiku. Dobrze, 
nie przy tym dymie wędzar 
czym. y nas w zakładzie kob 
ty są bardzo wytrzymałe, mn 
korzystają ze zwolnień lek: 
skich. Na bhp nie można nar: 
kać. Co mogli, to dla nas zrób 
Mamy wydzielone, lżejsze star 
wiska pracy. Nie uczestniczy)

Manufaktura

Na temat podróży autobusami 
PKS otrzymujemy różne listy, 
często prośby o interwencję. Ale 
bywają także miłe keresponden 
cje od Czytelników na temat ży 
czliwości i serdeczności ludzkiej. 
Napisał do nas Krzysztof Bed­
narz — inwalida niewidomy z 
Hajnówki. (List został podykto­
wany osobie widzącej).

— 3 stycznia 1986 roku jecha­
łem autobusem PKS relacji Wai 
szawa — Słupsk — stwierdza 
Pan Krzysztof. — Gdy okazałem 
kierowcy swoją legitymację in­
walidzką otoczył mnie on troskli 
wą opieką. Przez całą podróż ? 
Warszawy do Chojnic pomagał 
mi na postojach przy wsiadaniu 
i wysiadaniu, udzielał mi i pozo 
stałym pasażerom szczegółowych 
informacji o miastach i wsiach, 
przez które przejeżdżaliśmy. W 
czasie postojów kierowca pomógł 
mi dotrzeć do sanitariatu, przy­
niósł jedzenie i coś do picia 
Moim zdaniem taka postawa jest 
rzadkością i należy ją publicz­
nie pochwalić. W imieniu wła­
snym jak i związku niewidomych, 
•którego jestem członkiem dzięki? 
ję za okazaną pomoc. Oby wię­
cej ta,kich wzorowych kierowców 
pracowało w PKS!

Nasz Czytelnik ma kłopot. Pra 
w dc podobnie w autobusie, o któ 
rym mowa w liście, pozostawił 
przez roztargnienie swoją legi-ty 
maoję wydaną przez Polski Zwią 
zek Niewidomych w Białymsto­
ku (rr 05?25p. Pan Krzysztof 
Bednarz* prosi uprzejmie uczciwe 
go znalazcę o odesłanie zguby na 
adres: Hajnówka, u'1. Dzierżyń­
skiego 94. Nadawca listu nie •ma 
nazwiska uprzejmego kierowcy, 
pamięta jedynie, że ma on na 
imię Bogdan, (ce)

LĘBORK. Na dworze śnieżna 
zadymka, mróz minus osiem 
stopni. W bocznej uliczce 
— Majewskiego stoi w poprzek 

samochód dostawczy. Ani przejść 
ani przejechać. Ciężarówka led­
wie manewruje na kilku me­
trach jezdni. Przez małą bramę 
wchodzimy na ciasne podwórecz 
ko. Szyld głosi, że tutaj mieści 
się masarnia Powszechnej Spół­
dzielni Spożywców „Społem”. Na 
podwórku, pod wiatą z kolorowe 
go eternitu odbywa się właśnie 
przygotowywanie płatów słoniny 
do obróbki.

Stoją na wolnym powietrzu 
metalowe wanienki — pojemniki 
z dymiącą zawartością. Niektóre 
etapy procesu produkcyjnego z 
braku pomieszczeń wykonywane 
są pod gołym niebem. Wchodzi­
my do stuletnich chyba budy­
neczków. Trzeba zgiąć kark, bo 
nisko. Para i dym przeszkadza­
ją w rozmowie. Na powierzchni 
kilku metrów kwadratowych od 
bywa się przygotowywanie węd­
lin, obok — wędzarnie. Jest je­
szcze peklownia, ale tam czło­
wiek obcy, spoza firmy już nie 
wejdzie. W klitce kierownika roz 
mawiamy z robotnikami o wa­
runkach pracy.

W rozmowie biorą udział: Re­
gina Urban, Wiesław Szymonik, 
Józef Makurat, Władysław Sten 
ka, Jan Król.

— Kieruję produkcją w PSS 
— mówi Jan Król. — Widziałem 
różne masarnie w wojewódz­
twie słupskim w pionie WZSR i 
PSS, gdzie pracę wykonuje się 
głównie ręcznie. Ale nasza jest 
pod względem warunków pracy 
— najgorsza. Od surowca po 
wyrób finalny wszystko nosi się 
tutaj ręcznie, bo nie ma jak

pełniających kartkowe zaopatrzę 
nie. Moc produkcyjna tego za­
kładu określona została na... 
1.800 kg. Pracujemy w wilgoci, 
wodzie, dymie. Najgorsze, gdy 
trzeba wyjść na dwór po suro­
wiec pod wiatę, zwłaszcza w 
czasie mrozu. Jest potężna wen 
tylacja, ale w takiej ciasnocie 
nie da się uniknąć zaparowania 
pomieszczeń. Stropy są niskie, 
musimy się schylać w niektórych 
pomieszczeniach.

— Moim zdaniem najbardziej 
uciążliwe jest dźwiganie setek 
kilogramów — włącza się do roz 
mowy Józef Makurat. — Są wóz 
ki do przewożenia mięsa, ale 
to nie załatwia problemu, bo za­
kład nie dysponuje wagą ziemną, 
na którą można by wjechać. Naj 
pierw wszystko wyładowujemy, 
ważymy i na nowo dźwigamy do 
wózków.

— Kobiet pracuje tu siedem 
— zabiera głos Regina Urban. — 
Nie narzekam na warunki sani­
tarne, bo jak na taką manufak­
turę to jest i szatnia jak należy

w pracach wymagających wysił­
ku fizycznego, takich jak np. 
przenoszenie skrzyń z wyrobami 
czy obsługiwanie urządzeń. Chcia 
łoby się pracować w czystej, wid 
nej i wywietrzonej hali z biały­
mi kafelkami, maszynami... chy­
ba kiedyś tak będzie?

— Bardzo liczymy, że słowo 
zostanie dotrzymane i „Żarno­
wiec” faktycznie nam pomoże — 
podsumowuje rozmowę Wiesław 
Szymonik. — Tej manufaktury 
to chyba i w gazecie opisać się 
nie da... Z dnia na dzień czeka­
my na poprawę warunków. Chce 
my zwiększyć wydajność, dopra 
cować się lepszej jakości. Musi­
my mieć jednak warunki, odpo 
wiedni park maszynowy, narzę­
dzia. Obecnie nasza załoga daje 
maksymalny wysiłek. Często od­
wiedzają nas kontrole wewnę­
trzne i profesjonalne, z zew­
nątrz. Dla kontrolerów liczy się 
przede wszystkim przepis, mar­
twa litera zarządzenia. Nie pa­
trzą na stropy, pod nogi, na na­
sze ręce. My o tej manufakturze

mówimy i w Podstawowej Orga 
nizacji Partyjnej i na zebraniach 
związkowych. Boli nas, że mu­
simy tak ciężko pracować, a efek 
ty są średnie. Wytykają nam kon 
sumenci, że kiełbasa z koszaliń­
skich zakładów jest lepsza, ale 
przecież nie można porównywać 
wielkiego nowoczesnego przemy­
słu z manufakturą pamiętającą 
XIX wiek... Uważam, że naszej za 
łodze należy się szacunek za efek 
ty pracy, mimo tak trudnych 
warunków. Trzeba wiele hartu 
ducha by mimo reumatyzmu, 
przeziębień i innych dolegliwoś­
ci tak ciężko pracować.

Opuszczamy manufakturę lę­
borską z przeświadczeniem, że 
jej czas dobiega powoli końca. 
Niedawno podpisane zostało po­
rozumienie wojewody słupskiego 
z dyrektorem Elektrowni Jądro­
wej „Żarnowiec”, przewidującej* 
m.in. budowę nowej masarń? 
(przy rzeźni). Zakłada się, że bu 
dowane w ramach porozumienia 
inwestycje będą kosztowały 800 
milionów złotych, a prace rozpo­
czną się jeszcze w bieżącym 
roku.

Ewa Czinke

Załoga lęborskiej masarni PSS „Społem” pracuje w nadzwyczaj 
ciężkich warunkach i z niecierpliwością czeka na budowę nowego 
obiektu przy rzeźni, (ce)

Fot. Zbigniew Bielecki

i
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URZĄD GMINY
w Kołobrzegu, wo), koszalińskie

WZYWA
wszystkie jednostki gospodarki uspołecznionej 

oraz osoby fizyczne posiadające PRZYŁĄCZA ŚCIEKÓW 
BYTOWO-GOSPODARCZYCH do kanalizacji deszczowej 
zewnętrznej łub bezpośrednio do wód powierzchniowych 
oraz URZĄDZEŃ MELIORACJI SZCZEGÓŁOWYCH na terenie 

gminy Kołobrzeg

do zlikwidowania
tych przyłączy w terminie do 30 maja 1986 r.

Po tym terminie na terenie tych miejscowości przeprowa­
dzone zostaną kontrole, a w przypadku wykrycia nielegal­
nego przyłącza wdrożone zostanie postępowanie karne 
(zagrożone do 3 lat pozbawienia wolności) w trybie ort. 
108 ust. 2 Ustawy z dnia 31 stycznia 1980 r. o ochronie 
środowiska (Dz. U. nr 3, poz. 6).

K-534

ZAKŁADY PRZEMYSŁU ELEKTRONICZNEGO „KAZEL" 
w Koszalinie

ZAKUPIĄ
na terenie nadmorskim

od instytucji państwowych, spółdzielczych 
lub osób prywatnych

DOM - PENSJONAT

z przeznaczeniem na organizowanie wczasów 
pracowniczych.

Oferty prosimy kierować pod adresem:
ZAKŁADY PRZEMYSŁU ELEKTRONICZNEGO „KAZEL" 

Koszalin, ul. Morska 33/35.
K-559-0

Zgłoś się do nas!
ZASADNICZA SZKOŁA GÓRNICZA KWK „MAKOSZOWY' 

Zabrze, ul. 3 Maja 18, tel. 71-29-15

OGŁASZA
WPISY DLA ABSOLWENTÓW 

SZKÓŁ PODSTAWOWYCH 
na rok szkolny 1986/87

Kształcimy w zawodach:

- GÓRNIK KOPALŃ WĘGLA KAMIENNEGO
- MECHANIK MASZYN i URZĄDZEŃ GÓRNICTWA POD­

ZIEMNEGO
- ELEKTROMONTER GÓRNICTWA PODZIEMNEGO
- MECHANIK MASZYN i URZĄDZEŃ PRZERÓBCZYCH
- MONTER UKŁADÓW ELEKTRONOWYCH i AUTOMATYKI 

PRZEMYSŁOWEJ.

Warunkiem przyjęcia jest;

~ nie przekroczony 18 rok życia
- ukończenie szkoły podsiawowej
- zaświadczenie lekarskie o stanie zdrowia.

Do klasy przysposabiającej do zawodu górnika kopalni 
węgla kamiennego przyjmujemy również młodzież, która 
ukończyła co najmniej szóstą klasę szkoły podstawowej 
i 16 rok życia.
Zapisy na naukę we wszystkich specjalnościach przyjmu­
jemy od marca każdego roku.

Kopalnia prowadzqca szkołę zapewnia:

- pomoc materialną
- internat dla uczniów zamiejscowych
- pełne umundurowanie
- codzienny bezpłatny posiłek regeneracyjny dla wszyst­

kich uczniów
- bezpłatne wyposażenie uczniów w komplet podręczni­

ków i przyborów szkolnych.

Absolwenci wyróżniający się dobrymi wynikami w nauce 
posiadają pierwszeństwo w podejmowaniu dalszej nauki 
w 3-letnim Technikum Górniczym. Natomiast absolwenci 
podejmujący bezpośrednio po ukończeniu ZSG pracę w 
kopalni

otrzymują bezzwrotną pożyczkę w wysokości 
150.000 zł.

Szkoła prowadzi również następujące kursy, z których 
mogą korzystać uczniowie szkoły:

- kurs spawania gazowego i elektrycznego
- kurs radiowo-telewizyjny
- kurs języków obcych
- kurs prawa jazdy

Zapisy przyjmuje i bliższych informacji udziela sekretariat 
szkoły, teł. 71-29-15.

K-532

ZZPO „WÓLCZANKI" w Łodzi

pilnie zakupi lub wpajmie
OŚRODEK KOLONIJNY 

na 120-150 miejsc w turnusie

nad morzem lub w Innym regionie kraju.

Oferty przyjmuje Dział Socjalny Zarządu Przedsiębiorstwa 
93-035 Łódź, ul. Wólczańska 243, tel. 84-75-70.

K-35/8-0

WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA 0GR0DN1CZ0-PSZCZELARSKA
Słupsk

Oddział Lębork
\

prosi wszystkich zainteresowanych
prowadzeniem SEZONOWYCH PUNKTÓW 

SPRZEDAŻY DETALICZNEJ

na terenie Lęborka, Bytowa i Łeby 
o składanie podań do komórki Kadr WSOP 

O/Lębork, ul. B. Krzywoustego 12 
do 30 IV 1986 r.

K-582

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 
ZAKŁAD ROBÓT ANTYKOROZYJNYCH 

87-800 Włocławek, ul Piaski 6

ZAKUPI PILNIE
- AGREGATY SPRĘŻARKOWE typ WD 521 lub 

WD 53, WE 52 lub WE 53
- URZĄDZENIA DO PIASKOWANIA typ AP 600 

lub AP 600 R
- PODNOŚNIK MONTAŻOWY P-183.

w stanie uiywalnoici tub do kapitalnego remontu. 
Prosimy o składanie ofert do ZAKŁADU ROBÓT ANTYKO­
ROZYJNYCH, lei. 220-91, wewn. 68, telex nr 862680.

K-53J

OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
GEODEZYJNO-KARTOGRAFICZNE 

Serwis firmy Yeb Carl Zoiss-Jentf 
71-460 Szczecin, ul. Broniewskiego 14, 

tel. 712-91 da 94 wewn. 20

INFORMUJE, ŻE
w ramach działalności serwisowej

ŚWIADCZYMY USŁUGI dla PRZEDSIĘBIORSTW 
i OSÓB PRYWATNYCH

w zakresie

NAPRAW I KONSERWACJI 
NIWELATORÓW I TEODOLITÓW

produkcji Carl Zeiss PZO Warszawa i Innych.

Ponadto wykonujemy JUSTOWANIE LORNETEK 
PRYZMATYCZNYCH.

Zapraszamy Klientów do korzystania z naszych usług.
K-583

SŁUPSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO TURYSTYCZNE 
„PRZYMORZE" 

w Słupsku

INFORMUJE
że przyjmuje zgłoszenia kwater hotelowych oraz prowadzi 

sprzedaż kwater hotelowych

w miejscowościach SŁUPSK, USTKA, ŁEBA, 
LĘBORK, BYTÓW, CZŁUCHÓW

Prowadzi w dalszym ciągu zgłoszenia kwater wczasowych 
w JAROSŁAWCU, USTCE, ROWACH, ŁEBIE i CZŁUCHOWIE.

Szczegółowych informacji udzielają oraz przyjmują zgło­
szenia następujące jednostki SPT „Przymorze":

- ODDZIAŁ w BYTOWIE, uL Zamkowa 2, tel. 24-35;
- ODDZIAŁ w CZŁUCHOWIE, ul. Żymierskiego 14, tel 470;
- ODDZIAŁ w LĘBORKU, ul. 10 Marca 9, teL 239-03;
- ODDZIAŁ w ŁEBIE, ul. Dworcowa 1, tel. 360;
- ODDZIAŁ w USTCE, ul. Marynarki Polskiej 31,

teL 244-268;
- BIURO ZAKWATEROWANIA w SŁAWNIE, ul. Jedności Na­

rodowej 10 (naprzeciw hotelu), tel. 37-34;
- DZIAŁ USŁUG TURYSTYCZNYCH w SŁUPSKU, ul. Jednoś­

ci Narodowej 4, teł. 240-33. /
K-530

ZAKŁAD REMONTOWY URZĄDZEŃ TECHNICZNYCH 
WOJEWÓDZKA USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 

„ELEKTRO-METÄL"
Koszalin, ul. Poprzeczna 4-6, tel. 223-62 f 250-95

oferuje usługi
w zakresie:

REMONTÓW SPRĘŻAREK, SPAWAREK, WYTWORNIC ACE­
TYLENOWYCH

METALOPLASTYKI tj. wykonawstwa OZDOBNYCH KRAT, 
OGRODZEŃ BRAM, BALUSTRAD itp. z materiałów włas­
nych i powierzonych

PROSTYCH KONSTRUKCJI STALOWYCH SPAWANYCH.

K-529

ZUP „C0MINEX"
SPÓŁDZIELNIA PRACY w Krakowie 

ODDZIAŁ OBROTU TOWAROWEGO w Koszalinie

podejmie się m podstawie stałej
lub jednorazowej UMOWY-ZLECENIA 

załatwiania niżej wymienionych spraw:
- upłynniania nieprawidłowych zapasów materiałowych, 

surowcowych, części zamiennych, maszyn i urządzeń

- prowadzenia zbytu zleconych wyrobów gotowych

- załatwiania innych zleceń z zakresu obrotu towaro­
wego.

Oddział Obrotu Towarowego świadczy usługi dla:

- jednostek gospodarki uspołeczniono)

- jednostek gospodarki nieuspołecznionej

- osób prywatnych

Pełną Informację można uzyskać pod adresem: 
Spółdzielnia Pracy „ C 0 MIN E X "
Oddział Obrotu Towarowego w Koszalinie 
Adres dla korespondentów:
75-225 Koszalin, uf. Marska 42, lei. 325-58.

K-483-0

PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPODARKI KOMUNALNEJ 
I MIESZKANIOWEJ 

w Białogardzie

INFORMUJE
że z dniem 6 U 1986 z.

nastąpi ZMIANA LOKALIZACJI 
ZAKŁADU GOSPODARKI MIESZKANIOWEJ PGKiM

do budynku przy ui Zamkowa itr 1, 
telefon bez zmian nr 40-Ó2.

K-578

PMEiUP „ENERGOMONTAŻ - PÓŁNOC" GDYNIA 
wspólnie z ZESPOŁEM SZKÓŁ ZAWODOWYCH w Pucku

organizuje w roku szkolnym 1988/87

zapisy do klas pierwszych
w specjalnościach:

- MONTER KONSTRUKCJI STALOWYCH
- MONTER RUROCIĄGÓW ENERGETYCZNYCH

Za okres nauki uczniowie będą otrzymywać świadczenia 
w wysokości:
ł rok nauki - do 2.500 zł

łl rok nauki - 2.650 do 2.950 zł
IM rok nauki - 3.450 do 3.750 zł

Po roku nauki zniżka energetyczna w wysokości 250 KV.
Absolwentom szkoły, przedsiębiorstwo zapewnia zatrud­
nienie na wszystkich budowach energetycznych w kraju 
jak I poza granicami a w szczególności w Elektrowni 
Jądrowej w Żarnowcu.
Dla młodzieży zamiejscowej szkoła zapewnia zakwatero­
wanie w internacie.

Wymagane dokumenty do podjęcia nauki:
- podanie
- życiorys
- świadectwo z ki. VH
- świadectwo ocen z półrocza kl. VIII, w czerwcu świa­

dectwo końcowe
- świadectwo zdrowia - ze stwierdzeniem braku przeciw­

wskazań
- akt urodzenia lub dowód osobisty rodziców - do wglądu

Ww. dokumenty prosimy składać do Zespołu Szkół Zo- 
wodowych w Pucku, ui. Kolejowa 7, tel. 73-20-51 do 
15 V 1986 r. Informacji udziela Dział Kadr I Szkolenia 
Gdynia, ul. Hutnicza 42, tel. 23-38-90.

K-II5-0
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SPÓŁDZIELNIA TRANSPORTU WIEJSKIEGO 
Oddział w Koszalinie, ul. Szczecińska 55

zatrudni natychmiast
SPEDYTORÓW
DYSPOZYTORÓW
KASJERA
FAKTURZYSTĘ

2 osoby 
2 osoby 
1 osoba 
1 osoba

Warunki procy i płacy do uzgodnienia w Sekcji ds. Pra­
cowniczych Koszalin, ul. Szczecińska 55, tel. 240-11 
lub 240-12.

K-539

SPÓŁDZIELNIA KÓŁEK ROLNICZYCH Słupsk 
z/s w Bruskowie Wielkim

zatrudni natychmiast
pracowników na stanowiska:

- SPECJALISTY ds. BHP i INWESTYCJI
- MAGAZYNIERA PALIW - DYSPOZYTORA
- LUSTRATORA ZAKŁADOWEGO na 1/2 etatu

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Zarzqdzie SKR 
w Bruskowie Wielkim, tel. 112-126, 112-195.

K-536-Q

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO TURYSTYCZNE 
„JÄNTÄB1Ä"

w Koszalinie, ul. Gnieźnieńska 43, tel. 220-41

zatrudni natychmiast
ZASTĘPCĘ DYREKTORA ds. TECHNICZNYCH

Wymagane wykształcenie wyższe techniczne plus 8-letni 
staż pracy, w tym 4 lata na stanowisku kierowniczym. 
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.

K-545

ZAKŁADY PŁYT WIÓROWYCH 
w Szczecinki*, uł. Waryńskiego

zatrudnią inżyniera lub technika
z praktyką w prowadzeniu inwestycji.

Pożądane uprawnienia budowlane. u,:' ,il"
Po okresie próbnym Zakład gwarantuje mieszkanie. 
Pisemne oferty prosimy kierować pod wyżej wymienio­
nym adresem.

K-537

PRZEDSIĘBIORSTWO SPRZĘTU i TRANSPORTU 
WODNO-MELIORACYJNEGO 

w Koszalinie, ul. Bieruta nr 71 A

zatrudni natychmiast w dyrekcji
- SPECJALISTĘ ds. ZAOPATRZENIA
- SPECJALISTĘ ds. PRACOWNICZYCH

ordz
- OPERATORÓW (koparki, spycharki, ciągniki gąsienicowe) 

i POMOCNIKÓW OPERATORÓW

w następujących Oddziałach:
A Koszalin, ul. Bieruta 71 A 
A Kołobrzeg, ul. Mazowiecka 5 
A Sławno, ul. Świerczewskiego 60 
A Słupsk, ul. Poznańska 81 
A Szczecinek, ul Koszalińska 85

informacji udzielają Oddziały oraz Dział Służb Pracowni­
czych w Koszalinie, tei. 279-41, wewn. 252, ul. Bieruta 
nr 71 A, II piętro.

K-543

PRZEDSIĘBIORSTWO PKS 
ODDZIAŁ TOWAROWO-OSOBOWY 

w Słupsku

zatrudni natychmiast
niżej wymienionych pracowników:

- 10 MECHANIKÓW NAPRAW POJAZDÓW SAMOCHODO­
WYCH

- 2 ELEKTRYKÓW SAMOCHODOWYCH
- 1 TOKARZA
- 1 WYDÄWÄCZA PALIWA
- 5 KIEROWCÓW z kat. „D" na stanowisko KIEROW- 

CY-KONDUKTORA
oraz

- pracownika na stanowisko REWIDENTA ZAKŁADOWEGO 
lub STARSZEGO KSIĘGOWEGO z dobrymi kwalifikacjami 
zawodowymi i odpowiednim stażem pracy

- ZASTĘPCĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO z ważnością od 
1 kwietnia 1986 r.

A
Warunki przyjęcia i płacy do uzgodnienia w Dziale Spraw 
Osobowych Oddziału w Słupsku, ul. Wojska Polskiego 46, 
pokój nr 9 lub telefonicznie w godz. 7-15 nr 220-06. 
wewn. 15.

K-541

ZABRZAŃSKIE GWARECTWO WĘGLOWE 
KOPALNIA WĘGLI KAMIENNEGO „MAKOSZOWY"

41-811 Zabrze, ul Makoszowska 24

zatrudni natychmiast dn pracy pod ziemią
MĘŻCZYZN w wieku od 18 do 40 lat 

w zawodach:
_ MŁODSZY GÓRNIK, GÓRNIK, CIEŚLA GÓRNICZY, ŚLUSARZ, 

ELEKTRYK, pracownik niewykwalifikowany pod ziemią
- pracowników na powierzchni w zawodach: MURARZ, 

DEKARZ, ROBOTNIK BUDOWLANY,

Pracownikom zapewnia się:
- wynagrodzenie wg Układu zbiorowego dla PW w za­

leżności od stopnia kwalifikacji 1 stażu pracy,
- premie regulaminowe i uznaniowe,
- wynagrodzenie z Karty Górnika,
- nagrody specjalne z okazji Dnia Górnika oraz 13. i 14.

pensję .
- deputat węglowy w wysokości 8 ton rocznie (dla pra­

cowników żonatych)
- dodatek stabilizacyjny przez okres 2 lat w wysokości 

2.240 zł miesięcznie, do 5 lat w wysokości 1.120 zł

- pożyczkę bezzwrotną w wysokości 100.000 zł, jeżeli 
związek małżeński zawarli po 1 II 1982 r., umarzaną 
po 5 latach nienagannej pracy pod ziemia

- premie jubileuszowe za 15, 20, 25, 30, 35, 40, 45 i 50 
lat pracy

- pracownikom zamiejscowym zakwaterowanie w Domu 
Górnika I i II kat.

- wypoczynek we własnych ośrodkach wczasowych nad 
morzem 1 w górach.

Dokumenty wymagane przy podjęciu pracy:
- dowód osobisty
- legitymacja ubezpieczeniowo pracownicza
- książeczka wojskowa
- świadectwa pracy
- świadectwo szkolne iub ukończenia kursów
- dla osób z rolnictwa zaświadczenie z Urzędu Gminy 

potwierdzające czasokres procy w gospodarstwie rol­
nym wraz z adnotacją, że może pracować poza rol­
nictwem.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Zatrudnie­
nia KWK Makoszowy. tei. 71-40-41, wewn. 5655.
Przy Kopalni istnieje Zasadniczo Szkoła Górnicza w Za­
brzu przy ul. 3 Maja 18, przyjmująca młodzież do nauki
w wieku 15-18 lat.
Informacji udzieto sekretariat szkoły, tel. 71-29-15.

K-531

KOPALNIA WĘGLA KAMIENNEGO „J0WIS2“ 
w Bedzinie-Wojkowicach

przyjmie do pracy pod ziemią
mężczyzn (niewykwalifikowanych) 

oraz pracowników o kwalifikacjach: 
MŁODSZY GÓRNIK, GÓRNIK,

GÓRNIK KOMBAJNISTA, ŚLUSARZ I ELEKTRYK
w wieku od 18-40 lat

oraz pracowników do pracy na powierzchni
w BRANŻY BUDOWLANEJ.

Pracownicy podejmujący pracę w kopalni otrzymują:
- wynagrodzenie wg Układu zbiorowego dla Przemysłu 

Węglowego
- specjalne wynagrodzenie z Karty Górnika
- dodatki do płac wynikające z przepisów fcjanźówych
- dodatek stabilizacyjny w wysokości i .000 zł miesięcz­

nie przez okres 2 lat i 500 zł przez dalsze 3 lata
- deputat węglowy w wysokości 8 ton rocznie - pra­

cownicy żonaci i 2 tony - pozostali
- 13. i 14. pensję wg zakładowego regulaminu.

Ponadto kopalnia zapewnia:
- dla zamiejscowych zakwaterowanie w hotelu pracow­

niczym
- pożyczkę bezzwrotna w wysokości 1OÖ.OO0 zł, jeżeli 

związek małżeński zawarli po 1 11 1982 r., umarzaną 
po 5 latach nienagannej pracy pod ziemią

- wypoczynek we własnych ośrodkach wczasowych 
nad morzem i w górach.

Ponadto przyjmiemy INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW
0 specjalności EKSPLOATACJA PODZIEMNA ZŁÓŻ 
WĘGLA w DOZORZE KOPALNI.

Ponadto kopalnia prowadzi zapisy do Zasadniczej Szkoły 
Górniczej w zawodach: GÓRNIK TECHNICZNEJ EKSPLOA­
TACJI ZŁÓŻ, ELEKTROMONTER GÓRNICTWA PODZIEMNEGO
1 MECHANIK MASZYN i URZĄDZEŃ GokwiÓZYCH.
Przy zgłoszeniu się do pracy należy przedłożyć:
- dowód osobisty z pieczątką zwolnienia z poprzedniego 

zakładu pracy (nie dotyczy osób, które dotychczas nie 
pracowały)

- książeczkę wojskową lub zaświadczenie rejestracji
- książeczkę ubezpieczeniową z aktualną adnotacją zwol­

nienia z pracy
- świadectwo pracy z ostatniego miejsca pracy
- zaświadczenia z poprzednich miejsc pracy.

Kopalnia nie przyjmuje osób, z którymi w poprzednim 
miejscu pracy umowa o pracę została rozwiązana bez wy­
powiedzenia z winy pracownika.
Informacji udziela i dokonuje przyjęć Dział Zatrudnienia 
Kopalni „Jowisz" w Będzlnie-Wojkowicach, tel. 67-40-31, 
wewn. 56*53. K-452

KOMUNIKAT

OKRĘGOWA DYREKCJA „CPN" w Słupsku

poszukuje
SPECJAUSTY ds. GOSPODARKI 
PALIWOWO-ENERGETYCZNEJ,

którego zatrudni natychmiast na warunkach określonych 
przepisami branżowymi i ZSW oraz uzgodnionych w 
Dziale Spraw Osobowych OD „CPN" Słupsk, ul. Grodzka 6, 
tel. 232-00, wewn. 33.

K-544-0

PKP
ZARZĄD KOLEI DOJAZDOWYCH 

w Szczecinie

ZATRUDNI
na terenie miast Koszalin 1 Białogard

- rzemieślników w zawodach: MECHANIK, ŚLU­
SARZ, SPAWACZ, TOKARZ, FREZER, KOWAL, 
STOLARZ, ELEKTRYK SPALINOWYCH POJAZ­
DÓW TRAKCYJNYCH

- TOROMISTRZ
- ROBOTNIK TOROWY

Szczegółowych informacji udzielają:
- PKP Lokomotywownia Kolei Dojazdowych w Koszalinie, 

ul. Kolejowa 2, tel. kolejowy 372
- PKP Odcinek Drogowy Kolei Dojazdowych w Koszalinie, 

ul. Kolejowa 2, tei. kolejowy 373
- PKP Lokomotywownia Kolei Dojazdowych w Białogar­

dzie, ul. świdwińska 2, tel. kolejowy 386
- PKP Odcinek Drogowy Kolei Dojazdowych w Białogar­

dzie, ul. Drzymały 29, tel. kolejowy 383.
K-B40-0

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAOPATRZENIA ROLNICTWA W WODĘ
„WODBOL"

Koszalin, ul, Bieruta 711

zatrudni
- SPECJALISTÓW ds. PRZYGOTOWANIA PRODUKCJI
- ELEKTROMONTERÓW

Informacji udziela Dział Służb Pracowniczych, tel. 279-41, 
wewn. 207.

K-538

ZARZĄD SPÓŁKI WODNO-ŚCIEKOWEJ „PARSĘTA" 
w Kołobrzegu

ogłasza konkurs
na stanowisko DYREKTORA ZAKŁADU SPÓŁKI

Kandydaci powinni spełniać następujące warunki:
- wykształcenie wyższe techniczno o specjalności budo­

wlanej lub inżynierii sanitarnej
- 1 (Mętni staż pracy, w tym 5 lat na stanowisku kie­

rowniczym

Wymagane dokumenty:
- podani#
- życiorys
- opinia z ostatniego miejsca pracy
- odpis dyplomu

Oferty należy składać w terminie 14 dni od daty ukaza­
nia się ogłoszenia pod adresem: PRZEDSIĘBIORSTWO WO­
DOCIĄGÓW 1 KANALIZACJI w Kołobrzegu, ul. Bohaterów 
Stalingradu 19, tel. 234-94/97, 232-92.

K-542-0

OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEMYSŁU MIĘSNEGO
w Koszalinie

zatrudni (wyłącznie chłopców)
z okolic, z możliwością dojazdu

do przyuczenia w zawodzie 
MASARZ-RZEŹNIK

Okres przyuczenia trwa pół roku.

Wynagrodzenie w tym okresie zgodnie z obowiązującymi 
przepisami.

Warunki przyjęcia:

- ukończone 17 lat
- ukończona szkoła podstawowa
- odpowiedni stan zdrowia

Ponadto zatrudnimy mężczyzn bezpośrednio w produkcji.

Bliższych informacji udziela Sekcja Kadr OPPMs Koszalin, 
teł. 277-81, wewn, 277.

K»460-0

i
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URZĄD MIASTA 1 GMINĄ’
W ŚWIDWINIE

ogłasza

PRZETARG

na rewaloryzacją zabytkowej Bramy Kamiennej w Świdwinie. 
Oferty wraz z kalkulacją roboczogodziny należy składać w cią­
gu 14. dni od ukazania Się ogłoszenia, w sekretariacie Urzędu. 
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 15. dnia po ukazaniu się ogło­
szenia w gmachu Urzędu przy placu Janka Krasickiego. 
Dokumentacja techniczna do wglądu w pokoju nr 3 codziennie

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze oraz zakłady prywatne.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn,

K-589

na n/w roboty:

PP UZDROWISKO 
KOŁOBRZEG

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY

— wykonanie wymiany instalacji wodno-kanalizacyjnej oraz wy 
konanie instalacji termicznej na przewodach instalacji cieplej 
wody pod kabinami „Morkie Oko” w Kołobrzegu ul. Nadmor­
ska — termin wykonania robót od 10 III do 20 V 1986 r 
Koszt robót ca 800 tys. zł.

— wykonanie trzy kanałowego osadnika tłuszczów przy sanato­
rium „Muszelka” vv Kołobrzegu ul. Słowackiego 5 termin 
wykonania robót od 1 IX do 20 X 1986 r. Koszt robót ca 
400 tys. zł.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa państwowe spółdziel­
cze i prywatne.
Oferty prosimy składać w Dyrekcji Uzdrowiska, ul. Kasprowi­
cza 3, 78-100 Kołobrzeg do 14 II 1986 r. pokój 44.
Otwarcie ofert nastąpi 18 II 1988 r. o godz. 9.

Zastrzega się -prawo wyboru oferenta lub unieważnienia przetar­
gu bez podania przyczyn.

K-583

OKRĘGOWA SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA 
W SZCZECINKO UL. KRAlNSKA 8-10

ogłasza

PRZETARG OGRANICZONY

na wykonanie na terenie gminy i miasta: Szczecinek. Okonek, 
Biały Bor, Barwice*, Silnowo, Czaplinek, Drawsko pom.,
Ostrowice w roku 1986

i następujących pra c:

remotn dachów papowych z wymianą błacharki
— roboty elewacyjne
— roboty murarsko-betoniarskie-posadzkowc
— roboty malarskie wewnętrzne.

Przewidywane wartości robót ck. 20 min. zł.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior&tw a państwowe, 
spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w sekretariacie OSM W’ terminie 10 dni 
od daty ogłoszenia.
Otwarcie ofert nastąpi 28 11 1986 r„ w siedzibie OSM orzv ul 
Kraińskiej 8—10. * v *

Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska zastrzega sobie prawo unie­
ważnienia przetargu oraz prawo dowolnego wyboru ofert.

K -587

DYREKCJA KOMBINATU ROLNEGO ..REDŁO’ 
w REDLE

ogłasza

I PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż niżej wymienionego sprzętu:

- nadwozie samochodu osobowego 
rok prod. 1976, cena wywoławcza

- syrena R-20, rok prod. 1977, nr 
woławcza 69.000 zł
syrena R-20, rok prod. 1976, nr
woławcza 49.720 zł
syrena R-20, rok prod. 1977. nr
woławcza 69.000 zł
syrena R-20, rok prod. 1974, nr
woławcza 69.000 zł.

wołga — gaz 24, nr 70310, 
210.000 zł
fabryczny 378581. cena wy- 

fabryczny 971448, cena wy- 

fabryczny 371744, cena wy- 

fabryczny 275510, cena wy-

Przetarg odbędzie się 20 II 1986 r. o godz. 10 w Zakładzie Me­
chanizacji i Chemizacji w Rcdlc.
Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej należy wpła­
cić w kasie przedsiębiorstwa, najpóźniej do godz. 9 w dniu prze­
targu.
Wyżej wymienione samochody można oglądać w przeddzień i 
w dniu przetargu w ZMiCh w Redłe.
W razie nieodbyeia się I przetargu, o godz. 12 odbędzie się 
II PRZETARG.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn.

K-575

ZAKŁAD GAZOWNICZY 
75-808 KOSZALIN, ul. BIERUTA 55/57

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie następujących robót:

GAZOWNIA ŚWIDWIN

— czyszczenie chemiczne kotła parowego typ SR-15 % przygo­
towaniem do rewizji wewnętrznej i próby wodnej

— czyszczenie chemiczne kotła parowego typ SR-25 z przygo­
towaniem do rewizji wewnętrznej i próby wodnej.

GAZOWNIA KOSZALIN

— czyszczenie mechaniczne kotła parowego typ P-2 i podgrze­
wacza wody.

Rozliczenie robót nastąpi kosztorysami powykonawczymi.
W przetargu mogą brać udział zakłady państwowe, prywatne 
i spółdzielcze.
Oferty w zalakowanych kopertach należy składać w terminie 
14 dni od daty ukazania się ogłoszenia.
Przetarg odbędzie się w 15 dniu od daty ogłoszenia przetargu 
o godz. 11 w biurze Zakładu.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta oraz unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn.

K-562

ROLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRODUKCYJNA 
im. GWARDII LUDOWEJ 

w WAŁDOWIE, gm. MIASTKO

ogłasia

PRZETARG

na sprzedaż samochodu marki star A28, rok prod, 1978, nr pod­
wozia 69051-767, cena wywoławcza 287.000 zł.
Przetarg wyznaczony zostaje na 18 II 1986 r. o godz. 10 pod 
adresem jak wyżej.
Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej należy wpłacić 
do kasy RSP. .najpóźniej w przeddzień przetargu.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn.

K-564

PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE 
WYCZECHY gmina CZARNE k. SZCZECINKA

ogłasza

PRZETARG OGRANICZONY

na sprzedaż niżej wymienionego sprzętu rolniczego:
1. kosiarka rotacyjna RZS-160, rok prod. 1977, po cenie złomu 

użytkowego 40 zł/kg
2. kosiarka Z-034, rok prod, 1977. po cenie złomu użytkowe­

go 40 zł/kg
3. roztrząsacz obornika N-218, rok prod. 1977, cena wywoław­

cza 99.923
4. roztrząsacz obornika N-218, rok prod. 1977, po cenie złomu 

użytkowego 40 zł/kg
5. przyczepa D-50, rok prod. 1976, cena wywoławcza 80.546
6. przyczepa D-50, rok prod. 1976, cena wywoławcza 80.546
7. prasa K-442, rok" prod. 1977, cena wywoławcza 94.671
8. kombajn buraczany Z-413, rok prod. 1978, cena Wywoław­

cza 540.290
9. ciągnik ursus C-4011, rok prod. 1970. cena wywoławcza 

332.230
10. ciągnik ursus C-355, rok prod. 1974, cena wywoławcza 429.395
11. ciągnik ursus C-355, rok prod. 1972. cena wywoławcza 373.338
12. ciągnik rolniczy C-4011, rok prod. 1970, cena wywoławcza 

327.248
13. przyczepa D-47A, rok prod. 1970. cena wywoławcza 72.926
14. przyczepa D-50, rok prod. 1977, cena wywoławcza 78.146
15. kultywator U-417/1, rok prod. 1978. po cenie złomu użyt­

kowego 40 zł/kg
16. ciągnik ursus C-355, rok prod. 1975, po cenie złomu użytko­

wego 40 zł/kg

oraz

PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż:
17. samochodu marki tarpan, rok prod. 1978, cena wywoław­

cza 198.000.
Przetarg odbędzie się 26 II 1986 r.. o godz. 11 u siedzibie Klu­
bu Młodego Rolnika w \Vye2eehach.
Sprzęt można oglądać od daty ukazania się ogłoszenia do dnia 
poprzedzającego przetarg w god2. 9—14, poz. 1—7 i 17 w Za­
kładzie Rolnym Wyczeehy, poz. 8 i 9, u Zakładzie Rolnym Biń- 
cze, poz. 10 w Zakładzie Rolnym Krzemieniewo, poz. 11—15 w 
Zakładzie Rolnym Gockowo, poz. 16 w Zakładzie Rolnym Wron- 
kowo.
Warunkiem uczestnictwa jest:

wpłacenie wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej 
do godz. 10' w dniu przetargu w Dyrekcji PGH 'Wyczeehy, 
przedłożenie zaświadczenia z Urzędu Gminy o posiadaniu 
gospodarstwa rolnego (dotyczy przetargu ograniczonego). 

Zastrzega się prawo wycofania maszyn lub unieważnienia , prze­
targu bez podania przyczyn.

K-536

GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 
USTRONIE MORSKIE, ul. B CHROBREGO BO

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY

na przekazanie w ajencję na zasadach zryczałtowanego rozra­
chunku baru „Kaszubianka”.
Przetarg odbędzie się 26 II 1986 r.

X-577

REJON DRÓG PUBLICZNYCH 
w SZCZECINKU

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY

na przewóz samochodowym transportem samowyładowczym ma­
sy bitumicznej i materiałów kamiennych z Wytwórni w Mar­
celinie.
Do udziału w przetargu przystąpić mogą jednostki państwowe 
i spółdzielcze oraz nieuspołecznione, posiadające koncesję ze­
zwalającą na wykonywanie ww. usług.
Oferty należy składać w terminie do 25 II 1986 r. w Bazie Sprzę­
tu i Transportu.
Otwarcie ofert nastąpi 6 III 1986 r. o* godz. 10.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania * przy­
czyny.

K-576

ii K./pM’i/m

WYROK
•Sąd Rejonowy w Kołobrzegu po
rozpoznaniu, w trybie przyśpiesza 
nym sprawy oskarżonej ANITY 
ROJCZUK. uv, 10X1119« r. w To­
runiu yórki Zygfryda i Heleny, 
zam. w Kołobrzegu; ul. C rodie w 
vka 7B/24 uznał za winną tego. 
że w okresie od list opatia, do 13 
grudnia lass r. bez wymaganego 

,zezwolenia, sprzedała • co najmniej 
10 butelek wódka czym wyczerp» 
la znamiona czynu •/ art. *2 ust. i 
ustawy o wychowaniu %v trzeźwo 
sei i przeciwdziałaniu alkoholiz­
mowi z dnia 20 X 4»32 r. \ art. 
a $ i pkt. 5 ustawy o szczegól­
nej . oidipowietiźiailnóścl karnej ■/. 
dnia 10 V iSB3 r. wymierzył jej ka 
rę grzywny w wysokości • 120.000 
zł. Nadio na mocy art. 43 § 2 Kk 
Crzeozono przepadek dowodów rze 
oz owych w postaci alkoholu. Na 
zasadzie art, 49 Kk zarządzono po 
danie wyroku do publicznej wia­
domości przez jego publikację na 
koszt oskarżonej i obciążono osika r 
■żoną kosztami postępowania w 
sprawie.

K m

Nr rej. 3011/85

Orzeczenie 
Kolegium Rejonowe 

d/s Wykroczeń
przy

Prezydencie Miasta 
Słupska

po przeprowadzeniu w dniu 
26 XI 1983 r., w Słupsku rozpra­
wy w postępowaniu zwyczajnym 
w sprawie ob. Zbigniewa Szanial 
syna Stanisława, ur. 24 III 1958 r„ 
zam. w Szczypkowicaeh obwinio­
nego o to, że w dniu iß VII 1985 
roku, około godz. 15 na trasie 
Główczyce woj. słupskie — Klęci- 
no kierował motocyklem WSR nr 
rej. SLN 5509. będąc w stanie po 
użyciu alkoholu, w tym samym 
miejscu i czasie kierował w/w 
motocyklem nie mając do tego 
uprawnień. Uznaje obwinionego 
winnym popełnienia zarzuconych 
mu czynów co stanowi wykrocze­
nie z art. 87 § i, 94 $ i Kodeksu 
wykroczeń ust. z dnia 20 V 197.1 r. 
(zm. ustawy z 10 V 1985 r.) i na 
podstawie art. 87 § i, 3 Kw (Dz u 
z 1971 nr 12, poz. 114) wymierza 
karę zasadniczą grzywny 40.000 zi 
z zamianą w razie nieściągalnoś­
ci na 80 dni aresztu zastępczego 
przyjmując równoważnik za 1 
dzień aresztu 500 zł oraz karę do­
datkową zakaz prowadzenia po­
jazdów samochodowych w wy­
miarze 36 miesięcy. Obciąża kosz­
tami postępowania w kwocie 150 
zł. Jako karę dodatkową orzeka 
podanie orzeczenia w „Głosie Po­
morza” na koszt obwinionego.

K ■ 399

PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPODARKI KOMUNALNEJ 
i MIESZKANIOWEJ 

w POŁCZYNIE ZDROJU

ogłasia

PRZETARG

na wykonanie następujących prac;
— roboty zduńskie — 2.000 tys. zł
— roboty dekarskie — 2.000 tys. zł
— roboty blacharskie — 2.000 tys. zł
— roboty ślusarskie — 500 tys. zł.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać w biurze 
PGKiM.
Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się pięć dni od daty uka­
zania się ogłoszenia o godz. 9 w Dziale Technicznym PGKiM. 
Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn.

K-574

ZESPÓŁ SZKÓŁ SAMOCHODOWYCH 
w KOSZALINIE

ogłasia

PRZETARG

na roboty budowlane w zakresie budowy strzelnicy sportowej, 
łącznika i adaptacji pomieszczeń w internacie.
W przetargu udział mogą wziąć przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne.
Oferty prosimy składać w sekretariacie Zespołu Szkół Samocho­
dowych. w Koszalinie, ul. Gnieźnieńska 3, w ciągu 10 dni od 
ukazania się ogłoszenia.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu czternastym, o godz. 10.

K-560

URZĄD GMINY, INSPEKTOR OŚWIATY * WYCHOWANIA 
w USTCE

ogłasia

PRZETARG

na wykonanie robót budowlanych dotyczących adaptacji budyn­
ku gospodarczego przy Szkole w Wytownie na obiekt dydak- 
tyczno-kolonijny.
Koszt robót 5 milionów złotych.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta bez podania przyczyny.
Oferty należy zgłaszać pod adresem: Gminny Zespół Ekonomicz­
no-Administracyjny Szkół w Ustce, ul. Rokossowskiego 1, 76-270 
Ustka, teł. 145-081.

K-585.________________ ___________________ >

KOMUNALNE PRZEDSIĘBIORSTWO 
REMONTOWO-BUDOWLANE 

w KOSZALINIE, ul. LUTYKÖW 4/6

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY

na wykonanie elewacji:
—- bud. przy ul. Łużyckiej 21 w Sianowie z ociepleniem supre­

mą, 350 m kw. termin-,-wykonania 30 VI 1986 r.
— bud. przy ul. Zwycięstwa 183 w Koszalinie, 500 m kw.. ter

, .tl3itx,3yykpnąnią 3J VIII 1986 ,, . . .. .
— bud. przy ul. Wróblewskiego 24 i 26 w Koszalinie, *700 ń 

kw, termin wykonania 30 IX 1986 r.
— bud. przy ul. Lechickiej 5 i Łutyków 1 w Koszalinie, 900 

m kw, termin wykonania 30 IX 1986 r. 
bud, z komórkami przy ul. Dworcowej 8 w Polanowie, 420 
m kw, termin wykonania 30 IX 1986 r.

— bud. adm. warszt, przy ul. Lutyków 4/6 w Koszalinie, ter­
min wykonania 30 IX 1986 r.

pieców kaflowych w bud. przy ul.

— Lechickiej 5 w Koszalinie szt. 18, termin wykonania 30 VI 
1986 r.

— Wróblewskiego 26 w Koszalinie szt. 26. termin wykonania 
30 V 1986.

— Wróblewskiego 28 w Koszalinie szt. 25, termin wykonania 
30 IX 1986 r.

Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
cze i prywatne.
Oferty należy składać w KPRB w Koszalinie, ul. Lutyków 4/6, 
pokój nr 4 do 25 II 1986 r.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 26 II 1986 r. o godz. 10 w 
pokoju nr 4.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta łub unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn.

K-561

GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHŁOPSKA' 
w WIERZCHOWIE POMORSKIM

ogłasia

PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż:
— przyczepy marki SFA D-46A, rok prod. 1973, cena wywo­

ławcza 50.000 zł
—. przyczepa barakowóz szt. 2, cena wywoławcza 80,000 zł każda. 
Przetarg odbędzie się 28 II 1986 r. w biurze GS „SCh” w Wierz- 
chowie, o godz. 12.
Przyczepy można oglądać w dniu przetargu, w godz. 10—12.
Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej należy za­
płacić w przeddzień przetargu na konto 33183-71 NBP Złocie­
niec.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn.

K-563

OŚRODEK REHABILITACYJNO-LECZNICZY GÓRNIKÓW 
KATOWICKIEGO GWARECTWA WĘGLOWEGO, 

w KOŁOBRZEGU-PODCZELU

ogłasza

II PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż samochodu
— polski fiat I25p, sanitarny, rok prod. 1978, cena wywoław­

cza 100.000 zł.
Samochód można oglądać 25 II 1986 r. w godz. 8—12 .na tere­
nie Ośrodka.
Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i inne, a także osoby fizyczne.
Do przetargu zostaną dopuszczone jednostki i osoby, które naj­
później w dniu poprzedzającym przetarg wpłacą do kasy Ośrod­
ka wadium w kwocie 10 proc. ceny wywoławczej.
Przetarg odbędzie się 26 II 1986 r. 0 godz. 12.
Ośrodek zastrzega sobie prawo odwołania lub unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyny.

K-569

/
\
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PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE 
W MIASTKU

ZAKŁAD ROLNY W KAMNICY 77-200 MIASTKO

ogłasza
PRZETARG OGRANICZONY

na następujące maszyny i ciągniki:

— ciągnik ursus C-360, rok prod. 1978, nr fab. 322753, cena wy­
woławcza 382.200 zł, na chodzie,

— ciągnik ursus C-360, rak. prod. 1973, nr tab. 219693, cena wy­
woławcza 382.200 zł, na chodzie,

— ciągnik białorus MT-82, rok prod. 1981, nr fajb. 070979. cena 
wywoławcza 535.500 zł, na chodzie,

— ładowacz cyklop T-214, roik prod. 1978, mir fab, 782242, cena 
Wywoławcza 152.880,

— kopaczka elewatorowa 2609/0, rek prod. 1980, nr fab. 6474, 
cena wywoławcza 51.500 zł,

— kosiarka rotacyjna 2036, rok prod. 1979, nr fab. — brak. cena 
wywoławcza 40.500 zł,

— sieczkarnia samob. Z-320, roik prod. 1977. nr fab. 80628, cena 
wywoławcza 547.624 zł,

— siekacz do buraków jemioł, nr inw. 30/78, 63/M/81. cena wy­
woławcza 13.200, szt. 2,

— pług 3-skibowy zawies-zany, nr inw. 12/M/78, 14/M/78. 7/M/78, 
72/M/78, 73/M/78, cena wywoławcza 15.000 zł, szt. 5.

oraz
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na następujący pojazd:

— samochód nysa 521, nr podwozia 152991. nr rej. SLU 109 B. 
cena wywoławcza 220.000 zł. na chodzie.

Przetarg odbędzie się 25II 1986 r., o godz. 12 w Zakładzie Rol­
nym Kamnica.
Przystępujący do przetargu powinni wpłacić wadium w wyso­
kości 10 proc. ceny wywoławczej w kasie Zakładu, najpóźniej 
do godz. 11 w dniu przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania przy* 
czyny.

K-567

ZAKŁADY PŁYT WIÓROWYCH 
W SZCZECINKI! UL. WARYŃSKIEGO 1

ogłaszają
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na wykonanie zaplecza socjalno-magazynowego dla stołówki za­
kładowej zlokalizowanej na terenie zakładu w następującym za­
kresie robót:

— roboty budowlane — 2.209.954 zł wg. cen z 1982 r.
— instalacja elektryczna — 26.083 zl
— instalacja c.o. i wod.-kan, — 147.053 zł
— sieć kanalizacji deszczowej i sanitarnej — 238.176 zł

Termin wykonania robót II—IV kwartał 1986 r.
Bliższych informacji udziela Dział Głównego Mechanika ZPW 
Szczecinek, tel. 438-11 wewn. 25 łub 77.
Oferty w zalakowanych kopertach należy składać w Dziale Głów­
nego Mechanika ZPW Szczecinek.

Otwarcie ofert nastąpi 14. dnia po ukazaniu się ogłoszenia o godz. 
10 w siedzibie. Zakładu.

Do udziału w przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i osoby prywatne.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta oraz unieważnienie prze­
targu bez podania przyczyn.

K-570

PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE 
w RADACZU k. SZCZECINKA, 78-446 S1LNOWO 

tel. 476-77, 476-78

ogłasza

I PRZETARG OGRANICZONY

na sprzedaż ciągników i maszyn rolniczych w podległych za­
kładach rolnych:

w ZAKŁADZIE ROLNYM w PARSĘCKU 
78-412 PARSECKO k. SZCZECINKA. TEL. 476-23

— ciągnik ursus C-330, rok produkcji 1974. cena wywoławcza 
127.170 zł

— prasa K 442/1, rok prod. 1979. cena wywoławcza 72.324 zł.
Przetarg odbędzie się 4 III 1986 r., o godz. 9.

w ZAKŁADZIE ROLNYM RADACZ, 78-446 SILNOWO, 
tel, 476-77, 476-78

— ciągnik, ursus C-330, rok produkcji 1972. cena wywoławcza 
287.310 zł

— sieczkarnia Z-310. rok produkcji 1976, cena wywoławcza 
427.392 zł

— przyrząd Z-311, rok prod. 1976. cena wywoławcza 70.680 zł.

Przetarg odbędzie się 4 III 1986 r., o godz. 16.

w ZAKŁADZIE ROLNYM CHWALIMKI,
78-461 STARY CHWALIM. teł. 463-69

— prasa K-442, rok prod. 1978, cena wywoławcza 62.278 zł
— kopaczka KEP-2, cena wywoławcza 27.776 z)
— kopaczka KEP-2, cena wywoławcza 27.776 zł.

Przetarg odbędzie się 4 III 1986 r.> o godz. 11.

u ZAKŁADZIE ROLNYM JUCHOWO,
78-446 SILNOWO, teł. 475-80

— prasa K-442/1, rok prod. 1978, cena wywoławcza 86.387 zł.

Przetarg odbędzie się 4 III 1986 r., o godz. 12.

W przypadku niedojścia do skutku I przetargu odbędzie się 
II PRZETARG bezpośrednio po zakończeniu I przetargu, po ob­
niżeniu ceny wywołania o 50 proc.
Równocześnie w wyżej wymienionych Zakładach zostanie prze­
prowadzona sprzedaż sprzętu' po cenie złomu użytkowego. 
Sprzęt przeznaczony do przetargu i na sprzedaż po cenie zło­
mu uzytkovvego można będzie oglądać codziennie od momentu 
ukazania się ogłoszenia.
W przetargu i w zakupie sprzętu po cenie złomu użytkowego 
rnogą brać udział rolnicy oraz zespoły rolników indywidual­
nych posiadający zaświadczenia wystawione przez Urząd Gmi­
ny lub nakaz płatniczy podatku gruntowego z terenu woj. ko­
szalińskiego.
Przystępujący do przetargu powinni wpłacić wadium w wy­
sokości 10 proc. ceny wywoławczej w kasach Zakładów wysta­
wiających sprzęt do przetargu, najpóźniej na 1 godzinę przed 
przetargiem.
Zastrzega się prawo wycofania maszyn bądź unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn.

K-573

KOSZALIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HODOWLI ROŚLIN I NASIENNICTWA 

ODDZIAŁ w KOSZALINIE ul. B. BIERUTA 66

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY

na niżej wymieniony sprzęt transportowy:
— ciągnik C-385 ursus, nr rej. KOC-349G, rok prod. 1975, mo­

cy 55,2 KM, technicznie sprawny, cena wywoławcza 781.000 zł,
— samochód żuk A 05, 1973 r., nr rej. KOA-668L. ładowność 

900 kg. cena wywoławcza 123.200 zł.
Przetarg odbędzie się 20 II 1986 r. w siedzibie naszego przed­
siębiorstwa o godz. 11.
Do przetargu mogą przystąpić osoby, które wpłacą wadium w 
wysokości 10 proc. ceny wywoławczej, w kasie przedsiębiorstwa, 
najpóźniej 2 godziny przed przetargiem.
Na ciągnik obowiązują zaświadczenia upoważniające do zakupu. 
Sprzęt można oglądać codziennie w godzinach pracy.
W razie niedojścia do skutku I przetargu na samochód żuk, 
II PRZETARG odbędzie się w tym samym dniu, o godz. 13.
Zastrzega się prawo odwołania przetargu bez podania przy­
czyny.

K-566

PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE 
76-256 SYCEWICE, WOJ. SŁUPSKIE

ogłasza

PRZETARG OGRANICZONY

na sprzedaż nw. maszyn i urządzeń rolniczych w poszczegól­
nych zakładach:

ZAKŁAD ROLNY DOBROCZYN

typ rok
prod.

cena
wvwoł.

— ciągnik kołowy ursus C-4011 1974 278.100
— siewnik do zboża S 045 1976 20,000
— przyrząd do traw Z-311 1976 83.000
_ ciągnik kołowy ursus C-4011 1974 182.300
— pielnik zawieszany P-430 1979 12.700
— sadzarka do ziemniaków 2 Sa BN 1976 33.900
— przyczepa wywrotka D 35 Ml 1971 31.800
— prasa zbierająca K 422 1970 103.300
— prasa zbierająca K 442 1970 101.600
— myjnia bojbrana MB-2 1981 9.900
— dmuchawa do siana cyklon 1976 28.000

ZAKŁAD ROLNY REDENCIN
__ przetrząsaczo-zgrabiarka 2-21L 1977 36.100
— przyczepa wywrotka PW-4 1975 54.200
— przyczepa wywrotka PW-4 1973 31.400
— roztrząsacz obornika RT 44 1978 82.400
— sieczkarnia połowa E 067 1970 47.500
— pług ciągnikowy podorywkowy U 043 1974 22.000
— pług ciągnikowy podorywkowy U 043 1974 20.900
— sadzarka do ziemniaków 4 Sa BN 1977 60.000
__ brona talerzowa LDG ó 1976 8.000
— pług ciągnikowy zawieszany PN 4 1979 36.100

ZAKŁAD ROLNY SYCEWICE
__ roztrząsacz obornika N 208 1976 39.400
— roztrząsacz obornika N 213 1977 58.700
— roztrząsacz obornika N 213 1978 81.800
— roztrząsacz obornika N 213 1978 76.50Q
_ przyczepa 1-osiowa 1974 62.400
— przyczepa zbierająca T 010 1973 80.100
_ sieczkarnia samozb. Z 320 1978 815.500
_. sadzarka do ziemniaków 2 Sa BN 1977 36.200
_ sadzarka do ziemniaków 2 Sa BN 1977 36.200
— silosokombajn KS 26 1976 36.200
— sieczkarnia połowa E 067 1969 84.600
— sieczkarnia połowa E 067 1971 80.300
— wóz paszowy AFW 1974 40.000
— ładowacz cyklop T 214 1975 49.500
— przyczepa wywrotka PSE 12,5 1975 55.800
— przyczepa wywrotka PSE 12.5 1975 52.700
— przyczepa wywrotka PSE 12.5 1975 70.500
— przyczepa wywrotka PSE 12.5 1975 57.000
— przyczepa wywrotka PSE 12.5 1975 52.700
— przyczepa wywrotka PSE 12,5 1975 52.628
_ przyczepa skrzyniowa D 44 1973 31.400
— ładowacz 4 NHZ 750 1978 274.100

ZAKŁAD USŁUG TECHNICZNYCH

przyczepa kłonica PK-7 1980 112.500
— przyczepa skrzyniowa D 44 1979 27.000
—, przyczepa skrzyniowa D 50 1978 51.000
— przyczepa skrzyniowa D 50 1980 51.000
— silnik S SW 400/R-3 1975 50.000
_ kombajn bizon Z-050 1973 1.056.400
— kombajn bizon Z-050 1975 1.018.000

PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż pojazdów mechanicznych;

ZAKŁAD ROLNY DOBROCZYN

typ rok cena
prod. wywol.

— motorower romet kadet 1984 11.600

ZAKŁAD ROLNY SYCEWICE

— samochód dostawczy chłodnia nysa 1974 124.200

ZAKŁAD USŁUG TECHNICZNYCH
.. r samochód osobowy wołga . gaz 24 1977 300.000
--- samochód ciężarowy cysterna żubr A-80 4969 ' 240.000
— samochód ciężarowy wywrotka star W 28 1971 255.000
— samochód ciężarowy skrzyniowy gaz 53 A 1975 104.000

karoseria nysy 522 i 1970 24.000

W przetargu ograniczonym mogą brać udział osoby posiadają-

lub nakaz płatniczy podatku gruntowego.

Przetarg odbędzie się w PGR Sycę wice w Zakładowym Domu 
Kultury parter, godzina:
— I ograniczony 24 II 1986 r., godz. 10
— II ograniczony 24 II 1986 r.. godz. 12
— I nieograniczony 25 II 1986 r.. godz. 10
— II nieograniczony 25 II 1986 r„ godz. 12.

Biorący udział w przetargu powinni wpłacić wadium w wyso­
kości 10. proc. każdej maszyny, najpóźniej w dniu przetargu do 
godziny 9.
Cena wywoławcza w II przetargu zostanie obniżona do 50 proc. 
Maszyny można oglądać w podanych zakładach od 19 II 1986 r.
Zastrzega się prawo do unieważnienia przetargu łub wycofa­
nia maszyny z przetargu bez podania przyczyn.

K-565

PAŃSTWOWY OŚRODEK HODOWLI ZARODOWEJ 
W ZORUCHOWIE,

76-217 2ELKOWO, TEL 1118-68. WOJ. SŁUPSKIE

ogłasza

PRZETARGI

na sprzedaż środków trwałych, które odbędą się 11 III 1986 r. 
o godz. 10 w siedzibie POHZ.

NIEOGRANICZONY

—- samochód syrena R-20, nr podwozia 194743, cena wyw. 
103.500 zł,

— samochód star A 28, ńr poidiwozia 08180, cena wyw. 330.000 zł.

OGRANICZONY

— ciągnik ursus C 355, nr podwozia 181688, cena wyw. 141.800 zł,
— ciągnik ursus C 355, nr podwozia 235894. cena wyw. 187.400 zł,
— ciągnik ursus C 4011, nr podwozia 017906, cena wyrw. 202.800 zł.
— ścinacz zielonek orkan, cena wyw. 13.400 zł,
— przyczepa D 46, cena wyw. 34.700 zł,
— roztrząsacz RT 44, cena wyw. 55.100 zł,
— roztrząsacz RT 44, cena wyw. 55.100 zł,
— roztrząsacz RT 44, cena wyw. 58.200 zł,
— pług PKZ 230, cena wyw. 9.300 zł,
— pług PZM 330, cena wyw. 10.100 zł,
— wirówka mleka LWG 20, cena wyw. 9.900 zł,
— przetrząsaczo-zgrabiarka PKZ 7, cena wyw. 5.800 zł.
— przyczepa D 46A, cena wyw. 9.900 zł.
— przyczepa D 30, cena wyw, 17.900 zł,
— urządzenie chłodnicze SM 1200, cena wyw. 13.000 zł,
— ścinaez zielonek orkan, cena wyw. 5.400 zł,
— przyczepa samozbierająca TO10, cena wyw. 74.200 zł,
— kopaczka KEP 2, cena wyw. 29.800 zł,
— sadzarka SABP, cena wyw. 16,300 zł,

— otrząsaczo-siekarz H 111, cena wyw. 4.000 zł,
— kombajn ziemniaczany E 676, cena wyw, 82.300 zł,
— pług podorywkowy U035, cena wyw, 8.800 zł,
— opielacz P 430. cena wyw. 10.300 zł,
— sortownik KSP-15, cena wyw. 13.300 zł.
~~ pług podorywkowy U035, cena wyw. 9.600 zł
— rozsiewacz RN2, cena wyw. 1.100 zł,
— kombajn buraczany Z 413, rur podwozia 490. cena wyw. 

399.600 zł.

Środki trwale można oglądać w dni robocze w godz. 7—15,
Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej należy wpła­
cać do kasy przedsiębiorstwa, najpóźniej w przeddzień prze­
targu.
Licytant biorący udział w przetargu kilku środków trwałych 
obowiązany jest wpłacić wadium na każdy środek oddzielnie. 
Za wady ukryte przedsiębiorstwo nie odpowiada.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn. -- _____K-563

AKADEMIA ROLNICZA 
WE WROCŁAWIU

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

1
na następujące roboty w Ośrodku Wypoczynkowym w Dąbkach
k. Darłowa:
l. remont stołówki z uwzględnieniem wykonania odpowiednich 

spadków posadzki, podłączenie do sieci elektrycznej urządzeń 
gastronomicznych, podłączenie wody i odprowadzenie ścieków 
do urządzeń gastronomicznych, wyłożenie ścian glazurą, cy kli- 
nowa nie parkietów, malowanie stołówki, wymurowanie ko­
mina.

2. malowanie sanitariatów i części pokoi w pawilonach.
3. zadaszenie lekkie nad1 tarasami pawilonów D i C oraz nad 

tarasem obok stołówki,
4. rozbudowa, świetlicy o kubaturze ok. 150 m. sześć.

Bliższych informacji udzieli kierownik w Dąbkach,
Termin wykonania robót określa się do 30 V 1986 r. z wyjątkiem 
pozycji nr 4. .
Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
cze i prvwatne.
Orcrty w zalakowanych kopertach z napisem „przetarg" prosimy 
składać w Dziale Technicznym Akademii Rolniczej w okresie 
14. dni od ukazania się ogłoszenia, podając kalkulację wstępną 
i termin proponowany wykonania.

Komisyjne otwarcie kopert nastąpi do godz. 10, następnego dnia 
w Dziale Technicznym,
Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unieważnienie przetar­
gu bez podania przyczyni .... 'r k-Hi

SPÓŁDZIELNIA USŁUG ROLNICZYCH 
w ŚWIESZYNIE k. KOSZALINA

ogłasza

PRZETARG OGRANICZONY
nw. sprzęt;
— ciągnik C-35S — 360, szt. % cena 269.071—391,000
— przyczepy D-35M, D-43W, szt, 2, cena 40.423—46,893
— wiązałka ciąg. Z-Ö05, szt. 2, cena 90.720—95.760

— prasa zbierająca K-442, szt. 4. cena 74.333—*102.450 
- prasa Z-224, szt, 1, cena 177.590

kombajn zbożowy Z-050, sżt. 1, cena 817.024 
kosiarka rotae. Z-070, szt. 1. cena 33.768 

-, siewnik zbożowy S-G43, szt. 2, cena 26.660—27.900
— kopaczka Z-609/2, szt. 1. cena 42.560
— sadzarka 2SaBN-62,5, szt. 1, cena 29.240 
—. silosokombajn KS-1,8, szt. 1, cena 57.600

wał łąkowy U-602, U-613, szt. 2, cena 5.208—25.280
— kolumna parnik. H-000/1, szt. 1, cena 125.440
— brona talerzowa U-202, szt. 2, cena 15,190—18.620
— pług PN-3-35B, szt. 1, cena 25.830
— betoniarka BWE 250, szt. 1, cena 21.483
—' rozsiewacz N-014, szt. 1, cena złomu użytkowego 
—• ścinaez zielonek orkan, szt. 1, cena złomu użytkowego
— pług do gleb zakamien. U-042, sżt. 1, cena złomu użytkowego.

Przetarg odbędzie się 26 II 1986 r. o godz. 11 w ZUM Cewlino.
W przetargu mogą brać udział wszyscy posiadający zaświadcze­
nie właściwego Urzędu Gminy o posiadaniu gospodarstwa rol­
nego.
Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławcze] należy wpła­
cić w ZUM Cewlino, najpóźniej na jedną godzinę przed rozpo­
częciem przetargu. ... . . -
Sprzęt wystawiony do przetargu można oglądać na trzy dni
przed terminem przetargu:
— kombajn zbożowy w ZUM Stare Bielice
— pozostały sprzęt w ZUM Cewlino.
Na sprzęt nie sprzedany w I przetargu będzie przeprowadzony 
II PRZETARG o godz. 14. w tym samym dniu.
Zastrzegamy prawo unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn v.

* * K-572


